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DZIEŃ P. PREZYDENTA. !
W arszawa, 22. listopada.. (PAT) 

P. Prezyusnt P.zplitoj przyjął dziś o 
godz. 11-tej przedstawiciel] Akademji
Umiejętności w osobach prezesa pro!. 
Kaataiueckiego, wiceprezesa prof. Wró- 
blewsktogtb i sekretarza genera^ego 
pro!. Kutrzeby, o godz. ‘ 12-tej zaś 
przyjął de’egar!? Akademii N&ak Tech. 
niczn,ch oraz Towarzystwa Naukowe­
go w Warszawie z  p. Broniewskim na 
czele.

EXPGSE MIN. PRYSTORA NA KONFE­
RENCJI PRZEDSTAW ICIELI KAS CHO.

RYCH.
(T elefonem  od naszego' k o re sp o n d en ta .

W arszawa, 2B‘. lis to p ad a , (st) W  n ie ­
dzielę d n ia ' 2d . i w po n ied z ia łek  bó. b in . 
odbędzie  s ;Q w W arszaw ie  ogólno itr ijo - 
wa konferencja lekarzy, dyrektorów i ko  
m isarzy Kas chorych w sp raw ie  u sp ra w ­
n ien ia  d z ia ła ln o śc i Kas j p o dn ies ien ia  
lecznictw  a .,.N a k o n fe ren c ii te j w ni ■■‘dz ie ­
le wygłosi d łuższe  exposc p. m in. Pry., 
sfor

------O------
ZJAZD NACZENIKÓW WYDZIAŁU

'tO L N K T W A . I
, W arsz a w a , 22. lis to p a d a . (PAT) Dziś 

o godz. 10 ra n o  w m in , ro ln ic tw a  ro zp o ­
czął się zjazd naczolników  w ydziałów  roi 
nictwa w szystkich urzędów w ojew ódz­
kich i w ojew ódzkich inspektoratów  j rr- 
ferenfów  rolnych . O b rad o m  p rz ew o d n i­
czy m 'n . N iezab y to w sk i, W ' zjeć.dzie b io ­
rą  udzjiąt d y re k to rz y  d e p a rtam e n tó w  i 
w yżsi u rzęd n icy  m in is te rs tw a . O b rad y  po 
trw a ją  2 dn i.

KRÓL W INA — TRUCICIELEM.
(Do a r ty k u łu  n a  s tr .  10 .tej.)

I fTcr̂ i chińsko -sauh&ckiegs
Tokio, 22. listopada. (P \T) Według 

depesz .nadesła-nych z Charbina, u- 
ehodźcy, którzy przybyli z Hailar 
stwierdzają, że 1.000 żołnierzy chiń­
skich oraz wiele osób cywilnych, któ­

re szukały w kopalniach schronienia, 
przed atakiem lotniczym, zginęło, al­
bowiem samoloty sorwjcokie -bombardo­
wały kąpalnie, powodując usunięcie 
się ziemi.

a le ż y  żąd ać w y­
r a ź n ie  o r y g m a ln y c ii  
n ożyk ów  G ille tte
D ostać je m ożna wszędzie. S to czter- 

aście razy bada się aażdy nożyk t ii l -  
lette przed wysianiem go z tabryki— 
oto tajemnica >cb dosKonaiosc.. N a- 
ś laaowm etw  należy się  wystrzegać

KWWN ® WORL0 OWCA

O i U c t t e

MIŃ. MCRACZEWSK1 V) POZNANIU.
W arsza wa, 22. listopada. OPAT) 

P. m in istr robót pnbl. wyjeżdża dziś 
do Poznania na otwarcie i looświęcenie 
nowej eldkurawmi miejskiej w Pozna­
niu

KRWAWA 1EMONSTRAC JA STRAJKU.
JACYCH W  ST. FRANCISCO.

B uenos Aires, 22. lis to p ad a . (PAT) W 
czasie d e m o n s tra c ji s tra jk u ją cy c h  w St. 
F ran c isco  i G ordobie interw enjow ała po­
licja, przyczem  5 osób zostało zabitych, 
oraz w iele ranionych.

Pokój do śniadań - handel delikatesie w Baraban, .i*J_cka 21 ^
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Prawda Zbrucza.
lw em , 23 listopada.

Niedawno ogłosiła ukr paikumen- 
tairna repreztoitaeaa <w Polsce protest 
przeejw terrorowi sorwijedkitunu na U- 
kTaiime. Następnie akcja protestacyjna 
rozszerza się, ogarniając w pierwszymi 
rzędzie czymmiik raajzapaludejszy, t. j. 
młodzież. Widzimy, jak w iklj luib qwej 
szkole — oczywiście -pryiwatinaj — na 
wiecach sbuidemclkich potępia się „czer­
wony terror, którego atiairą padają 
Akr. pracownicy naukowi, nauczycie­
le, 'właiściatnie i robotnicy”. Gzyitaimy 'W 
tych protestach, że czrdzwyozaljka „w 
ciągu dwunastu lat swego istnienia 
zniszczyła już dZKraiątki tysięcy z po­
śród świadomego ufar. społeczeństwa”. 
.Wreszcie oinegdaij wzburzemie .przybra­
ło charakter ozyiany, wyrażając się w 
demonstracji przeciw konsulatowi so- 
w ĵocikiemu we Lwowie i .przeciw im- 
sty.tuejom starwuslkim. — Ten adtatni 
szczegół oświetla należycie sprawę: 
inie chodzi tu o różnice 'społeczne, laciz 
polityczne. Akcja ukraińska ikteiruljesię 
przeciw elementowi rosyjski»m.a w 
każdej formie, zarówino komiuniatycz- 
neij, ja.k nawet klerytkałno-zachicrwaw- 
czoj.

Same deinrcmsitracje uldcane nie 
wymagają z naszej strony 'szerszego o- 
świetlenia. Należy je potępić jako 
sprzeczne z porządkiem ipnblicznym i 
godzące w gwarancje .bezpieczeństwa, 
przysługującego obcym przedstawi­
cielstwem. Jeślii w  ogólności te  b.ili ie 
szyb doszło do skutku, stało się to 
dzięki ipawinomiu zai koczenin. Nid 
przypuszczaliśmy dotąd, aby nastroje 
ai_tysowjcc;kie ruzwmęły się wśród U- 
kiaióców w Polsce tak sillnie, aby doj­
rzały do spcntamiczmycti wybuchów.

Politykę ubraińsiką cechowały do­
tąd pod tym względem chwiejność i 
niezdrcyJo-wanie. Kij-irumdk ^wschod­
ni” walczył z „zachodnim” bez decy­
dującej przewagi. Pojęcie „peblurow- 
"zeryzny” jako skrajnej negacji syste­
mu sowieckiego ntie cieszyło • się zbyt­
nią popularnością. Olbck grup, które 
z jawnym zachwytom spoglądały w 
stronę Dniepru, głosiły grupy społecz­
nie umiarkowane zaisadę ne-nhrtnego 
wyczekiwania. „Bądź co bądź powsta­
je w Sowieckiej Ukrainie wdellhi ruch 
narodowościowy, buduje się własna 
.państwowość, — nie należy temiu 
przeszkadzać”.

Aż nagle — koniec z rezerwą, ko­
niec z życzliwością. Go zaszło? Wła ■ 
śle iwie nic nowego. To sanno, co dziś 
z równowagi wj trąca młodzież ukra­
ińską, a parlaimemtarrzydtów skłania 
do publicznego protestu, dzieje się już 
od kilku lat. Jest to wie'ka, krwawa 
reakcja, z jaką wystąpiła Moskwa 
przeciw zbyt gwałtownego rozwojowi 
maojonaJ izmu ukraińskiego.

Był czas, gdy ton nacjonalizm był 
'ta.m kwiatom, troskliwie pielęgnowa­
nym. Komuniści rosyjscy sądzili, że 
nic innego z tej kultury nie urośnie, 
iak kuszący muraż dla Ukraińców poi 
skich. Tymczasem przeliczyli sis. Z 
ich posiewu rośnie siła, zagrażająca 
całości i jedność:' Związku Republik.

To jest jedynie istotna — wzgląd 
na całość i na dalsze swobodne eks­
ploatowanie bogactw ziemi ukraiń­
skiej. Wprawdzie piisze się, żo „nacjo­
nalizm jest czynnikiem kontrrewolu­
cyjnym”, ale to frazes. Ta sama Mo­
skwa niedawno jeszc.ze podsycała i 
wielbiła nacjonalizm chiński, widząc 
w nim sprzymierzeńca w swej Dolity- 
ce azjatyckiej.

W  c c r r e k i w a n i u  5  g r u d n i a .
DO GODZIN NOWYCH EMOCJI BRAKUJE N IE  W IELE JUŻ O M . — SPRZECZNE HOROSKOPY. — 
POLEMIKA Z NAJW YŻSZĄ IZBĄ KONTROLI. — KTO WYKRYŁ NADUŻYCIA W  KONSULACIE

POLSKIM W  CHARKOWIE...

W arszaw a, i22. listopada. (Z). Nie 
tylko w kołach politycznych, ale p ra  
wie wszędzie, a  zwłaszcza w kolach 
gospodarczych i przem ysłow ych sły 
szy się coraz częściej pytanie, co bę­
dzie w grudniu?

D ata 5. g r"d n ia  
zbliża się bardzo szybko i do godzin 
nowych emocyj brakuje niewiele 
już dm , Jesl zupełnie niemożliwe 
bawić się w jakiekolw iek proroctw a 
i przepow ;eanie na tem at, co będzie. 
Można tylko

rejestrow ać fakty, 
orjentow ać isię i czasem wysnuw ać 
m niej lulb więcej logiczne wnioski.

Dzis w kołaCh politycznych opo­
w iadano sobie, jakoby w sferach de 
cydiUjiących zaszła

now a orien tacja  
uznająca konieczność częściowego 
współdziałania z „tym ” Sejm em  dla 
przeprowadzenia kilku ważnych

(Telefonem od naszego korespondentaj.
aktów  zw .ązanych z polityką m ię­
dzynarodow ą. Mówką, że F ran c ja  
żąda ra tyfikow ania pulsko.francu. 
skiego układu  handlowego r że bliski 
zaw arcia polsko - niem iecki układ 
handlow y winmaga też ra ty fikacii 
Sejmu.

A rgum enty może słuszne, ale jest. 
cały szereg spraw  innych, w ażniej­
szych.

Oczywiście logiczne i praw dopo­
dobne jest, że jednak ten  Sejm  

będzie rozw iązany 
i zarządzone będą now e w ybory. 
Spodziewają się tego pew ne kota po 
lityczne, w ysnuw ając wnioski z od­
czytu p. P rem jera. Z nnej znów 
strony inform ują, 'że rząd n ie czyni 
praw ie żadnych przygotow ań do no­
w ych w yborów  i że sesja  sejm ow a 
w praw dzie ourzliw a będzie, ale 
Sejm będzie m usiał załatw ić budżet 
i znaleźć się m ają  sposoby praw ne,

— BMHB

Urasta a p&Eskc-riemie&a
umowa likwidacyjna.

WZMOCNIENIE PRESTIŻU POLITYCZNEGO POLSKI W EUROPIE WSCHO­
DNIEJ. —OBAWY ZASTĘPCY KOMISARZA SPRAW ZAGR. SOWJETÓW.

Berlin, 22 listopada TAT.) „Tel. 
Union” dowiaduje się, że .zastępca so- 
wjec.kiego komisarza spraw zagr. Ka- 
rachan w czasie swego obecnego poby­
tu w Berlinie nie złożył wprawdzie 
wizyty oficjalnej ministrowi spraw 
izagr. Gurliusowi, nawiązał jednak ści­
sły kontakt z miarodajnymi czynnika­
mi w sprawach politycznych niemi ec- 
kkęjo Urzędu spraw zagr. W rozmo­
wach tych podkreśla „Tel, Union”, po­
wołując 9ię na informacje berlińskich 
kół politycznych, wysuniętą miała być 
sprawa parafowanej ostatnio między 
Polską a Niemcami umewy likwida­
cyjnej, której zbaczanie strona rosyj­

ska bardzo wysoko ocenia. Rarachan 
podkreślił zwłaszcza, że umowa li­
kwidacyjna przyczyniła się do silnego 
wnnocnieenla prestiżu politycznego 
Polski w Europie wschodniej ,z powo­
du, że Toiska pozbyła się w ten spo- 
9óh za jednym zamachem, wszystkich 
skierowanych przeciw niej przed są 
dem rozjemczym w 'Pa/ryżu i przed Try 
bunałem Międzynarodowym w Hadze 
pretensji, których wynik zapowiadał 
się dla strony polskiej niekorzystnie. 
Katachan wyraził ponaato obawę, ż 
Ltauowisko Polski wyzyskane być mo­
że przez nią do. nowych, nieustępli­
wych kroków w stoisunsn do Rosji.

Od kiiku dal śledzimy óiw ańwrót 
„liberalizmu" sowieckiego na Ukra­
inie. Zaczęło się od ziwailczania ipe* 
wmych prądów literackich, od „czy­
szczenia” paudji komunistycznej z ży­
wiołu n.acjumalijjstyc.zne.go. A kończy się 
na brutalnie jawnym terrorze, n.a are­
sztowaniach, procesac-h, zisyłlkach. 0- 
słą.tnio uwięziono awyż 300 ludzi, bę­
dących tern nailppszcm, co wyaala 
młoda kultura ukraińska. Wśród n a­
zwisk osób śoiigamych widzimy sta­
rych bojowców sztandarowych, dzia­
łających ód rewolucji 1905 r. Wadzi­
my Sergiusza Jefiramowa, uczonego 
.wielkiej miary i eztanlka .kijowskiej V- 
kademji Nauk, historyka lłeirmajzeigo, 
Andrzeja Nikowskiugo, Czecbawtsfeie- 
go, prezesa autekafalinej cerkwi naro­
dowej i wielu innych. Ich jedynym 
grzechom jest to, że byli szc.zerze U- 
•kraińcaimi.

Ta Hista wykazała zapewne Ukra­
ińcom w Polsce, że nie można się da­
lej łudzić. Może niejednemu otworzyła 
oczy na rzeczywistość. Stwiurdzi-ła 
bezpodstawność dailiszych .rachub na 
„wschodnią orjemtaciję”, która mueia 
łaby być aprobowaniem wszystkich 
okrucieństw, doko.ny.wanych na wła­

snych rodakach. Ale sadzimy, że na 
tam nie wyczerpuje się sprawa.

Jeśli pobudiki, jakiemi kierują się 
dziś Ukraińcy w Pousce, są uczciwe i 
rozumne, to chyba z ogromna siłą na- 
izucać się im musi ipcuównanie /wła 
anrjo losu, z losem tych, których pró­
bują brać w obronę. Jakaż przepaść
i systemu rządzenia i ducha rządze­
nia ozmacza jar Zbrucza! Jak niepo­
ważnie wyglądają skargi na „ucisk w 
Polsce ‘ na tle tej milczącej tragedji, 
jaką przeżywa Kijów!

Bicie szyb nie jest polityką. Ale 
polityką jeist wyciąganie logicznych 
wniosków z sytuacji, jest uzi anie całej 
prawdy, jest szczere zaipytamit wła­
snego sumienia: ja.kńm by-łlby wasz los, 
panowie Łowiccy, 'Kuniccy i Gatewi- 
cze, gdyby „zaborcza Polska" nie n- 
sta.tdła swych slupów granteanyich na 
Wschodzie fam, gdzie stoją? 1 gdyby 
piersóą swych żołnierzy nie stmegla 
waszego życia, majątku, przekonań?

Na to pytania trzeba odmo wiedzieć, 
bo sam protest, choćby najbardziej 
żywiołowy, jest tylko połową prawdy 
Zaprzecza, lecz niczego nie stiwarza. 
A polityka jest pra lew&zystkiem aiir- 
macjją.

aby m e  dopuścić do długiej i bu rz li­
w ej dyskusji politycznej w  Izbie i 
zm usić ją  do om aw iania wyłącznie 
spraw  gospodarczych i ouidżeto- 
wych.

Tymczasem prasa opozyc3’jna  
zużyła kiytyiczne uwagi Najwyższej 
Iżby Kontroli Państw a do w ielkiej 
k a iap an /i antyrządow ej. P raw dzi­
wą sensacją polityczną dn ia  dzisiej-

ffLLESCKJUJ ndjlepśte

szegv jest a rty k u ł iblisk-o rządu sto­
jącego dK urjera Czerwonego” p. t. 
„Kontrola Najwyższej Izlby Ko.nlroli 
Pańsiw 'a“. M arto  z całości zacyto­
wać co następuje: „W czoraj podali­
śmy do V. iadomuiści fak t sprzenie. 
w ierzenia przez członka strounicilwa 
narodowo-deimókratycziriego p. Kon­
stantego Zarębę.Skj'zyńslkiego z gó­
rą  5 tys. doi. w  charakterze kierow ­
nika konsulatu  generalnego w  Char 
ko wie. N ajw yższa lziba Kontroli, któ 
ra  wspom ina o tym  fakcie w  sw o ­
lem spraw ozdaniu za r. 192S,,29 po­
pełnia

dw ie nieścisłości, 
k tóre nie powininy były znaleźć się 
w spraw ozda mi tej insty tuc ji. 
Pierw szą nieścisłością jest błędne 
nodanie sum y sprzeniew ierzenia, bo 
wiem faktyczne sprzeniewierzono 
z górą a tys. doi_, mie licząc 2052 doi. 
za sprzedany samochód1, a  nie 2613 
doi., jak  pisze NIKIP. Drugą nieści­
słością bardziej p rzykrą  jest fak t 
przypisania sobie zasługi w ykrycia’ 
tego nadużycia, najzupetnioj beiznoJ 
stawnie. B rak pieniędzy w  kasie d e­
pozytów usiaionv został już 

23. m a ja  1928 
przez konsula Dunajewsikiego, który 
rył w ysiany do Charkowa w c h a ­
rakterze rezydenta p^zez Min. spravv 
zagrań. W  połowie czerwca po prze 
prow adzeriu  fo rm alność spuawa 
znalazła się w  sądzie. Jakże tedy — 
pisze „K ur jer Czerwony” — w yglą­
da tw ierdzenie NIKP., że nadnżs-cia 
w ykryte bvły w  czerwcu 19ż8, leżeli 
23. m a ja 1928 rezydent cen tra li Min. 

'sp raw  zagram, p  sał protokół irMala- 
jacy

nadużycia.
Ozy przypisyw anie sobie zasługi wy 
krycia nadużyć przez NIKP., które 
faktycznie w ykryło  Min. spraw  zagr. 
nie świadczy czasem o lem, że inne 
tw ierdzenia NIKiP. zaw arte  w  spra­
wozdaniu za r. 1928 29 są może nie­
ścisłe. Mara .nzecz — kończy „K urjer 
Czerwony” — a  ws'ycr  — A rtykuł 
jest charakterystyczny, jako opinja 
pew nych kół politycznych i m a- 
terja ł do dalszych dyslkusyj p raso­
wych.

Socjaliści na 1. g rudn ia  zapow ia­
dają cały szereg m asow ych zgro­
m adzeń w  obronie Sejm u. Nie ulega 
wątpliwości, że im bliżej 5. grudn .a, 
lem silniej w zrastać 'będzie zaintere­
sowanie możliy ościam i rozstrzygnie 
cła konflik tu  m iędzy Sejm em  a  Rzą. 
d em .
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K om iń tęrn  d zia ła  na teren ie  P o lsk i,

UJĘCI ZOST ALI WYBITNI DZIAŁACZE PA RTII KOMUNISTYCZNEJ W  POLSCE- A MIĘDZY NIMI 
HR. OLSZEAYSKĄ B. W ŁAŚCiCIE LK A DÓBh W  KOŚCILŻYNIE NA POMORZU.

(T tle fo n to i o d  naszego k o ie s n o n d e n t a ) .

AA'arszawa, 22 listopada. (Z). Ko­
respondent W asz otrzym ał ze źródeł 
m iarodajnych następujące inform a­
cje: Polska p a rtja  koniiimisltyczna o- 
Irzym ała na urządzenie ostatnich oh 
chodów w sierpniu  i następnych nne 
siącach z Moskwy przesizło 60 tys. 
doi. Pieniądze te zostały zuiż}Ttko- 
wane na zo rgan izow ana kom itetów 
dzielnicowych i urządzenie propa­
gandy, pochodów, transparentów , 
napisów  i odezw. W  ostatnich 
dniach polic ja w arszaw ska przepro­
w adziła cały szereg rew zy j, podczas 
których w ykryto dokum enty, w ska­
zujące na bezpośrednią łączność Ko- 
minlenmi z  organizacjam i w Polsce. 
Rewizje przeprowadzone w  AVarsza- 
wie dały  w yniki w prost sensacyjne, 
ponieważ odkryły centralę kom itetu 
kom unistycznej partii polskiej. — 
W śród aresztow anych w ostatnich 
diracili zna jdu ją się m. in. członek 
wydziału kutńecego dr. K am ila Ilo r- 
wit, członek b iu ra żydów skiego, oby 
watel Łotwy Izak Gorwin, Broni­
sław Berm an, sekretarka centralne­
go kom ileiu techniki i wydziału p a­
szportowego Goida Allcr, aresztow a­
no dalej Jadw igę lir. Olszewską, b. 
właścicielkę dóbr w Kościerzynie na 
Pomorzu, k tóra podaje się obecnie 
za nauczycielkę. Była ona kierow ­
niczką sekretarjatu  i redaktorką 
spraw ozdań ze wszystkich części 
Polski, Znaleziono u niej sprawozda 
nin ze wszystkich okręgów, wykazu 
jące na podstaw ie adresów  i uaw isk 
łączność centralnego kom itetu z roj^ 
sitami prow incjonalnrm i. Następnie 
aresztow ano Ozjasza Uszera Mandla, 
k tóry  jest w te j -chwili na terenie 
Polski dyktatorem  komumDtyczim m 
po zaw ieszenia swego czasli cen tral­
nego kom itetu na zjeździł w  Sopo­
tach.

Stwierdzono, że tylko część druków 
była drukowana na terenie Polali, 
przeważnie korzystano z drukarń w 
Gliwicach i Gdańsku. Z Rosji od dłuż­
szego już czasu druki nie przychodzą 
z powodu utrudnień na granicy. W po 
siadaniu policji politycznej znajdują, 
się kufry od najprymitrwniejtaych do 
najbardziej luksusowych, sK&rzanych, 
w których przewożono druki i rozkazy.

Przystąpiorno następnie do likwida­
cji biura politycznego. Przy prezesie 
biura zagranicznego Romanie Małych u 
znaleziono przeszło 50 tysięcy zł. w 
walucie obcej Tochodztnia wykazały, 
że był on głównym skarbnikiem i dys- 
pen jwal wiekszemi sumami dla komi­
tetów pruwiuejcnalaych. Wśród doku­
mentów znajdują się niektóre bardzo 
ważae i cenne. Pr/jedeiwszysfkieim znaj 
dują się tam odezwy przeznaczone dla 
najrozmaitszych sfer społeczeństwa i 
zawodów. Są dokładne insbrukejfe dla 
opanowywania skłanów broni, rozbra­
jania garnizonów i opanowywania ma­
gistratów na wypadek udania się ja­
kiegokolwiek przewmtu komnnis*ycz- 
nego. Znaleziono również adresy dia 
kontaktów zagi micznych, w skażają­
cych na łączność polskiej partji komu­
nistycznej nie tylko z Rosją, ale i z 
podobnemi organizacjami na całym

prawie Zachodzie. Ze sprawozdań da­
lej wynika, że najlepiej funkcjonują 
biura komunistycznie w Zagłębiu we- 
glowem, w irmyeh stronach Polski, 
stwierdzają to dokładnie sprawozda­

nia — istnieje zupełna bierność mas.
Raporty przesyłane do Moskwy wyka­
zują, że' bierność ta musi być przy 
pomocy wielk.uh suiin pieniędzy znisz­
czona.

SIły życiowe Cleme??ogau’2
wycze pały się.

Paryż, 22 listopada. (AW) Po spo­
kojnie spędzonej nocy stan zdrowia 
Jerzego Clemenceau znowu się popra­
wił. Chory nie odczuwa więcej gwał­
townych bólów w jamie brzusznej i 
prawdopodobnie lekarze pozwolą mu

na krótką przechadzkę po pokoju. Cle­
menceau otrzymuje z całego kraju i  ze 
świata wiele depesz z  życzeniami ry­
chłego wyzdrowienia.

JE R Z Y  CLEM ENCEAU 

Paryż, 22 listopada. (PAT) W cza­
sie ponownej Y.izyty lekarzy, Clemen­
ceau wydawał się bard.zo przygnębio­
ny. Otoczenie jego również ogarnięte 
jest nastujem  pesymistycznym, loden 
z bliskich pracowników Clemenceau

W  KARYKATURZE.

oświadczył, że niezwykłe jeg" siły ży­
ciowe wyczerpały się.

Paryż, 22. listopada. (PAT) Godz. 
21.10. Stan zdrowia Clemenceau jest 
nadal bardzo groźny.

 ---- o——

feecl# traktatowi i Polską
OSTRE PRZEMÓWIENIE P-OSŁA DOE3RICHA NA ZJ1EŹDZIE PRZEDSTA­
WICIELI NIEMIECKIEJ CHRZESCUAŃSK D-NAROBOWEJ PARTJI CHŁOP­

SKIEJ.
znania Polsce uontungentu nierogaci­
zny. Mówca podkreślił, iż poea zawar­
ciem traktatu grozi Niemcom inne nie­
bezpieczeństwo w Polsce, a mianowi­
cie polsko - niemiecka umowa tikwida 
cyjna. Umowa ta oznacza według 
mówcy likwidację c,ałej dotychczaso­
wej niemieckiej polityki na wschodzie.

Berlin, 22 listopada. (PAT.) Na 
zjeżdzie przedstawicieli chrześcijań­
sko - narodowej partji chłopskiej wy­
głosił postł Eoebrich przemówienie, 
zwracaiące się »v niezwyule ostry spo­
sób przeciw zawarciu traktatu handlo­
wego z Polską na zasadzie klauzuli, 
największego uprzywilejowania i przy

%MM zfiei iinmi...
JAK SKARB W ifSZEDŁ NA WYP2IE RŻAWIENIU MONOPOLU ZAPAŁCZ.

(T elefonem  od naszego k o re sp o n d en ta .;

przewiduje się tyllko wmływy czą niszu 
dzierżawnego w wysokości 8,694 tys. 
złotych. Z uwagi <na to, że iźgski spół­
ki eksploatującej monopol zaipałetzainy 
'wykazywano są -po z.amlfcnćęe.ilu bilan­
su Iza ubiegły rolk operacyjny, udział 
skarbu państwa w połowie zysków 
spółki przerw any jest do skarbu po 
zatwierdzeniu przez ,£in. skuTbu bi­
lansu. Dotychczas spółka wiplaicśła 
skarbowi państwa zaliczaowto za rok

Warszawa, 22 listopada. (Z) W myśl 
postanowień umowy, .podpisanej przez 
ówczesnego min. skarbu Grabskiego, 
polski monopol zapałczany został wy 
dzierżawimy na lat dwadzieścia spó- 
ce akcyjnej dla ehuploaiaoji państwo­
wego monopolu zapałczanego za ręcz­
nym orynszom 5 milionów zł. w zło­
cie. Ponadto skarb państwa ma uczest­
niczyć w 50 proc. w zyskach przed- 
piębiwsifwa. Na r, budżetowy 1930/31

¥ / ś r ó d  . i o w c  i s i  
k o s m i c z n y c h .

Wytwórnia „Miraculum", niestru­
dzona w uzupcł/niianiiu preparatów le­
karsko - kosmetycznych, wymaganych 
jako specyficzne środki do indr widu- 
atnegu pielęgnowania urody, oddała o- 
ibecnric do użytku ogólta nawy preparat 
pod uaawą: , Mlec?ko Lirynr Dra  Ln» 
stia. Wytworny tan preiporait zasługuje 
już z togo iwizględiu ma pochlebną 
wzmiankę, ponieważ stanowi jedyny 
■dziś preparat, znajdujący zasteowanio 
nawet u osób z tłustą cerą. Wiadomo, 
że wszelaki kram niszczy itłuśtą cerę, 
choóhy twarz nfcytcJ igorąjcą iWodą i pro. 
BŁiciem m a murowym „Miraoulnm", o- 
raz pudrowano odtłuszczająlym pu 
drem hygjenicznym Dia Lustra. Mle­
czko zaś „Litvna“ wygładza spierz­
chłą tłustą cerę i ożywia ją,, nie zaty­
kając porów. Rano i wieczorom prze-, 
mywa się 'twarz „Lityną“ liwiacMeim), 
a po 10 minutach splókiuje się gorącą 
wodą i myje proszkiem marmurowym 
„MlTaciulum1'. 'Ponieważ „Mleczko Li- 
tyna“ odsłania soczystą warstwę n a ­
skórka. zastępuje wodę u osób z prze­
czul icą twarzy, słuiży zawodowo 
szminkującym się do odszm mkowama, 
oraz do oczyszczenia tiwftnzy przed 
spaniem lub w podróży, nadaje się 
przeto rówimeż’ do swieloistroameigo pie­
lęgnowania prawidłowej i suche.' cery

Sr. Z. B,

1J2G z  iytuhr udziału skarbu państwa 
w zyskach z monopolu 3,134 tys. oraz 
zaliczkowo na rok następny 3 miłj. zł.
Min. skarbu wysunęło jednak podtuiat 
dopłaty z tytułu udziału swego w  zys-. 
kach spółki za pierwszy okres oroera- 
cy.iny w kwocie ponad 2 i pół mią. zł. 
W sprawie tej toczą się między Min.’ 
skarbu a zarządom rokowania, które; 
clbejimiują .również siyłąwę podwyższe­
nia czynszu dzierżawnego, a to agend-! 
nie z postanowieniom umowy, jżei 
czynsz dzierżawny .za moraopo1 ma 
bvć podwyższony w miarę wzrastanie 
kcnEumc,, zapałek w kraju. Konsum- 
cja la wykazuje siale nadlwyżkę. Na-i 
leży zaznaczyć, że spółka 'zdbowią,zana> 
jest do eksploatowania zagranicy 36% 
zapałek zapotrzebował da krajowego. 
Dotychczas spółka ais dotrzymała tego 
zobowiązania i została zmuszone do 
zaplecenia skarbowi państwa Wry, 
umownej za okres dc reku 1927 — 
1,145 tys. ad. Z uwag: na to, że w 
Mastipnyim okresie eksploatacyjnymi 
eksport nie dorównał formie przeni-! 
sowej, kara umowna za dalsze dwa 
lata wyniesie blszLo miljoi zł.

OBRADY „W YZW O LENIA^
W orsrw a, 22. lis to p ad a . (AW) Dziś sad' 

było  się posiedzenie klubu poselskiego  
i senackiego „W yzw olen ia14. O bradom ' 
pTzerwodnirzył p rezes p o se ł Róg. Oma-! 
w iano sp raw ę  Kółeu. ro ln iczy ch  \ zjazdą! 
delegatów- n a zn aczo n eg o  n a  8 . g ru d n ia

W  OBRONIE W OLNOŚCI SŁOWA. 
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d e n ta .) ,

W arszawa, 22. lis to p ad a . (Z) W  dn iu  
26 bm . o godz. 8 w ieczorem  w  sali mu-; 
zeum  p rzem y słu  i ro ln ic tw a  odbędzie  nię 
zebranie publiczne w obronie wolności' 
słow a pod protektoratem  sen. Lim anów , 
skiego i p isarza Świętach awskiego. P rz e ­
m aw iać  będą prof. Ludwik Kulczycki,) 
red. R em bieliński, m ecenas Śm iarowski, 
sen. Strag, m ec. Szuriej, m ec. tlrbano  
wicz i red, Thugut.——o——.
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S h w  o  m i f l a c u  r z a r z e r  i  p i
WIEIKI PISARZ ZASTaNAWIA SIĘ NAD WARTOŚCIAMI DYKTATURY I PARl a MEnTa RYZMU

ETTINGERA „fi HI N O S A N

Londyn, 22. listopada. T-YT) W naj- 
po"vaaiiie!jó;zy.m k&cjalisi/czn>ia klubie 
naukowym, słynnym Fabian Socfsty, 
wygłosił wczoraj interesujący ooraryt
0 kryzysie systemów rządzenia pań 
siwem Bernard Shaw. Wystąpił on. 
stanowczo przeciwko obecnemu syste­
mowi parlamentaryariiiu, stwierdzając, 
że nigdzue, gdizie ustrój ^en paniuje, tnie 
daje on dodatnich reziultatoiw. W nie­
których państwach, gdare aiip,dog.ad- 
■ność rząuów parlamentarnych daje się 
specjalnie odczuwać, są czynione obec 
nie próby znalezienia nowych form 
rządzenia państwem.

Takiej nowe' formy poszukują we­
dług ahaw a — Mnssołini, Piłsudski
1 inni. Omawiając sytuację, wytworzo­
ną przez poszukiwanie nowych form 
rządzenia we Włoszech, Jugosławji, 
Hiszpanji i Polsce, Shaw najdłużej za ­
trzymał tlę nad stosunkami w Polsce, 
wskazując zdumiewającą orjentację w 
wewnętrznej sytuacji Polski. Mówiąc 
o Marszałku Piłsudskim, z niesicrywa- 
ną życzliwością Sbaw podkreślił, iż 
błędem byłoby zarzucać Marszałkowi 
Piłsudskiemu z natury wrogi stosunek 
do parlamentu.

P iłsu d sk i w yszed ł z  lew icy  i jCgo 
św ie tn a  p rzesz łość  jak o  bo jo w n ik a  o w ol­
ność  nie pozw ala go  posądzać o  to, aby  
n ie był dem okratą. W reszc ie  w ed łu g  S h a . 
w a P iłsu d sk i czynam i sw ym i dow odzi, że 
p ra g n ie  u trzy m ać  z ew n ę trzn e  fo rm y  p a r ­
lam e n ta ry zm u , gdyż p rzep ro w ad z ił d em o ­
k ra ty c z n e  w yb o ry  j p a r la m e n tu  n ie  ska-

Ważne dla 
PriiyiezsLrfsb?

Je s le rre  p ła s zc e , r o- 
fruwie, k a p e h s ze , bieliznę, 
k ra w a ty , ka m ize lk i, pulloire 

ry dla Pań t Panów
psleca po cenach n i s k i c h

IBElItll MU
Lwów,Kopeyn K a S .T e l 44-7fc
KUKS P A P IE h óW  POLSKICH NA GIEL.

DZ1E NOW OJORSKIEJ.
W arszawa, 22. lis to p ad a . (AW) „K u- 

r j e r  P o lsk i"  in fo rm u je , że w  n o to w a ­
n ia c h  k u rsu  obligacyj p o lsk ie j pożyczki 
s ta b iliza cy jn e j n a  g iełdz ie  no w o jo rsk ie j 
nastąpiła lekka popraw a. O sta tn io  Holo­
w an o  te  o b lig ac je  po  k u rs ,e  dol_ 75.50—  
78, w obec k u rsu  do i. 75— 76 z  d n ia  po- 1 
p rzed n ieg o . R ów nież ob lig ac je  8 -p rocen- 
to w e j pożyczki d o laro w ej n o to w a n e  p o ­
p rzed n ieg o  d n ia  n a  poziom ie 85—88 doi 
d o zn ały  p ew n ej p o p raw y  i by ły  sp rzed a­
w ane  p o  k u rs ie  89— 91.

——O —
SYN ZABIŁ OJCA NA TLE SPORÓW 

MAJĄTKOWYCH.
K raków, 22. l is to p a d a . (AW) W  Paści- 

s ro w ej, p o w ia t B rzesko , w y s trza łem  ze 
s trz e lb y  m yśliw sk iej p rzez  o k n o  zat i ty  
został Jan Rygiel, la t 68. R anny  w  głowę 
p o n ió sł śm ierć  n a  m iejscu^ U stalono , że 
z ab ó js tw a  d o k n n a ł syn zam ordow anego  
F ranciszek R ygiel, la t  28, m ieszk an iec  
P aśc iszow ej, n a  tde sp o ró w  m a ją tk o ­
w ych .

sow ał. P ra g n ą łb y  on je d n a k  w  tę s ia rą  
form ę Wlać now e ży c if. Shaw  u w aża  
w p ro w ad zen ie  n ow ej tre śc i do  form  p a r ­
lam e n ta rn y ch  za  ko n ieczn o ść  n ie ty lk o  w 
Polsce, a le  i w  in n y ch  państw ach^

Paryż, 22 listopada. ((FAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby rząd 
wystąpił z  propozycją, ażeby interpeia, 
cje w sprawach dotyczących zagłębia 
Saary były omawiane łącznie z budże 
tern ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Deputowany FranckKn Bdmillon 
wyraził ubolewanie z tego powodu, że 
rokowania w sprawie zagłębia Saary 
zostały rozpoczęte zanim Francja 
przez wejście w życie plann Yoanga 
mogła przekonać ię o dobrej woli Nie­
miec. Odpowiadając deputowanemu 
Bouillon, Briamd przypomniał, że Fran 
cja nie chciała omawiać w czasie kon­
ferencji haskiej kwestji zagłębia Saa­
ry, uważając ja iza tyczącą wyłącznie 
Francji i •Niemiec. Aczkolwiek rząd 
gotów jest wysłuchać piupozycyj nie-

W arszawa, 22. listopada, (st.) Jak  
donoszą z Równego, s tan  zdrowia 
p. M alickiej i W ęgierki1, którzy u- 
legli ostatnio wraz: z p. Sawanem

W iedeń , 22. lis to p a d a . (AW) W edług 
do n ies ień  z B olonji w czo ra j p o p o łu d n iu  
z w ielk im  trza sk iem  i h u k iem  runęła k o . 
puła nowowybudowanesjo kościoła ,.Sa. 
cre Cuere“, należącego  do p o .  S a lez ja ­
nów . K ościół w y staw iony  zo sta ł w  p o b li­
żu dw o rca  O d łam k am i w alącego się s lro  
pu  p o tłu czen i zo sta li dw aj księża , k tó rzy  
z tru d e m  z d o ła li s ię  u ra to w ać . Z kośeio. 
ła  w yniesiono szczęśliw ie  Tabctnaeułuin .

Białogród, 22 listopada. ćPAT.) Jak 
słychać, bandyci zaatakowali Orient-- 
Espress mięazy miejscowościami Ra­
donia i Starybrod. Da Starybrodu przy 
była tylko lokomotj wa. Los pasaże­
rów nieznany.

Białogród, 22 listopada (FAT)
Według urzędowego sprawozdania, 
wczoraj o godz. 7 wiecz. na wschód od 
Starybrodu na teiytorjum jugosłowiań­
ski em zatrzymany został pociąg 
Orieut-Ezprass zaipomocą eksplozji 
maszyny piekielnej. ’<rzyczem wyko-

O dczy t Shaw a, k tó reg o  w y s łu ch a ła  e li­
ta  u m y sło w a  L o n d y n u , liczni p rz ed sta w i­
cie le  aypilom acji, w  tem  i am o asad y  po l­
sk ie j, w yw arł bardzo silne w rażenie j jest 
dziś tem atem  dnia.

mieckich, mówił Briamd, to jednak za­
chowuje on całkowitą swobodę decy- 
cji. Wobec twierdzenia Francklina 
Bouillon, że w sprawie opuszczenia 
zagłębia Saary kryje się coś niejasne­
go i niedopuszczalnego, Bnanu zarzu­
cił Fraucklinowi Bouillon uprawianie 
manewru politycznego, mającego na 
ce’u rozbicie większości. Socjalista 
Grumbach domagał się jak najszybsze 
go przeprowadzenia debaty w sprawie 
zagłębia Saary, natomiast piemjer Tar- 
dieu wyraził pogląd, że wszelkie deba­
ty' w tej sprawie są w obecnej chwili 
szkodliwe i domagał się odroczenia 
interpelacji, stawiając przytem kwestję 
zaufania. Izoa 24a głodami przeciw 
226 odicjczyła interpelacje w sprawie 
zagłębia Saary,

wypadkowi samochodowemu na 
W ołyniu, JSJf zadów alajacy tak, że 
zapowiedziano na  25 bm. przoustla- 
w ienie we Lwowie odbędzie się.

N astęp n ie  z aw a liła  się d a lsza  części sk le ­
p ien ia , p rzy czem  ciężko ra n n y  zo sta ł k il­
kunastoletni chłopiec. N iew ątp liw ie  k a ­
ta s tro fa  p o c iąg n ęłab y  z a  sobą w ie lką  
iiość o fia r , gdyby w ydarzyła się  w godzi­
nach rannych, kiedy odpraw iane są n a ­
bożeństw a. N ieliczna  g a rs tk a  w iernych , 
k tó rz y  zn a jd o w a li się w k o śc ie le  zdo ła ła  
opuścić św ią ty n ię  n ie odnosząc  szw an su .

leił się wagon pocztowy, po-dczas. gdy 
wagony osobowe żonaty nieuszkodzo­
ne. Z podróżnych nikt nie odniósł T.a- 
ny. Jugosłowiańska straż graniczna 
rozpoczęła pościg za bandą Bułgarską, 
która ukrywała się w  pobliżu, miejsca 
zbrodni. Dziś iznalezi-ono na miejscu 
eksDlozji IB wystrzelonych nabojów, 
a dalej 3 maszyny p:.ekioine, z których 
jedna eksplodowała o god!z. 5. Sądzą, 
że napad ten zorganizowany został 
przez k omitet macedońsko - bułgarski, 
celem przeszkodzenia odbywającym

[M S. W . N r. re j. 924) 
usuwa pew nie i szynko

K A T A R  N C S A
oraz na [mierną w ydzielinę śluza,
sprawiając, a lgę  w oddychaniu

W y tw ó rn ia :
Apteka Mr. H. Ettingera we Lwowie.

D c nabycia w e w szystkich  aptekach.

się obecnie rokowamicim w sprawie o- 
statecznego uregulowania komunikacji 
granicznej.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA B>N.
KÓW WARSZAWSKICH.

W arszaw a, 22. ljstopada_ (AW) „Nasz 
Głos W ieczo rn y "  d o w iad u je  się  z kół b an  
k o w ych , że szereg  pow ażnych  b an k ó w  
p ry w a tn y ch  w W arszaw ie  o trz y m u je  na­
der korzystne propozycje finansistów  za . 
granicznych w  spraw ie pożyczek. N iek tó ­
re  o fe rty  n aw et p ro p o n u ją  o p ro cen to w a­
nie  ro czn e  w  w ysokości 6— 7 p ro c . Mimo 
to banki nic przyjm ują tych propozycyj 
i tłum aczą się  tem , że n ie m iałyby dla 
uzyskanych p ieniędzy użytku. Ilość do 
brego m a te rja łu  w ekslow ego je s t tak  z n i­
kom a, że k a p ita ły  w ła sn e  b an k ó w  w ar­
szaw skich  w zupełnośc i w y s ta rcz a ją  na 
p o k ry c ie  z ap o trzeb o w an ia .

i) PRZYSPIESZENIE SESJI RADY 
LIGI NARODÓW.

Genewa, 22 listopada. (PAT.) Sir 
Erkk Drummond podał do wiadomo­
ści wszystkich państw będących człon 
kami Ligi Narodów, depeszę ministra 
Grandi‘ego, w której ten ostatni prosi 
o rozważenie możliwości przyspiesze­
nia sesji Rady Ligi Narodów ze wzglę­
du na to, że wyznaczony obecnie ter­
min koliduje z terminem konferencji 
morskiej.

 o-------
NOW Y SUKCES T A R D IE U ‘A W  IZ B IE  

DEPU TO W A N Y C H .
Paryż, 22. lis to p ad a . (PAT) N a dzi- 

sie jszem  p o sied zen iu  Izby  d ep u to w an y ch  
jed e n  z d ep u to w an y ch  soc ja lis ty czn y ch  
w ystąpił przeciw ko utw orzeniu now ych  
m inisterstw  j podsekrefarjatów  stan r W 
odpow iedzi sw ojej T a rd ieu  zaznaczy ł, że 
Izba  d a ła  w tej m ie rze  w y ra z  sw em u s ta ­
now isku , U ch w ala jąc  n iez b ęd n e  k re d y ty  
n a  ten  cel. Prem ier w ysunął kw estję za­
ufania w  zw iązku  z całośc ią  k red  /tó w  
n a  u tw o rzen ie  now ych  m in is te rs tw . Izba 
w  glosow aniu przyjęła 334 głosam i prze. 
Viw 250 całość kredytów .

 O------
KONFERENCJA MIĘDZY MINISTERJa L.

NA W  SPRAW IE TRUPÓW .
W arszaw a, 22 Listopada. T<tl vd .)  W  

zw iązku  z o s ta tn im i w y p ad k am i, ja k i-  
w y d a rzy ły  się n a  u n iw ersy tec ie  k ra k o w ­
sk im  w  sp raw ie  d o s ta rcz an ia  tru p ó w  ży­
dow sk ich  do  p ro sek to rjó w , rz ą d  zw ołu je  
m iędzym inisterjalna konferencję z  udzia­
łem przedstaw ieieij w szechnic uniw ersy­
teckich f reprezentantów  ludności żydow ­
sk iej w szystk ich  w iększych m iast Polski,

POGRZEB ŚP . PHOF. B1RKENMAJERA.
Kraków, 22, listopada^ (AW) D ziś od­

by ł się tu  p o g rzeb  śp . prof, Ludwiks Bir- 
kcum ajera, członka Akadem ji U m iejętno­
ści. P rz y  w ynoszen iu  tru m n y  z do m u  ża­
łoby p rz em aw ia ł im ien iem  u n iw e rsy te tu  
prof. Zakrzew ski, zaś im ien iem  Bursy! 
A kad em ick ie j, k tó re j śp  Z m arły  b y ł se , 
n io rem  ak ad e m ik  P ak o siew icz . N astęp n ie  
k o n d u k t ża ło b n y  p ro w ad zo n y  p rzez  d n e .  
k a n a  W y d z ia łu  teo log . U. J  k s . M ichal­
skiego ru sz y ł na cm entarz^

 0-----
AUtSTRJ Y OBNIŻA STO PĘ 

DYSKONTOM Ą.
(W ie d e ń , 2 2  l i s lo p e d a .  ( iF A T )  

Bank N a r o d o w y  o b n iż y ł  stoipe p r o ­
c e n t o w ą  z  8 i  p ó ł  n a  8  p r o c

Brfafl * Broni swe] pofiftytó.
SPRAWA EWAKUACJI 'ZAGŁĘBIA SAARY W PARLAMENCIE FRANCUS­

KIM.

naicMft i*sm: me A  anrti
MALICKA, W ĘGIERKO I S AM AN FRZYBĘD Y 25. BM. DO LW OW A 

I YVYST&PI4 YV TEA TRZE WIELKIM.
(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta ).

E lu ie la  S a n t a  M M ł
KATASTROFA NA SZCZĘŚCIE NIE POCIĄGNĘŁA ZA SOBĄ POW AŻNIEJ­

SZYCH OFIAR.

N a p a d  b a n d y t ó w
na Orient- ks^ress.

p o c ią g  z o s t a ł  za tr z y m a n y  z a po m o g ą  e k s f l o z ji  m a szy n y  i i e
KIELNEJ. — WEDLE PRZYPUSZCZEŃ, NAPADU DOKONAŁ KOMITET 

MACEDOŃSKO - BUŁGARSKI W CELACH POLITYCZNYCH.
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Mimochodem .

Kapyfjoi?łie drzewa
Lwów 23. listopada.

Poszliśmy na W ysoki Zamek. H i­
lary, patrząc ze współczuciem na o- 
golocone drzewa, deklam ował:

— Oto kośęisia dłoń zim y odarła 
waszą zieleń! Pozostałyście nagie i 
drżące z c,hłodu_ W \ ciągacie ku  g łu ­
chym  niebiosom ram iona waszego 
ubóstwa. Któż ut,tu je  się nad wami?

W trąciłem :
— Zarząd plantacyj m iejskich. 

Aby oszczędzić b iednym  drzew om  
męki i upokorzenia, ścina je p lano­
wo i lium anitarnie. Świeżo wyrąbał 
partję kasztanów  przy drodze na 
Pasieki Łyczakowskie. Był jednak 
na tyle clhytry, że uprzedzając zaizu 
ty i interpelacje, w yjaśn ił z góry i 
publicznie, dlaczego to zroib ł.

— Dlaczego?
— Z dwóch powodów. Po pier­

wsze, ponieważ te drzew a i tak były 
skazane na zagładę.

— Czemu na zagładę?
— Ależ pan jest niedom yślny. 

Skoro ncihwalono je ściąć, to tern sa 
mcm ich los był przesądzony.

— Słusznie. A po drugie?
— Po diugio, te nikczemne k a ­

sztany  zacieniały drogę i konserwo­
wały' na niej błoto.

— Tak napisano?
— T ak na pi.sano _
Hdaryr zauważył po chw ili:
— To jest tralne spostrzeżenie. 

Drzewa m ają niestety tę fa ta lną 
właściwość, że rzucają cień. Jakoś 
nigdy' m i to na myśl nie przyszło. 
Ale podobno ta drdga na Pasieki Ly 
czakowskie m a byt; częścią p rz y ­
szłego corsa lwowskiego?

— Coś i ja  o tern słyszałem
— I nie będzto przy'.tom corsie 

żadnych drzew?
— Przypuszczam że nie. Prze­

cież słyszał pan, ze zaciem niają po­
wietrze i robią bioto,

— Ale w takim  razie wycięte zo­
staną wszystkie inne lwowskie drze 
wa, i w P arku  S try jsk im  i tu na 
Zam ku i w Ogrodzie PojezuRkim...

— To się już od kilku lal rebi 
planowo i porządnie Inaczej, niż z 
b rukam i m iejskim i, które się co ro ­
ku zrywa i znów zakłada, A gdy 
raz się wycięło drzewo, już więcej 
nie rośnie,

H ilary  zadum ał się głęboko,
— Że też ja  nigdy sam  na to nie 

wyjadłem! To przecież okropne! T a ­
ki Ja n  Kochanowski pod swą sław ­
ną lipą...

— Go pod lipą?
— ...siedział biedak chyba w 

w lecznem biocie i pociemku A Jan  
Sobieski chyba pulo obsadzał w ła­
snoręcznie drzewam i aleje, aby ro z ­
m iękły, rozpłynęły się w bagno i u- 
trudnily  pościg nieprzyjaciół. Nie­
szczęśliwi ci nasi przodkowie! Co 
mię jednak szczególnie m artw i, to 
przesądy, jak  m hołdują miiasta za­
chodniej Europy. Wszędzie sadzą 
na placach i przy ulicach tyle drzew 
ile się zmieści, i tw ierdzą, że to są 
pluca  miast. Ładne płuca! W :lgoć, 
m rok, m oczar i m alarja , I takie za­
bobony w XX. wieku! Cóż pan  na 
to?

Odparłem  cicho';
— W ielbię w duchu ojców n a­

szego m iasta za ich rozum i za mę- 
stw'0, z jakiem  wydal: walkę pladze 
drzew . 1 wierzę, że za k ilka la L hę-

U c z c z & n i e  W i e l k i e g o
z ptzed la t 11-tu.

GDI ZNOWU NAD LWOWEM POWIAŁA POLSKA CHORĄGIEW PAŃSTWOWA. — WZNIESIENIE FLAGI NA 
WIEŻY RATUSZOWEJ. — UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE.

Lwów, 23. liisfapaida. 
(jp). Powiały flagi o bamwach naro­

dowych z domów prywatnych i gma­
chów puibliiczinych, ukazały się gęsto 
na  szybach ,na,le|pkii z wiizc-runkiiim -na­
szego najdroższego MaiU&jleiuim, Cmen­
tarza Obrońców Liwowa. Cały Lwów 
obchodził uroczyście 11-tą rocznicę 
swego oswobodzenia, zakończenia, bra­
tobójczych wa.lfc iw tom mieście, prze­
sławnym zawsze (wiernością dla R‘ze- 
czypospoi itej

Wczorajszy obchód rozpoczął się 
pełną głęmokiego 'znaczenia uroczysto­
ścią, podniesienia ilagi państwowej na 
ratuszu twowsikiim. W uirccizyistości tej 
uczestniczyli przedstawiciele władz, 
pre:zyktj,u'm miasta z irepreizanitaicją 
miejską, liczni reprezentanci stowa­
rzyszeń i organłizacyj, jalkoteż delega­
cje ze sztandarami, Móro ustawiły się 
długim szpalerom przed ratuszom.

0 godz. 8.30 zabrzmiał z wieży ra­
tuszowej

hejnał,
odegrany przez trębaczy 1-1 pułku u- 
łainóiw, poczem wśród uruczystogo na­
si roju została wiznaęsiona ma wieży ra­
tuszowej polska chorągiew państwo­
wa, podobnie jak tpaimięitinogo dinla 22. 
listopada 1918 r. Równocześnie orkie­
stra Związku pocztowców odegrała 
hymn państwowy. Zakończył się ten 
piękny, symboliczny akt j odegraniem 
przez trębaczy 11 pułku utamów po­
budki, poczom uczestnicy obchodiu u- 
dalii &ię w pochodzie do/bazyliki Ar­
chikatedra! ncj ma 

uroczysto nabożeństwo dzięke zymne, 
Solon,ną Mszę.św. w apyśoia klciriu ka­
pituły odprawił ks. kanonik Dziuizyń- 
ski pnzy towarzyszeniu chóru „L>atni" 
Macierz, która wiraż z orkiestra 40 i 
26 pp. ood batutą kap. Tad, Góreckie­
go wykonała Mszę iw. „Be icsaya“. 
Po nabożeństwie odśpiewano hymn

„Boże coś Polskę
W nabożeństwie uczestniczyli licz­

ni reprezentanci władz, organizacyj i 
stowarzyszeń; — wtoeiwoó. Pilewski, 
gen. Rommel, gen. Popowicz i Czumc, 
starszyzna wojskowa i liczna 'delega­
cja korpusu oficerskiego, prez. Sądu 
Wo*c teki prez. Izby skaib. Polak, 
prez. Prok. skarlbu Hamerski, prez. 
koleji Pracbtel Moiawiański, p,rez. po­
czty Mosz,aro, prez. Dyr. dóbr państw. 
K^eizkawsiki, reprezentacja San,atu Un. 
J. K., rekt. Politec-hmóki Vreigel, relkt. 
We-ttoryinarj, Markowski, ,rekt. Pawłow­
ski , bryg. l.Iączynski, pułk. Baczyń­
ski, pułk. Hoszowski, kcun. Domu Nar. 
Michał Baczyński, Weterani r. 1863, 
starszyzna Sckbla, delegacja Związku 
Oficerów rezerwy, ziwiądku Obrońców 
Lwciwa, Halleirczyków, MSO., Cechy 
IwowisKiie i w. in. >

Przed wielkim ołtarzem ustawił się 
lais 'Sztandarów, 'w nawie główmoj sta­
nęli szeregami harcerze i harcerki, 
przed katedirą ustaiwiła się ańkiosbra 
Związlku pocztowców. Po skończonemu

nabożeństwie delegacje |  reprezentacje 
przy dźwiękach orkiestry pocztowców 
uloTniOfwały pochód, który po obejściu 
pomnika Midkieiwiiciza roiziwiąział się na 
pi. Mariackimi. — Cały obchód miał 
bardzo poważny li uroczysty charaklor.

Obchody w orcpnizaceach
W diniu .wiczcrajszym odbyło się 

nadto w kościele OD. Dominikanów o 
godz. 9.30 z inicjatywy Wydziału te­
ologicznego Un. J. K nabożeństwo ża- 
łubne za dusze poległych w bojach 
L iw skich  studentów Wyższych U- 
ozemi ńarzego mia-ta. Po Mszy śW. 
'wygłosił , podniosłe kazanie olkokczmo- 
śmowe (ks. prof. Aleksy Kią wek, wska­
zując na ofiarę krwi, jaką poniosły 
Orlęta lwowskie dla zachowania na­
szego grodu dla Macierzy i nawołując 
młodzież akademicką do strzeżenia 
'Spuści,any, przekazanej 'ej przeiz boha- 
tc-irów dni listopadowych.

Koło Młodzieży rzemieślniczej T.

S. L. im. Borelowskieąo uczciło 11-tą 
rocznicę oswobodzenia liwowa 'uro­
czystym wieczorem w lokalu 'włąsmym 
przy ul. Ossolińskich. Na program 
izłożyło się przemówienie, oraz pro­
dukcje artystyczne.

GrsźJa stirajStt iimmm?
lwowskich.

BURZLIW E DEMONSTRACJE „ELEKTRYK AIRZY'
JM. K. E.

POD DYREKCJA

Lw ów  23. listopada.
( —) W czoraj wieczorem pod 

gm achem  DyrekcjipyMiejskiej Kolei 
E lektrycznej, oraz na terenie rem izy 
tram w ajow ej odbyła się burzliw a de 
momstracja pracowników M. K. E. 
tak, że policja zmuszona ibyla in ler- 
wenjuw ać. 'Popołudniu w gm achu 
Dyrekcji M. K. E. obradow ała kom i­
s ja  dyscyp: la rn a  nad oprawą p. 
Hoffm ana, prezesa Związku pracow 
ników gm innych, który zesłał po­
ciągnięty do odpowiedzialności w 
związlku z zachow aniem  się w cza­
sie pertrak tacy j we w rześni j  br„ pro

dzie u nas sucho i jasno jak  na u ro­
czych w ydm ach Saihary.

H ilary  podzielał mój entuzjazm . 
Pros i tylko, by w pośrodku lej wi­
zji przyszłości um ieścić inspektora 
p lantacyj lwowskich p. P iątkow ­
skiego na w spaniałym , bohater­
skim . dw uganbnym  dromedarze.

wadzonyeh przy udziale kom. prof. 
Nadolskiego.

Komisja dyscyplinarna obrado­
w ała do późnego wieczora, a  wąnft i- 
ku j.e lek trykarze" oczekiwali w remi 
zie. Gdy po zakończeniem poniedze- 
nui przewodniczący kom isji zako­
munikowali, że w ynik będzie podany 
do wiadom ości zainteresow anych do 
piero po aprobacie kom. prof. N adol 
skiego, zerw ała się wielka burza, ze 
lirami poczęli dem onstrować.

Nie uspokoiło demonstrantów we­
zwanie dyrektora M. Ii. E. inż. Dz;e- 
wońskiego, dopiero po dłuższej chwili 
na apel p. Hoffmana poczęto się po­
woli rozchodzić. Przed rozejściem się 
jeszcze zebrani uchwalili na znak 
proteatn rozpocząć natychmiastowy 
strajk tramwajowy. Wykonanie tej u- 
chwały ma nastąpić o godz. 5 rano, tj. 
w chwili wyruszania wozów na mia­
sto. Czy uchwala zostanie wykonana, 
o lem przekonają się jnz sami rano
Czytelnicy,

Z  dnia.

fsme « mitinaila 
i fj łtr«b

Lwów, 22. listopada 
(jf>.) Niezwykła łaskaw ość tego­

rocznej au ry  listopadowej przynosi 
zaiste niebywałe niespodzianki: — 
W  d n iu  w czorajszym  donieśliśm y o 
Ciekawym fenomenie, iż w jednym  
z ogrodów kolo Zim nej W ody ohro. 
dzil ponownie krzak m alin. Obecnie 
jeden z Czytelników donosi nam  o 
podobnym, jeszcze ciekawszym 
fakcie, który się zdarzył w powiecie 
m ościek'm

„.Przed kilku dniam i — pisze 
nasz Czytelnik — baw iłem  w po­
wiecie m ościckim  we wsi Laszki Go- 
ścińcowe u tam tejszego proboszcza 
ks. J. Tychowicza.

Ku memu wielkiem u zdum ieniu, 
podano do podwieczorku świeże m a 
liny, a  na stule ustawiono duży, 
ślicznie pachnący bukiet ciemnych 
fjolików.

Ponieważ oranżerj' tam nie ma, a 
proboszcza nie stać na to, 'by takie 
smakołyki i nowalijki sprowadzać, 
więc pozwoliłem sobie zapytać, skąd 
io wszystko?

Odpowiedzi „z naszego ogródka“ 
mje bardzo wierzyć chciałem. Wtedy 
gospodarz z uśmiechem wyprowadził 
mnie do bgrodu i pokazał mi w pełni 
rozkwitu krzaki malin, a opodal całą 
grządkę prześlicznych fijoików.

Widok ten o tej porze roku, zrobił 
na mnie zaiste niezwykłe wrażenie.
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Echalam onstrac!! m f is k ie j
konsulatem Z S S R  we Lwowie.prznd

.W  zwlĄZKU Z T l Mi WYPADŁAM! LKBSZTOWANO 12 BŁŁD DZTEŃCuW UKRAIŃSKICH
I»wów, 23. listopada.

(—) W związku z cziwartkowerrii 
demoustrac ami Ukraińców przeciw 
Ko"sulato“ i  sowieckiemu i Starorrsi- 
rom, policja przeprowadziła dochodzę 
nia, które ustaliły, iż demonstracje te 
były przez nacjonalistów ukraińskich 
dokładnie przygotowane, a podstawę 
do moh dały ostatnie wydarzenia na 
Ukrainie sowieckiej i związana z tami 

. wydarzeniami energiczna .proipaiganda 
antyisowjedca. — Stwierdzono, że w 
czwantók po południu odbył ©ię bez 
zawiadomienia i zezlwolenia władz w 
salach nkr. Dorna akaieruckieera w"ec 
z udziałem kilkuset osób, przeważnie 
mieszkańców tego domu Na wiecu 
tym wygłoszono szereg referatów, w 
których przedstawiono sytuację a a  U 
krainie sowieckiej. RefeTat główny wy 
głosił* przewodniczący Wiecu Bońdan 
Krawciw, zarządca Domu. Mówca ata­
kując i potępiając turer .losowany na 
Ukrainie sowieckiej wystąpił również 
przeciwko działalności Konsula so- 
wjerkieąo we Lrwowie, który dąży do 
rozpraszania i lozdrabiania społeczeń­
stwa ukraj.ńs,kiego. Czyni on to przy 
pumocy wietlkich kwot, któremu zyistou- 
je zwolenników sowjacikiego ustroju. 
Konsul sowiecki między in. ułatwił 
przedstawicielom nauki literatury uzy­
skiwanie po«ad na palu naukowem, 
oraz umuż] lwi* im wydawnictwo ich 
prac. W dalszych referatach zaatako­
wano prof. Szaraka, redakcję ,,Dtla“ 
za faworyzowanie Sowietów na łamach 
tego pisma oraz za to, że na csł ttniem 
zgromadzeniu redakcji „Dóła11 ni« do­
puszczono do przemówień anty sowiec­
kich, starając się tę sprawę Tisunać 
z rorządku dwennsąo. Również bardzo 
ostro wystąpiono na wiecu tyim iprze- 
omko prof. Sfcuidyńskiemu.

Po zamknięciu obrad uchwalona 
rezorttcję, wzywającą do natychmia­
stowego wyjścia na ulice, oraz zade- 
mcDstrcwrnia przed Konsulatem so­
wieckim i organizacjami starornskiemi. 
Akademicy zasileni członkami „Pia­
sta" wyruszyli istotnie na ulieę ii prze 
prowadzili .szereg dumonstracyjj o 
czem donieśliśmy już wczoraj. Późnym 
wieczorem prlicja przeprowadziła re­
wizję w Don n akaae nickim, gdzie 
znalazła flaszki napełnione pia/iiem  
simie zakorkowane, które miaiy służyć

do atakowania, ranienia i zasypywa­
nia oczu. Policja aresztowała akade­
mików. Wasyla Maryna, Bohdana 
Krawcłwa, Dmytra Nimitowicza, Ro­
mana Dragana, Iwana tszymadraiago 
WłodzLnierza Kmetyka, Ponadto w

czasie demonutiajuji przed gmachem 
Bursy, przy ul Kurkowej aresztowano 
uczniów gimnazjalnych: Bohdana Dia. 
kowa, Włodzimierza B jrka, Omelana 
W erch łę Bohdana Bryniez icza, Boh- 
dan= Pytlazę i Iwana Kurańskiego.

Na pytanto z licznych stron odpowiadamy, ze film „GRZE'5'ZiM,A 
M lŁ C Ś Ć ‘ będiie wyświetlany tylko w naszym k no eatrze. W  głó­
w ni, roli jA D W  GA SM O S/ R KA i lw o w s k a  ZO FJA  BATYCKA

Bnrre' legionisty.
Lwów 23, listopada 

( = )  Do w ieśniaka M iatara, w  pe 
wnej wsi słowackiej paz,ylbyił w  tych 
dniach jakus włóczęga i poprosił o 
nocleg. U wieśniaKa znajdow ał s.ę 
jego przyjaciel, Ja n a  Brada, b. le­
gionista. W czesnym  rankiem  włó­
częga znikną! bez śladu. Legjonisla 
zaś stw ierdził, iż zniknął m u w spa­
niały brylant w artości 40 tyis. kor, 
czeskich, k lóry  przywiózł sohie z 
Rosj.. W idocznie włóczęga w nocy 
sk rad ł ów kam ień drogi i u lotnił się, 
Policja nie zdołała go d o t^J  pochwy 
cić.

B 3 H W

m im  i n  mi s s i i  m m i

padła Klarja Vfaiachó#ńa nieżywa u stóp b. narieczorrego.
L w ów  23. listopada.

(—) Przed sądem  przysięgłych 
stanął wczoraj Józef Pandrak , li­
czący lat 30, parobek z Puliatycz 
(po\\_ Gródek Jagieł.) oskarżony o 
zbrodnię m orderstw a dokonanej na 
osobie swej b. narzeczonej M arji Wa 
łach. Oskarżony pozostaw al z W ala­
ch o\v ną przez 1 lata w stos unikach 
narzeczeńslkich i dopiero w pażd zier 
niku uh. r., gdy rodzicie W ałach ó w -

ny dowiedzieli, się, że Pand  rak jest 
złodziejem, po1 cci li sw ej córce ze­
rw ać ż n im  wszelkie stosunki. W a- 
lachów na zastosow ała >się do życze­
nia rodziców ' całkow icie z P an d ra - 
K em  zerw ała. P andrak  nlechciał 
przeboleć u tra ty  narzeczonej i przez 
dłuższy czas próbow ał do nie j się 
zbliżyć, ale gdy wszelkie próby 
spełzły na niczem, zaprzysiągł jej 

i zemstę. W  ciągu ubiegłe] zim y dwu

Dyrektor szkoły w o r e m
w  tu j  j s e l j o i f f  a .. > • ■ )
NOWA HIPOTEZA POLICJI NIEMIECKIEJ.

(T elefonem  od n aszego  k o iesp o n d en la .)
W arszaw a , 22_ lis to p ad a , (st) Do p,,Ij- 

Cji w H erlijiie w p ły n ę ło  sen sacy jn e  d o ­
n iesien ie , k tó re  sk ie ro w ało  ślledzlwo w 
spraw ie tajem niczego m ordercy z Dtissel- 
dorfu na now e I<oy. W edług  doniesień  
ty ch  ta je m n icz y m  m o rd erc ą  je s t  dyrek­
tor jednej ze s z k ó ł  dia d z i e w c z ą t  w m alej 
m iejscow ości k o ł o  D usseldorfu. O sobnik  
ten  jeszcze  przed  rok iem  dopuścił sic 
ciężk iej z b r o d n j  p r z e c i w k o  m o r a l n o ś c i ,  
lecz po n iew aż  o f ia ra  jego  o d stąp iła  od 
don ies ien ia , u n i k n ą ł  w ym iaru sp a w ie ,  
d i iwośc i .  D oniesien ie  p rzec iw ko  owem u 
d y re k to ró w ; poczyn ione  by ło  n a  p o d s ta ­
w ie szczegółów , jak ie  z a w a rte  b y ły  w 
n f i l iom z n S p r a wo z d a l i  d z i e n n i k a r s k i c h .  
M ianow icie w  jed n y m  z d z ien n ik ó w  ber-

Interesujmy prsces sadrn.
SKUTKI KAW ALERSKIEJ JAZD Y GOŃCA M, S. WOJSK,

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d e n ta )

W arszawa, 22. lis to p ad a , (st) D nia  
k w ie tn ia  1920 r. A ntoni Czaplga, goniec  
w ojskow y, rozwożąc rozkazy w ojskow e  
na rowerze najechał na N ow ym  Sw iccic  
na p. Teodorę Bile w ieżow ą. S ku tk i k a ­
w a le rsk ie j ja z d y  C zapigj o k a za ły  się fa ­
talne, p. liilew iczow a doznała złam ania  
uda j po trzym iesięcznej chorobie zm ar­
ła. P . E ilcw iczow a była krewną Marsz. 
P iłsudskiego G oniec C zapiga z o s ta ł  sk a ­
zany  na. m iesiąc  a re sz tu  z p ow odu  n ie ­
o stro żn ej ja z d y . W m ięd zy czasie  s io stra  
p . B iłew jczow ej, p. O suchow ska zażądała  
od skarbu państw a z w .o lu  w ydatkow a­
nych przez nią kosztów  leczenia i pogrze­
bu zm arłej. S p raw a  ta  zn a laz ła  się w są ­
dzie o k ręguw ym . R zeczn ik  p ro k u ra to r ji

g e n e ra ln e j w y s tęp u jący  w o b ron ie  sk a r­
bu p a ń s tw a  o św a d c z y ł n a  ro z p ra w ie , iż 
p O suchow ska m oglany con.ijw yżcj do . 
m egać się zwrotu kosztów  leczen ia , na­
tom iast kOfztów pogrzebu nie m oże się 
dom agać, gdyż zdaniem  proku.ralurji, p. 
B itcw icjow a m usiałaby i tak kiedyś 
um rzeć, a wtedy przecież skarb państwa 
nie zw róćiiby kosztów  pogrzebu. I ’oza- 
tem  p ro k u ra to r ja  g e n e ra ln a  z a k w c s tjm c -  
w ała  n a s tę p u ją c e  p ozycje  k o sz tó w  po­
g rzeb u : kupno trum ny m etalow ej, zam ó­
w ien ie  nabożeństw a żałobnego. Sąd o krę  
gowy je d n a k  z pow yższym  w yw odem  nie 
zgodził się, pow ództw o  uw zględnił, zasą­
dzając w szystkie koszta od skarbu pań- 
slw r

i iń sk irh  u k a z a ła  się fo to g ra f ja  z b ro d n ia ­
rza , o raz  pilan ja k i n a k re ś lił  celem  um o- 

'. ż liw ien ia  zn a lez ien ia  zw łok  z a k o p a n e j 
o fia ry . P apier, na którym  został nakre­
ślony pian murau, pochodził ze zwoju 
papieru rotacyjnego, na którym  druko­
wano jeszcze przed 15 laty pracę doktor­
ską owego dyrektora. S p ec ja ln a  k o m is ja  
śledcza, p o sz u k u jąc a  sp raw có w  la jm n n i. 
czyeh m o rd ers tw  odbyła dłuższą k on fe­
rencję. W y n ik i ś led z tw a  trzy m an o  są 
w ta jem n icy , a le  w k o łach  b lisk ich  po li­
cji p a n u je  p rz ek o n a n ie , że policja w kro­
czyła  na w łaściw e tory i żc w krótce  
zbrodniarz będzie w ykryty .

CZYŻBY TO ON?
Dfisseldoif, 22 listopada. (AW) 

Wczoraj wieczorem -rozeszła się tu 
wiadomość, że policji ndaio się aresz­
tować niusautowitego mordercę kobiet 
i dzieci. Mianowicie w jednej z poblis­
kich miejscowości njętu 2t)-letniego 
mężczyznę podejrzanego o dokonywa­
nie tych potwornych zbrodni Rysopis 
aresztowanego odpowiada opisom 
świadków, którzy widzieli mordercę. 
Narazie zdołano ustalić, że aresztowa­
ny wyjtżdżs'1 codsreoinia ranr rowe­
rem do Dńsselrforfu i wracał dopiero 
wieczorem. Gdy ajenci weszli do jego 
mieszkania powitał ich słowami: 
„Par owie pewnie szukacie mrrdcrcy 
z DitsseIdorfn?“ Przesłuchiwany na 
policji zaczął mówić: „Jestem drugim 
Mojżeszem. Jestem większy od Lnth- 
ra!“ vVskazywałoby to na to, że ma 
się do cizynienia z człowiekiem cho­
rym umysłowe. Aresztowanego prze­
wieziono do Dusseldorfu. Będzie on 
poddany szczegółowym badaniom.

krotnie już giozi-lc je j ruehezpieczeń 
siwo, ale w olbu w ypadkach udało 
się W al “jchóvrnie izibiec i uratow ać
się

Rozwścieczony P an d rak  w padł 
wreszcie na szatański pomysł. Mia­
nowicie za po-średnictwmiii swego ko 
iegi Jureyszyna skłonił W ałachów - 
nę, iż ta  rano dmia 18. lip ta  przyszła 
do lasu, gdzie rzekome m iał ją  oczc 
kiwać jej adorato r t  Nikolowiec, 
który m iał się z n ią  żenić.

Nieprzeczuwając żadnego podstępu 
Wmachcwna ubrawszy się w odświęt­
ną snkienkę udała się o goń z. 8 rano 
,na miejsce rzekomej randki z orwym 
adoratorem. Tymczasem ku swemu 
przerażeniu zamiast owego adoratora 
sposł :zegła Pard iaka uzbrojonego w 
karabin. Pandrach począł ją wymy­
ślać i bić, a gćLy zaatakowana \» ała- 
chowna poczęła wołać o pomoc, zbie­
gli się pasący obok „ydło parobcy. 
Jednakowoż pod grozą nabitego kara­
binu musieli się cofnąć. W tej chwili 
jeden z tych parobków spotkawszy ga­
jowego powiedział mu, że Pan/Irak w 
lesie mordnje Wałachównę, więc ga­
jowy ów pcdąŻYł szybko do lasu, wyr­
wa1 Wałachównę z rąk opryszka, po­
lecił jej iść do do domn, a jego przy­
trzymał. Odniósłszy wrażenie, że Wa- 
lachówna jest już bezpieczna, puścił 
Paudraka wolno.

Pandrak z tego skorzystał, pobiegł 
za swą byłą naizeezeną i zażądał, by 
powróciła z uhn do lasn Gdy Wała- 
chówna ponownie kategorycznie od­
mówiła, Pandrach stanąwszy przed 
nią n r dwa kroki str; uli? do niej z ka- 
rabinn w rrost w  serce. Strzał był 
śmiertelny. Pandiraka aresztowano, do 
zbrodni się przyznał, podając na ©wo­
je usprawiedliwienie, że do kroku te­
go pennęła go zawiedziona miłość.

Wczoraj stanął on przed sądem 
przysięgłych. Trybunatowi przewodni­
czył prezes Antoniewicz, oskarżał pro­
kurator Tcamelle, bronił adwokat 
dr. ARer. Sędziowie przysięgli 11 gło­
sami zaprzeczyli pytanie w kierunku 
morderstwa, natomiast tą samą ilością 
głosów potwierdzi'; pytanie w kierun­
ku zabójstwa. Na podstawie tego wer- 
dytku Trybunał zasadził Pandiraka na 
8 lat ciężkieco więzienia.
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O h y d n . i i  ?^ r o d m a  w  k o ś c i e l e
Zm yw ana sitsflra Prutom m t M i l  ze Lim a.
Redkóweia usiłowała powiesić si<* w więzieniu.

Relacja umyślnie wystanego na miejsce sprawozdawcy „Gazety Porannej“
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Tw ardniejj i m -n ta  przy temperaturze pon^1;] O0 
PieotSzjwny pr/y robotach betonowych w jesierl i 2śmie. 
Niezmiernie szybko iwat dnieje, be .0 . p o 24 godzinach gotowy 

do ubytku. Oestarcza ze skłatSu i wagonowo

1. h a ^ r y c t  b i a k a m  .w$w, L e s ió w  39. M . 7-90
Prosimy żądać oferty, prospektów.
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żołkiow, 22. listopada.
(—) Zbrodnia w Żóikwii — o k tó ­

rej jedynie z całej prasy  „Gazeta 
Poranna" doniosła — będąca un ika­
tem  w h istorji krym inalnej, nietylko 
Polski, ale i całego św iata, 

w strząsnęła do głębi 
społeczeństwem calem, biaw ny gród 
Żółkiew de n li i Sobieskich wskutek 
m aniaclw a i clhoroby jednej z jego 
m ieszkanek splam ił się

potw orna zbrodnią.
S traszna ta wieść, k tóra po ukaza- 
fiiu się num eru „Gazety Porannej" 
lotem  błyskawicy rozeszła się po ca. 
łym  kraju , w ywołała wszędzie 

niebyw ale poruszenie. 
Miasleczko Żółkiew dotknięte tern 
zgrozą prze jm ującern zdarzeniem , 0- 
kryło się ciężką żałobą. Ogólne przy 
gnębienie udzieliło się wszystkim  
mieszkańcom, którzy byli- niejedno­
krotnie św iadkam i wielkich zaj:ść 
i ciężkich' przejść, toi jediiak żadne 
z nich ogromem zbrodni nie dorów­
nywało ciosowi w ym ierzonem u w 
d n iu  w czorajszym  przez los,

„Gazeta Poranna"
w  godzinę po zbrodni 

otrzym ała telefoniczną relację od 
swego korespondenta, który jeden z 
pierwszych znalazł się Obok kościół­
ka SS. Felicjanek : był niejako n a ­
ocznym obserwatorem  d ram atu . W 
pełnem  zrozum ieniu doniosłości wy 
darzenia, redakcja ..Gazety P oran ­
nej" postanowiła zajście całe wszech

Zabójczym', młoda, dobrze roziwi- 
Tuf ta dz’ierwr zyna o pospolitych 1 ys-acn 
twarzy, pozbawiona sapeinie wdzięku 
kobiecego o długich włosach, umerają- 
ca się bez Jakiejkolwiek elegancji, a 
iaczetj przedstawiająca 

typ męski, 
niż kobiecy, juiż od wczesne] młodości 
okazywała cbjawy, które niepokoiły jej 
rodziców, ludzi już starszych wiekiem. 
Cóićka ich Ofea, nie ckaaywala ohoci 
do nanki, nie posiadała talentu w żad­
nym kierunku, nie okazywała żadne­
go zainteresowania, będącego udzia­
łem jej rówieśniczek, natomiast sama 
stałe zamyślona, smutna, lubiła 

samotność.
Skryta w sobie przed nikim nie wy­
powiadała się o swoich troskach, czy 
radościach, stroniła zupełnie od kalej( 
zamek, wiodąc itecie niemal

pustelnicze.

Podziękowania.
Za odlanie ostatniej przysługi ś. p. 

Aleksandrowi Janiajdemu, emer. in­
spektorowi szkolnemu, oraz za okaza- j 
ne współczucie składamy Wszystkim 
gorące podziękowanie:
8848 J dz na,

stronnie zbadać j wyświetlić. W  tym 
celu w ysłaliśm y wczoraj rano do 
żólikw i

specjalnego sprawozdawcę, 
którego relację podajem y poniżej 

W  Komendzie Policji, gdzie pro­
wadzone było śledztwo pierw iastko­
we, panuje

niezwykle podniecenie, : 
od wczesnego bowiem rana zajęła 
jest raportow aniem  pisem nem  i te- 
iefonieznem swoim władzom przeło­
żonym Podniecenie to również u- 
dzielilo się wszystkim  innym  czyn­
nikom  w  mieście, co jest zresztą zro 
zumiało, albowiem  

tem atem  puwszechnych rozmów 
w calom mieście jest wyłącznie i je ­
dynie spraw a zbrodni popełnionej 
w kościóŁku SlS. Felicjanek.

Jak  już w wczorajszem  spraw o­
zdania doniesiono, Olga Reiiikówna, 
licząca la t 19,

w yznania g recko-kato l, 
uczenica III kursu  sem inarium  
naucz, żeńskiego SS. FeMitjanek w 
żółkw i, córka zastępcy naczelnika 
urzędu pocztowego, w czwartek o go 
dżinie 16.45 w  kościółku trzem a 
strzała in i rew olw erow ym i zabiła 
2.‘5-Ietnią siostrę Prudencję, której 
nazwisko brzm i Z ofja Chro- 
■stt.kówna. Zabójczyni po m order- 
stwic opuściła szyhiko kościół i u- 
d a ła  się

do doimu- 
gdzie nastąpiło  jej aresztowanie.

Rodzice maiiąey tę jedyną córkę byli 
mocno zaniapcikojani tam dziwinem za­
chowaniom się swego dz.ecka, odbie­
gającego daleko od zachowania się jej 
rówieśniczek i niejeduunkrolmio ziwirst- |

Pełna niepokoju w czwartek 21-go 
listopada o godz. 8 rano przybyła do 
kościółka na Mszę iw. Ujrzawszy S. 
Prudencje ucieszyła się i odetchnęła 
z ulgą, Wie mniej jednak myśl o rzeko­
mym odjeździe S. Prudencji nie opu­
ściła ją całkiem. Po obłędzie, który 
spożyła z wysiłkiem, skorzystawszy 
z tego, że ojciec ułożył się do drzem­
ki, wyjęła z  szuflady rewolwer nabity 
8 nab maser

i wyszła z  domu,
Fdała się w pole, by tam 'wypróbo­
wać, czy potrafi strzelać.

Jak zeznaje, nie myślała wów­
czas wcale o zrobieniu użytku z bron: 
Raz strzeliła w powietrze, a potem 
drugi raz

do wierzby=
Nie .znalazłszy w drzewie śladu strza­
łu była przekonana, że rewolwer ton 
*«st tylko stiaszauiem i  powróciła do

a nawet do psychiatrów o pomoc. Nie­
stety, lekarze nie .zdołali odkryć przy­
czyny chorobliwych skłonno&ci. które 
w rezultacie wtrąciły broń morderczą 
do rąk Ołg Radlkówmy. Nie zdołali zaś 
zbadać lekarze dlatego źródła choroby, 
albowiem Rt.dkówma m i słówkiem 
nigdy o swoich skionnc ścia-ch 

nie zdradzała s":ą 
przód najbliższymi, a jedynie jej naj­
bliższe koleżanki na  podstawie .zacho­
wania się mogły snuć wnioski, którym 
nie dawały jednak głośnego wyrazu 

Skłonności te, polegające na uczu­
ciach, skierowanych w stronę, znajo­
mych niewiast, objawiły .się u  Rudkó- 
wny już arzed kilku loty i to w sto­
sunku do rewiiei zakonnicy. Gdy za­
uważono te skłonności' Reidkówmy wła­
dze przeniieMy ową zakonnicę do in­
ne; miejscowości. Następnie przyszła

Razu jednego przystąpiła do S. 
Prudencji i nieoczekiwanie pocałowa­
ła ją. Później jednak czynu tego 

nastraszyła się.
Naraz, jak grom z jasnego nieba spa­
dła na mą wiadomość, te  5. Pruiten- 
cja' ma być przeniesiona na jakiś kurs 
d h ch o iw n y

do Czeraiowiec.
De facto, jak 9ię okazuje, cała ta wia­
domość jest pozbawiana wszelkiej pod­
stawy i poprosłu urodziła się w gło­
wie

domn. N.e położyła rewolweru z po­
wrotem na swoje miejsce z obawy, by 
ojciec tego nie zobaczył. O godz. 4.30 
udała sif znewu do kościółka, gdzie 
miało się odbyć uroczyste nabożeń­
stwo z okazji 74 rocznicy Zgromadze­
nia SlS Felicjanek, Gdy weszła do ko­
ścioła S. Prudencji jeszcze nie, było, 
dopiero po chwili nadeszła, przeszła 
koło Olgi Redkówny i wąskimi schod­
kami udała się na chó i, Tymczasem 
kościół, niewielki zresztą, puczął się 
zapełniać, tak, że przed godziną 5-tą 
było już w nim

około 100 osób.
Na chórze oprócz S. Prudencjii była 
jeszcze starsza Siostra licząca około 
lat siedi idziesiąf i obie modląc się 
klęczały. Redkówna, która stała w 
pierwszej chwi1: blisko drzwi wejscio- 
wyeh, podeszła w stronę ołtarza, od­
wróciła sie i spojrzała na chór. gdzie

ŷ 'j’oj na tragicznie zmarłą Siustrę Pro- 
deucję. Redikówina poznała ją jeszcze 

w seminaijnm 
gdzie S. ^rudencja, będąc już w ha­
bicie, kończyła kursy seirdnar alne. 
Reidkówna dopiero zaczynała naukę w 
tej szkole i odi pierwszego wejrzenia 
nabrała szczególnej sympatj{ dla S. 
Prudencji. Tragicznie zmarła S. Pru- 
de.nc.ja, jedna z najzdolniejszych sióstr 
i nauczycielek, zakonnica wprost bo­
gobojna, odznaczała się

niecodzienną urodą.
Od pierwszego wejrzenia wywarła ona 
silny wpływ i urok na Redkówtnie. Ey 
widzieć S. Rudencję, Redkówtna U9tti- 
w.tezn.ie przebywała w pobliżu kośqiń!- 
ka i aczkolwiek była wyznania greo- 
ko-ikatolicktego, niemal codziennie na 
Mszę przychodziła , do kościółka SS. 
Felicjanek,

chorej dziewczyny.
Na myśl, że może utracić osobę, do 
której mocno się przywiązała, nie da­
wała jej spokoju. Za pośrednictwem 
koleżanki z kursu

przeprowadziło wywiad 
na terenie klasztoru, by dowiedzieć 
się, ile na, tej pogłosce jest prawdy. 
Mimo zaprzeczenia, w dalszym ciągu 
wierzyła, że dnia 2C lislopana S Pru- 
dencja

opuści Żółkiew.

zbrodni.
klęczała S. Prudencja.

Blask iainpKi elektrycznej 
ośw ietlił tw arz s. P rudencji, k tóra w 
tyim m om encie — jak  zeznaje Red- 
bówna — wygladala niez1 emsko 
pięknie. Cicho, nic zw raca jąc na sie- 
łbie uwagi, weszła schodkam i na 
chór, a  gdy ubliżyła się n a  odległość 
jednego m etra, wyjęte z kieszeni re­
wolwer i do klęczące j s. Pruidencji 
dała z tyłu dw a po sobie następu jące 
strzały, które trafiły  zakomn.cę 2 pra 
węj strony w głowę około kości po­
tylicznej i przeszły przez mózg na 
wylot, a  gdy po tych strzałach nic. 
szczęsna zakonnic® jeszcze odwróci­
ła głowę w lew ą stronę, padł 

trzeć1’ strzał, 
przyozem także i tym  razem  k u k  
znowu przeszła na  wylot W  ko­
ściele pow stała łatw o zrozum iała

Objaw:/, kiore r,i© podobały stę
rodzicom.

cali się
do lekarzy,

Przygotowanie do

Wywiad na terenie klasztornym
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pan ika i popłoch, 
łerrfhardziej, że nie zorjentow ano się 
&k$d te strzały pochodziły. K orzy­
sta jąc  z tego zam ieszania, Redików- 
n a  zeszła po schodkach n a  dół i głów 
nem  w yjściem  wyszła. Przez dłuż­
szy jeszcze czas stała w pobliżu ko­
ścioła i przysłuchiw ała się rozmo­
wom, toczonym  przez publiczność.

Słyszała, jak  ludzie m ów ili, że 
ktoś strzelał do zakonnicy.

Nie zdaw ała sobie spraw y z tego, co 
zrobiła i po p aru  m inu tach  pow ró­
ciła do dom u. Rewolwer położyła ,na 
swoje miiejcce, a  sam a zdjąw szy b u ­
ciki, położyła się

do łóźika.

Na pierwszą wieść,..
Tym czasem  n a  wieść o popełnio­

nej Zbrodni, k tóra w jednej chw ili 
zelektryzow ała cale m iasto, przybyli 
przedstaw iciele władz, a  m ianow i­
cie K om endant Pow iatow y P. P. 
kom. Moszyński, jego zastępca s ta r ­
szy przodownik Podbrożny, a  za 
chw ilę zjaw ił się lekarz sądowy, se- 
kundarjusz  szpitala dr. W achs, oraz 
sędzia śledczy radca Sięgalewicz.

Kościółek zam knięto 
i przystąpiono do wstępnych badań, 
które odrazu  doprow adziły iia  ślad  
zabójczymi. F unkcjonarjusz policyj­
ny, w ydelegowany celem jej areszto 
wanta, zastał ją  w  łóżku.

Nie potrzebujem y dodaw ać, jaka  
była rozpacz bezgraniczna rodziców 
zabójczyni, gdy dowiedzieli się, co 
się stało. Sam a zabójczym  w p ierw ­
szej chw ili

kategorycznie zaprzeczyła,

POD RĘKA
miejcie zawsze 

pudełko 

higienicznych

PASTILLES

YA LD A .
W  sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych.

by strzelała do s. P rudencji, dopiero 
po kilkunastom inutow em  badan iu  
przyznała 6ię, w yrażając  zarazem  
wiellki żal, że ciężko ją  zran iła, tak  
bowiem je j powiedziano, ukryw ając 
przed nią, iż s. P rudencja 

już nie żyje, 
a  to w tym celu, b y  skłonić ją  do zło 
żenią zeznań. Redkówna usły ­

szawszy, że s. P rudencja jest ciężko 
ranna, oświadczyła:

— Boże, za co ona tak cierpi, 
przecież ona m i nic nie w inna!

Sprowadzona następnie do Powiat. 
Komendy P. P Redkówna złożyła 

chaotyczne zeznania, 
które jednak odzwierciedliły cały prze­
bieg i motywy tego tragicznego zajścia. 
Na zarządzanie naczelnika Sądu p. 
radcy Kowalczyka, odstawiono ją do 
więzienia sądowego, gdzie noiztoczono 
mad nią czujną opiekę. Mimo to aresz- 
tamitka w godzinach . nocnych, gdy 
uświadomiła sobie całą grozę i ohyd? 
czynu, postanowiła

odebrać sobie życie 
i usiłowała się powiesić. Wczas jed­
nak zamiar tan spostrzeżono i uda­
remniono. \

Pogrzeb ofiary odbędzie sie dziś
Wczoraj o godz. 1-szoj w południe I kartkach papieru, tworzą© z nich ro-

odbyły się oględziny lekarskie zwłok 
tragicznie zmarłej S. Prudencji. Oglę­
dziny te dokonane przez biegłych le­
karzy dra Wachsa i dra P.auchiieasoha
w obecności sędziego śledczego,\ radc-y 
Sięgał ewicza i kierownika biura p. 
Skręta, wykazały, że śmierć nastąpiła 
wskutek trzech strzałów, oddanych 
z tyłu w głowę. Na telafomiczine zarzą­

dzenie Prokuratora Swobody sekcji 
zwłok nie przeprowadzono. Pogrzeb 
odbędzie się

dziś w sobotę.
Jak si? dowiadujemy, śp. S. Pcudemcja 
(Zafja Chroatekówtna)

jest Lwowianką 
i we Lwowie ma staruszkę matkę i 
rodzeństwo. Do zakonu wstąpiła przed 
kilkiu laty, wskutek powołania.

Przesłuchana w dalszym ctiągu Red­
kówna podała, że również nosiła się 
z zamiarem wstąpienia do Zakonu 
SS. Felicjanek i w tym celn zamierza­
ła przejść

na obrządek łaciński.
Chciała to uczynić wyłąoznie w 

tym celu, aby być blisko S. Prudencji 
i móc z  nią swobodnie i często rozma­
wiać. O swojej sympatji ku Siostrze 
Prudencji zwieTzała 9ię jedynie na

dzaj
pamiętnika.

Część tych kartek spaliła, część zaś 
pozostałą oddała przedstawicielem 
władz, które prowadzą dalsze szczegó­

łowe'śledztwo. Redkówna w swoich 
pierwszych zeznaniach podała, że 
kilkakrotnie kradła S. Prudencji bre­
wiarz i modlitewniki, ale następnie, 
gdy uzmysłowiła sobie, że S. Pruden­
cja może mieć z tego powodu przykro­
ści, zwróciła jej te przedmioty.

Śp. Siostra Prudencja miała prze­
czucie, że ją coś złego spotka w naj­
bliższych dniach, bo w zeszłym tygo­
dniu gwałtownie starała się o przy­
stąpienie do spowiedzi i wyraziła się 
wobec otoczenia, że czuje, iż niedługo 
jaż będzie żyć.

A *  *  *

„Gazeta Poranna" wyekspediowa­
na wczoraj do Żółkwi w znacznie 
zwiększonym nakładzie, została tam 
momentalnie rozchwytana. Egzempla­
rze „Gazety Porannej" w ciągu dnia 
wędrowały z rąk do rąk, przyczem 
ogólnie wyrażano uznanie pod adre­
sem „Gazety Porannej" za ścisłe i rze­
czowe sprawozdanie z tej strasznej 
zbrodni.

Należy dodać, że wczoraj Tano ko­
ściółek SS. Felicjanek został zamknię­
ty. Otwarcie jego nastąpi dopiero po 
ponownem poświęceniu, które nastąpi 
w późniejszym czasie.

C O  M o W I  N E M O .

'mo j e  k ł o p o t y .
■MÓWIĄ LUDZISKA, CHODZĄCY NA REiWJĘ,
ŻEM Z N IE J ZAROBIŁ PIĘĆ DZIESIĄT TYSIĘCY. 
DLACZEGO W ŁAŚNIE T Y LE , NIKT Z WAS M E  WTE, 
HE! HE! A MOŻE JESZCZE TROCHĘ W IĘC EJ. 
BĄDŹCIE TAK DOBRiZY I D A JC IE  MI RADĘ,
CO JA MAM CZYNIĆ Z TĄ KOPĄ MAMONY?
WCIĄŻ MYŚLĘ O TEM, GDY SIĘ DO SNU KŁADĘ 
I PRZEZ DZIEŃ CAŁY CHODZĘ ZAMYŚLONY.
KUPIĆ SAMOCHÓD? POSZUKAĆ GDZIEŚ W IOSKI?
W  AKCJACH ZATOPIĆ POSIADANIA żĄiDZE?
PIŁEM  DOTYCHCZAS SWrĄ WÓDKĘ BEZ TROSKI,
A TERAZ PAILĄ MIĘ W ST R Ę T N E PIENIĄDZE. 
ZŁAPAŁ MIĘ DZISIA J PAN SFREiGHER NA SŁÓWKO 
I RZEKŁ, ZMIERZYWSZY OD GŁOW Y DO ŁAPCI: 
„ŻE MASZ PRZY SOBIE STO ZŁOTYCH GOTÓWKĄ, 
TO MOŻEISZ OPOWIADAĆ SW O JE J BARCI 1“

■i a
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E. ZOSZCZENKO.

HUMORESKI 
BOLSZEWICKIE.

OJCZULEK,
N iedaw no w sądzie  p rzy lu to w an o  W ła- 

deczk a  K ow ala. Sąd s tw ie rd z ił jego  o jco ­
stw o i zaw y ro k o w ał p o trąc en ie  n a  rzecz 
dziecka  trze c ie j częścij p e n s ji.

—  Z aw sze m n ie  w s trę t b ra t  n a  w idok  
b ach o ró w . N óżkam i w ierzga, d rze  się, 
k ic h a  W eźm iesz n a  rę k ę  —  to  kosizutę 
zab ru d z i. W p ro s t żyć człow iekow i n ie  
da je .

A tu  k ażą  tem u  b ach o ro w i go tów kę 
w y k ład ać . T rzec ią  część p en sji od w ala j. 
N iem a co —  gruby  k a w ał. C h o ro b a  człe­
k a  trza śn ie  ze złości T ak  i o św iadczy­
łem  sędziem u ludow em u.

—  Ś m iechu  w a rte , o b y w a te lu  sędzio, 
p o w iad am . N apraw dę, śm iech  i  d rw in y I 
T ak ie  d ro b n e  m aleń stw o , p o w iad am , i za­
raz  trze c ią  część. Poco m u  trze c ią  część. 
Sm ark acz  n ie  p ije , n ie  patii, w  k a r ty  n ie  
g ra  i p łać  m u  co  m iesiąc . N ap raw d ę, p o ­
w iadam , ch o ro b a  m oże człowńeka trza sn ą ć  
od  tak ic h  p o rząd k ó w

A sędzię o d p o w iad a:
—  M ówicie o  ty m  m ały m ? P rz y z n a je ­

c ie  d z iecko  za sw oje, tak , czy n ie?
—  C udaczne  rzeczy  w y g ad u jec ie , s ę ­

dzio  ludow y. K rzyw da mi się  dzie je, o b y ­
w atelu  sędzio . Od tak ich  słów  choroba 
cz łek a  trza śn ie . Oczyw iście, pow iadam , 
to  n ie  m ój syn . Ale w tem , c zy ja  to  in ­
tryga. To Manuśce Kowrowej solą w oku

m o je  p ien iądze! A przecież zara.bi.am ty l­
ko  32 ru b le  O ddać dz iesięć  sied em d zie ­
sią t p ięć —  czy  to  s łychone  rzeczy ?  Będę 
m u sia ł w  d z iu raw y ch  p o rtk a c h  łazić A- 
M aru śk a  będzie  gTam ofony k u p o w a ła  za 
m o ją  k rw aw icę  i b a ty s to w e  podw iązk i! 
T fu , pow iadam , zgiń, p rz ep a d n ij, to  ci 
losl

A sędzia :
_  Czy n ap ew n o  n ie  w a sz  sy n ?  P rz y ­

po m n ijc ie  sobiel
O d p a rłem :
—  Nie m am  co p rzy p o m in ać , p o w ia ­

dam . Co d o  M aruśkjj —  b y ła  ra z  w  m o- 
jem  m ieszk an iu . D rug i ra z  znow u 
jech a liśm y  tra m w a je m .. N aw et b ile t wy 
k u p iłe m  d la  n ie j. Alle czy z tego  pow odu 
m ogę p łac ić  co m iesiąc  p rzez  całe  życie 
ta k ie  p ien iąd ze . To się n ie  d a  w y ja śn ić ...

Sędzia ośw iadcza.
—  Jeże li p o w sta je  k w estja , co do  o so ­

by dz iecka , to jo  za raz  o b e jrz y m y  i się 
p rzek o n am y , ja k ie  m a o zn ak i.

A M aru śk a  obok stoi,, już ro zw ija  
dz ieck o .

Sędzia rzu c ił o k iem  i p o w ia d a ;
—  N osek m a  b a rd zo  podobny .
P o w iad am :
—  N osek, rzeczyw iście, n o sa  za  po­

zw olen iem  się  n ie  zap ie ram  Z a nosek, 
po w iadam  zaw sze  m ogę trz y  ru b le  z a ­
p łac ić . Ale re sz ta  — cały  o rg an izm  — 
w cale  n ie  m ó j. Je s te m  p łom ienny  b ru n e t, 
a  to , p rzep ra szam , m ów ię, b ia łe  ja k  p łó ­
tn o . Za taki© b ia łe  m ogę n a jw y że j —  r u ­
be l do dw óch i pó ł p łacić. D laczego w ię­
cej, p o w iadam , jeżeli to  n aw et do  zw iąz ­
ku  n ie  n a leży .

Sędzia  zaczy n a  się zgadzać
—  P o d ob ieństw o , isto tn ie , w zględne. 

C hociaż n o sek  z u p e łn ie  o jc a .

—  N osek n ie  po d staw a , pow iadam . 
N osek ja k b y  m ój, a le  d z iu rk i w  nosie, nie 
m oje —  zby t m a lu śk ie  d z iu reczk i. Za ta ­
k ie  d z tu reczk i n ie  m ogę p łac ić  w ięcej 
jak  ru b e l. P o zw o lic ie , powsiadam, sędzio  
ludow y p ó jść  i n ie  za trzy m y w ać  m n ie?

A sędzia n a  to :
—  Z aczek a jc ie  chwillę Z araz  w ydam y 

w yrok . O g łaszają  —  trz e c ią  część p en sji.
Mówię:
—  T fu! Od tak ic h  p o rz ąd k ó w  człeka, 

ch o ro b a  trza śn ie  n a  śm ie rć , ,

AGITATOR,

P ilo t K osonosoff o trz y m a ł w reszcie  
u rlo p .

—  Nie z ap o m in a jc ie  ag itow ać —  m ó ­
wili m u, żeg n a jąc  go to w arzy sze  —  P o ­
wiedzcie ch łopcom , że  a  w iatyk  a idzie  n a ­
p rz ó d . Może z łożą się i u fu n d u ją  jak iś  
sam o lo t.

— D obrze, d o b rze  —  zap e w n ia ł ich  
K osonosoff p rzy b y ł do  ro d z in n e j wsi. 
Tegoż d n ia  jeszcze  u d a ł  się do  m ie jsco ­
wego sow ietu .

— C hciałbym  ag ito w ać  —  rz e k ł  —  czy 
n ie  m oglibyście zw ołać  ju tro  w szystk ich  
ch łopów ?

U cieszono się, że p rz y je c h a ł ag ita to r. 
O biecano zw ołać ch ło p ó w  I n astępnego  
d n ia  ra n o  p rzed  diomem so w ie tu  sta li 
w szyscy m ieszk ań cy  wsi.

K osonosoff d o sta ł t re m y . Nigdy n ie 
p rzem aw ia ł, w ięc począ ł ją k a ć  się n iez ro ­
zum ia łe :

—  W idzicie, tow arzy sze , lo tn ic tw o ... 
W łaśc iw ie  n ie ro zum iec ie  o co chodzi, po 
w iem  w am  o po lity ce  T u  n a p rzy k łąd  są 
N iem cy, a  ta m  K ijów , tu  R osja , a  tam ,., 
w ogóle.

—  O czem  m ów icie to w arzy szu ?  — 
zap y ta li ch łop i —  n ie  rozu m iem y

—  O czem . —  K osonosoff o b raz ił się. 
— Ja k to  o czem ? O lo tn ic tw ie ... Ono 
idzie n a p rzó d , to w arzysze  C opraw da, to 
p ra w d a ... M usim y p rzy zn ać . . N ap rzy - 
k ład  lo tn ic tw o  to w arzysze . B u d u je  się 
sam olo ty  i one f ru w a ją  W  p o w ie trzu , 
znaczy  się. No, je d e n  z d ru g im  n ie  u m ie  
się  u trzy m ać . S p ad a  ii z a b ija  się.

—  Puwniie, p rzec ież  człow iek n ie  jes t 
p tak iem  —  zam ru cz e li ch łop i.

—  Oto w łaśn ie , o to  w iośn ie  —  p o tw ie r 
dziit ra d o śn ie  K osonosoff, zadow olony , że 
go ro z u m ie ją , n a re sz c ie  —  n ik t z ludzi 
n ie  je s t  p tak ie m . Ale sam o lo ty  fruw ają_ 
Raz śm igło  u d e rzy ło  k row ę. R az, dw a, 
trzy  —  i ju ż  je j  n ie  by ło . G dzie głow a, 
a gdzie  b rzu ch . . N ik t n ie  ro zp o zn a ł... 
N ik t n ie  rozp o zn a ł. . P sy  z ab ija  się  też 
o d razu .

—  A konlie? —  z a p y ta l i  w ieśn iacy  — 
M iły, pow iedz, czy lo tn ic tw o  zab ija  ko­
nie?

—  N a tu ra ln ie  —  J a k  u d e rzy  —  ju ż  po 
kon iu ,

—  I to  id z ie  n a p rzó d ?  —  zap y la ł; 
chłopi

—  T ak , idzje  n a p rzó d  —  p o tw ierd z ił 
zadow olony  i szczęśliw y K osonosoff. — 
W ogóle idzie n a p rzó d . I m y m usim y  po­
p ierać . Z b ie ra jc ie  sk ład k i to w arzysze

— Na co zb erać  sk ła d k i?  —  zap y ta ł; 
zdum ien i ch łop i.

—  J a k to  n a  co? P rzecież  ob jaśn iłem  
w am  w szystko . R ozum iecie te raz  co ło 
je s t lo tn ic tw 1©. D ajcie  sk ład k i n a  sam o lo t.

T łum . C. S,
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KONKURS ŚWIĄTECZNY.

Cóż to za zbiegowisko ?
ACH, TO CAŁY LWÓW OGLĄDA PREMJE KONKURSOWE „GAZETY PORANNEJ*', 

„GWIAZDKI** ŚWIĄTECZNEJ DOTYCHCZAS NIEBYWAŁA
— SPOSOBNOŚĆ PIĘKNEJ

Lnów, 23 listopada.
(.) Przed handlem M. Bałłabana 

przy ul. Wałowej 1. 7 zbiegowisko...
Cóż to się stało?... Czy to jakaś nowa 
demonstracja polityczna lub może so­
cjalna? Coi skupia tych wszystkich lu­
dzi, jaka wspólna idea, czy jakie współ 
ne postulaty?

Przyglądnijmy się ich tw aTzom ... 
Ze wszystkich p ro m ien ie je  zadowole­
nie, jakaś

radosna nadzieja.
Wydają się wszyscy podobni do sie­
bie, jakoby członkowie jednej rodziny.

I nic dziwnego, bo upodabnia ich 
do siebie wspólność ich najtajniej­
szych życzeń, najgorętszych pragnień.

Oglądali przed chwilą wspaniale 
premje konkursu świątecznego „Gaze­
ty Porannej" i teraz w myśli ważą 
swe szanse wygranej, widzą się już 
właścicielami tych cennych pięknych 
nagród, które przypadną im w udziale 
beiz trudu, bez wysiłku, bez nakładu 
kasztów.

Każdy i każda z nich wytnie po 
prostu

przez 20 dni z rzędn 
kupon konkursowy, umieszczony na 
pierwszej stronicy „Gazety Porannej".

* Czy to nie przyjemna zabawka? 
Coś podobnego jak gra w loteryjkę!

Nic .zatem dziwnego, że pnzed wy­
stawą Balłabana tłoczą się ludzie i lu­
dziska, osoby z wszystkich sfer, wy­
tworne panie i panowie i skromne pra­
cownice, robotnicy, rzemieślnicy... 
■szansa wygranej wszystkich ich zró­
wnała...

A ci co już tu byli — powracają 
znów... Bo raz, że kusi nieodparcie 
spoglądnąć znowu i raz  jeszcze na 

tę wspaniałą kolekcję, 
przyciągnąć niejako do siebie oczyma 
to, co najbardziej dla każdego pożąda­
ne — a powtóTe... Wszak tych wygra­
nych ciągle przybywa... Onegdaj 
wzbogaciła się ta kolekcja koszem

Na ietlen i zimę
Ostatnie nowości na suknie, 
kostiumy, płaszcze, iummy 
damskie, poleca w olbrzymim 

wyborze firma:

ANTONI UWIERA
LWÓW. U L  HALICKĄ L. 10.

Fil]e w Tarnopolu, Stryju, Droho­
byczu i w Tarnowie. 

Udziela się ulgi w spłatach.

przepysznych win krajowych, ofiaro­
wanych przez Dom handlowy Muchy, 
reprezentującego fabrykę win krajo­
wych Makowskiego w Kruszwicy, a 
już znowu obecnie dodano do niej 2 
prześliczne garnitury dziecięce z naj­
lepszego materiału bialskiego

Ci, którzy jeszcze nie mieli spo­
sobności zobaczyć wystawy nagród 
konkursowych „Gazety Porannej", 
wierzyć wprost nie chcą opowiada­
niom. — Ale niechaj pójdą i zobaczą.

N a s z e  p r e m j e :
I) Elegancki raglan męski. 2) Ele­

gancki trenchcoat damski. 3) Pyjama 
męska w najlepszym gatunku. 4) 'Wy­
kwintna pyjama damska. 5) Neseser 
luksusowy. 6) Jedna para bucików mę 
skich. 7) Elegancka waliza podróżna. 
8) Kapelusz męski w najlepszym ga­
tunku. 9) Jedna para śniegowców mę­
skich najlepszej marki. 10) Podobna 
para śniegowców damskich. 11) Para 
kaloszy męskich „Tretom". 12) Takaż 
para kaloszy damskich. 13) 3 koszule 
męskie z najlepszego materjałn. 14) 
Jeden tuzin kołnierzy męskich. 15, 16, 
17) Francuskie krawatki jedwabne. 
18, 19) Po dwie pary francuskich poń­
czoch jedwabnych. 20) 6 par skarpe­
tek męskich. 21, 22) Wytworne chust­
ki damskie. 23, 24) Piękne szaliki mę­
skie. 25) Wykwintne manicure. 28)

Pół tuzina wytwornych chusteczek 
damskich. 27) Jedna para skórzanych 
rękawiczek męskich. 28) Jedna para 
skórzanych rękawiczek aaanskich. 29) 
Farasoł męski półjedwabny. 30) Modny 
jedwabny parasol damski. 31) Wełnią

ny pnllower męski. 32) Takiż weln. 
pnllower damski. 33) Wytworne „ca- 
ebenez". 34, 35, 36) Po jednej parze 
getrów i po jednej parze dam­
skich pończoch jedwabnych. 37) 
Jeden pled damski. 38) Elegancka to­
rebka damska. 39) Podobna torebka 
damska. 40) Portfel męski. 41) Takiż 
portfel męski. 42) Wytworna laska mę­
ska, 43) Dwie pary wełnianych poń­
czoch damskich. 44) Pól tuzina naj­
lepszych enustek męskich. 45) Kamizel 
ka męska himalaja. 46) Takaż kami­
zelka damska. 47) Garnitur luksuso­
wy spinek do koszuli frakowej. 48) Pa 
ra lakierów męskich. 49) Para bucików 
żółtych. 50) Elegancka bonjonrka. 51) 
Eleganckie ubranie męskie z dosko­
nałej materji bielskiej. 52) Eleganc­
kie ubranie dziecinne z takiej saimej 
materji bielskiej. 53) Kosz win krajo­
wych (7 butelek) ofiarowany przez 
Dom handlowy Muchy, reprezentujący 
fabrykę wiń krajowych Makowskiego 
w Kruszwicy.

Warunki uczestnictwa.
Pierwszy kupon konkursowy uka­

zał się w środę, dnia 20. bm. na pierw­
szej stronicy naszego pisma, dziś na 
tem samem miej9cu znajdą Czytelnicy 
„Gazety Porannej“

kupon nr. 4, 
a następne kupony będą ukazywały 
się codziennie, zawsze na tem samem 
miejscu do dnia 10. grudnia włącznie. 
Wszystkich kuponów ukaże się

Policjanci gminni włamywaczami.
S e s i s a c y . r a e  a r e s z t o w a n i e  w  Żółkwi.

(Od naszego  k o responden ta .) '

Żółkiew, w listopadzie.
Źólkiaw przeżyła niepowszednią 

sensację. Mnożące się u nas od dwu 
lat kradzieże zaprzątały głowy władz 
bezpieczeństwa cywilnych d wojsko­
wych. Dziwiło wszystkich, że kradzie­
że w pobliżu gmachu maghtratu nie 
doprowadziły nigdy do spłoszenia zto- 
dzieji przez pcsterunkawych policji 
miejskiej. Po ostatinic.m iwłaimainiiu do 
kasy Sojuzu nkr. kooperatyw, komem- 
daint ipawiiatawy PP. 'kam. Moszyński 
powziął pewne konkretne podejrzenie,- 
że nikt iininy togo uczynić .nie mógł, 
jeno stójkowi policji miej akia j, albo itoż 
kradzieży dokonano pod ich osłoną. 
Zwierzywszy .się z -tem przed sędzią 
śledczym p. radcą Słengalewilcizam, u- 
zyskał on od niego zezwolenie na 
przeprowadzenie rewizji w mieszka­
niach dwóch podejrzanych policjan­
tów miejskich, Józefa Kilara i Mieczy­
sława Lenartowicza. Ku zdumieniu

lak r o z w i a ć  kurosfę
szatni w teatrze?
NIE TYLKO MY MAMY Z TEM KŁOPOT.

u s a

Lwów, 23. listopada.
(= )  W szyscy bywalcy teatralni 

wiedzą, jaką udręką jest kw estja o- 
debran ia  a  niekiedy i oddania rze­
czy w szatni teatralnej. Publiczność 
urządza sobie rodzaj wyścigu, a n a ­
stępnie bójki na pięści, w której 
zwycięzcami zostają silniejsi lub 
m ający protekcję u szatnej. Inni 
mogą sobie długo czekać na swoją 
kolej. Dzieje się to we wszystkich

teatrach. Skłonni do sądzenia, że u 
nas jest najgorzej, narzekam y na 
porządki polskie. Tym czasem  dowia 
du jem y  się, że nie jesteśm y w tym 
względzie w yjątkiem .

Oto jedno z pism wiedeńskich 
rozpisało konkurs z wysokiemi na­
grodami pieniężnemi za najlepszą 
odpowiedź na temat: „Jak  zwalczać 
najskuteczniej trudności szatni tea­
tralnej*'.

organów PP. znaleziono u  podejrza­
nych cały skład skradzionych przed­
miotów. Aresztowani nie chcieli się 
z- początku przyznać do popełnianych 
czynów. Przyparci jednak do m.uru, 
przyznali się, jeden do popełnienia 25 
kradzieży od diwu lal, a drugi do 16 
kradzieży. Skład skiraidzianych przed­
miotów' przedstawiał się jak jakiś ba­
zar jarmarczny, a plik kluczów i wy­
trychów, fetorami oporowali, robił w ra­
żenie sfelqpu towarów żelaznych.

Przez cały dzień przychodzą po- 
szkodawaini do hiuir postoronfeu P. I’, 
i agnosknją skradzione u  nioli przed­
mioty. Aresztowani twierdzą, że czy­
nili to podczas obchodu służbowego 
do.rabiamemi kluczami (jeden z aresz­
towanych jest ślusarzem) otwierali 
sfeleipy, a w bralfeu kluczy witrychaimi. 
Całe miasto jest poruszone tym nie­
zwykłym faktem.

dwadzieścia.
Od1 10. do 15. grudnia włącznie na­

leży przesłać do Redakcji naszej wycię 
te -sukcesywnie kupony w liczbie 20, 
wraz z dokiadnem podaniem swojego 
imienia, nazwiska i  adresu.

Podkreślamy ten ostatni warunek, 
panieważ po wyjściu asta-tiniego kuponu 

od dnia 11. grndnia 
rozpoczniemy

drukowanie listy uczestników. 
Chodzi więc o to, aby nie zaszła jakaś 
niemiła dla biorących udział w kon­
kursie omyłka i ażeby każdy mógł 
sprawdzić, iż został zarejestrowany na 
listę uczestników konknrsn.

Termin nadsyłania kuponów, oraz 
wnoszenia ewent. reklamacyj nazna­
czamy

do dnia 18. grudnia, 
w którym to dnin nastąpi w lokalu 
redakcyjnym, w obecności notariusza,

losowanie laureatów konkurso­
wych.

Już z dniem 19 grudnia zaś, równo­
cześnie z ogłoszeniem w „Gazecie Po­
rannej" szczęśliwców, na których pa­
dną wygrane, rozpoczniemy 

wysyłkę premij, 
tak, aby doszły one do rąk laureatów 

/jeszcze przed świętami.
A zatem stawajcie Wszyscy do a- 

pelu. Niechaj nikt nie czeka na pó­
źniejsze uzupełnianie brakujących ku­
ponów, alt wycina je

dzień za dniem, i
aby zynkal pewność, że nie braknie 
mn żaden do tej cennej kolekcji, w za­
mian za którą ma prawo spodziewać 
się pięknej, wartościowej nagrody.

Stulacie czarnegu fraka.
„WYNALAZCĄ" JEGO

Lwów, 23. listopada.
(==) Jakkolw iek nowatorzy m o­

dy  męskiej usiłowali w czasach o- 
stal-nicih wprowadzić dla mężczyzn 
kolorowy strój wieczorowy, frak 
czarny u trzym ał się jednak zwycię­
sko dalej. W arlo w zw iązku z tem 
zaznaczyć, że w rokn -obecnym świę 
ci czarny  frak jubileusz stu lat ist- 
nienia^ „W ynalazcą" leigo tradycyj­
nego stroju wieczorowego był 

sław ny łord Bulwer, 
au to r wielu poczytnych powieści, 
tłum aczonych na wszystkie języki

BYŁ LORD BULWER.
św iala. Aż do czasów Biuwera męż­
czyźni zjaw iali się na przyjęciach 
wieczornych w ubraniach, p strzą­
cych się tęczą na jrozmail.szych ja ­
skrawych kolonów: zielenią, błęki­
tem i-td. Dopiero Bulwer w łaknie u- 
ezynił obowiązującym  poważny ko 
lor czarny.

Dr. N. GRAF
w c’mr. kobiecych i położnictwie 

ord. obecnie ul. Kopern ika 11.'
Telefon 2470.
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Król wina - trucicielem.
SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA. — OTRUŁ ŻONĘ, BO BYŁA ZA STARA.

Z  sali koncertowej.

Konceit skrzypków Stanisława Ta* 
wroszewicza i Władysława 'Wochniaka.

Lwów, 23. listopada.
Czwartkowym na eiatiradizłe Kasyna 

i  Koła lit.-artystycz. popisom dlwóch 
laureatów warszawskiego Konserwato­
rium Oz klasy prof. Wacława Kochań­
skiego) towarzyszyło — niezależnie od 
bardzo szczupłego udziału publiczno­
ści — wielkie na całej lin.ji powodze­
nie. Nie zamierzam rozstrzygać tu 
kwestii, czy produkcja tak ułożona — 
coś w rodzaju artystycizmeigo turnieju, 
wywołującego nie dające się wyklu­
czyć porównania — nie spowoduje w 
następstwie pewnej kolizji pod wzglę­
dem bezstronnej ocielny, zważywszy, 
że do gry powyżej wymienionych już 
nie uczniów występujących na szkol­
nym popisie, lecz wyjątkowo uzdolnio­
nych adeptów sztuki i — m 'spe — 
artystów, wypada zastosować izaisadę: 
„Comparaisan riesł pas raason". Wra­
żenia słuchaczów, chociażby najinten­
sywniejsze, słabną i bkidną w chwili, 
gdy nie zgasło jeszcze jedno światło, 
a drugie już zaczyna roztaczać swe 
blaśki i usuwa poprzednie zachwyty 
na plain drugorzędny...

Siły są, zresztą niorówine, i nie 
chciallbym porównywać gry walczą­
cych o palmę pierwszeństwa, mło­
dziutkiego, około 15-lełiniego Wład. 
Wochniaka i p. St. Tawroszewieza, 
który liczy lata dojrzałego już może 
mężczyzny. A ta  różnica wieku — po­
mijając też odmlienńe ind ywidu alności 
artystyczne konkurentów — przema­
wiałaby również za odłożeniem jtiur- 
nieju" na czas późniejszy. Fenomenal­
nego talentu skrzypcowego Wochniaka 
,i wybitnych tylko zdolności p. Tawro- 
szewicza nie można zresztą śtawiiać 
porównawczo obok skibie, a można 
tylko zaznaczyć, że znakomite wysz­
kolenie techniki obydwu koncentamtów 
świadczyło równomiernie o gorliwej 
pracy i niezwykłych wallarach umie­
jętności pedagogicznej tak oemiiuneigo 
u nas artysty p. prof. W. Kochańskiego.

Sukcesów było omegdaj minóistwo, 
a lwia ich część przypada w udziale 
porywającemu audytanjum swą pełną 
temperamentu artystycznego grą Wła­
dysławowi Wochrpakowi. Pifłkmość to­
nu, rzewność pełnej wyrazu kantyle­
ny, i sprawność techmiiciana chwilami^ 
już wdbtuozoiwska, wywarły wrażenia 
wprost olśniewające słuchaczów.

Pięknie w całem tego słowa zna­
czeniu wypadły też popisy p. Tawro- 
szewłciza; -grę tego wielei obiecującego 
skrzypka cechują wydatny tom,, bardzo 
znaczna precyzja i sporo — na pod­
stawie refleksji — zasługującego na 
uznanie pogłębienia.

Towarzyszył znakomicie pianista 
prof. Jerzy Leifeld (:z War&zaWy) i prze 
konał audytonjum — zwłaszcza swym 
akompaniamentem do koncertów 
skrzypcowych i wykonaniem poszcze­
gólnych tu tti. w układzie fortepiano­
wym, że jeśt mistrzem w swoim za- , 
wodizie.

Produkcje świetnych przedstawicieli 
warszawskiej klasy skrzypcowej po­
przedziła bardzo interesująca A wygło­
szona z przejęciem przez prof. W. Ko­
chańskiego prelekcja „O królach 
skrzypcowych" (notabene polskich), 
poświęcona wspomnieniom o K. Lipiń­
skim, FI. Wieniawskim i S. Baneewii- 
czu. Płomienne słowa prelegenta — 
krótki szkic historyczny, dotyczący 
działalności tych niezrównanych ii nie­
zapomnianych królów smyczka —■ ,

Lwów 23. lis!opada. 
(= )  F ran c ja  stoi obecnie pod zna 

kiem  licznych sensacyjnych afer 
krym inalnych . Jedną z najg łośn iej­
szych jest

spraw a bogatego w łaściciela 
w innic

na południu F ranc ji, 50-letnicgo Lu

Lwów 22. listopada, 
Synonim em  najdroższego au to ­

m obilu .świata by ł zawsze angielski 
R o lls-R oyce. N ie dało to jednak 
spokoju Am erykanom  i w tegorocz­
nym  salonie w Paryżu firm a Due- 
seńberg w ystawiła samochód luksu­
sowy 8 - cylindrow y o sile 265 koni 
m ech., a  kosztujący w  Ameryce 
,,tyllko“ 13.500 dolarów  (ok. 120.000 
złotych). Jesl to oczywiście najdroż 
szy sam ochód „seryjny", k tóry  ma

Lwów 21. listopada.
( = )  M ieszkańcy Sztokholm u zaj 

m u ją  się obecnie niezw ykłą aferą. 
Podczas rew izji w przytułku dla 
dzieci zastano ciekawe stosunki w 
jednym  z nich, na który  m iasto ło­
żyło rocznie 24 tysiące koron i w

wywarł głębsze wrażenia na sali i za­
skarbił prof. Kochańskiemu spoTO ser­
decznych oklasków.

Fr. Nenhauser.

(Do ryciny na sir. 1),
dw ika D uvała, stojącego obecnie 
pod zarzutem  o trucia sw ej żony, siar 
szej od niego o la t pięć, H enrietty  
Duval. Bliższe szczegóły tej sensa­
cyjnej a fery  są następujące:

Duval posiada w prawdzie olbrzy 
mie w innice w południowej F ra n ­
cji, znaczną jednak część roku spe-

,.TYLKO 13.500 DOLARÓW!
wśród m iljonerów  am erykańskich 
czynić konkurencję „arystokracji" 
europejskiej: różnym  Rolls-Roy-
ce‘om, Hispano-iSuizom, Delageom , 
Talbotem , Reina Stellom, Airsl.ro- 
Daim lerom  i Id. W ytw orny św iat Pa 
ryża i Londynu dość sceptycznie za­
patru je  się na  ten inowy rekord a .  
merylkański, prorokując, że i w tej 
dziedzinie m ody nowy św iat 'będzie 
się m usiał poddać s Lar emu.

klórem  m iało przebywać 15 dziec*. 
W edłuig oświadczenia  dyrektorki 
przytułku nie było tam  już więcej 
m iejsca d la dzieci. Tym czasem  od­
kryto, że w łóżkach przeznaczonych 
d la  dzieci ■

spało 10 kotów, 
którem i opiekowała się sam a dyrek­
torka. W  jednym  tygodniu zakupiła 
ona dla kolów za 85 koron ryb, gdy 
tymczasem dzieci i personal m usieli 
poprzestawać n a  bardzo skąpym  
wikcie.

dzał w raz z żoną w  Paryżu, gdzie 
posiadał

piękny pałacyk.
Pewnego dn ia  żona jego, wybraw­
szy się pieszo na przechadzkę do je ­
dnego z ogrodow paryskich, uczula 
się nagle niedobrze, Pośpieszono jej 
w ptaw dzie z natychm iastow ą po­
mocą, lecz nieszczęśliwa zm arła nie 
baw em  w śród straszliw ych k u r­
czów. śm ierć ta w ydała się w ła­
dzom  podejrzana, zarządzono tedy 
obdukcję zwłok, k tó ra w ykazała, iż 
podejrzenia były słuszne, gdyż p. Du 
ra i  została otruta.

Oczywista, iż podejrzenie padło 
na je j męża, zwłaszcza, iż ogólnie 
znaną było w Paryżu rzeczą, że oże­
nił się on ze swą żoną tylko 

d la pieniędzy, 
a  w ostatnich czasach naw iązał sto 
sunek m iłosny z dziewczyną m łodą 
i piękną, z którą chciał się ożenić.

Z ainterpelow any w tej sprawie 
Duval, zrazu w ypierał się wszelkiej 
winy. W  ogniu jednak krzyżowych 
pytań

przyznał się do wszystkiego.
Zeznał m ianowicie, iż chcąc się po­
zbyć swej żony, wsypał jej rano  do 
kawy

kilka pastylek sublim atu.
Przypuszczał, że otrucie żony złożo­
ne zostanie na karb je j sam obój­
stwa, gdyż w ostatnich czasach oka­
zyw ała ona widoczne zdenerw ow a­
nie i w ielką depresję. P. Duval m i­
mo wypicia owej kaw y dopiero w 
godzinę później doznała zatrucia, co 
należy przypisać jej niezwykle sil­
nem u i odpornem u organizmowi.

R ycina nasza przedstaw ia zbro. 
dniezego króla w in, oraz jego nie­
szczęsną ofiarę.

N A D E S Ł A N E .

Obecnie najmodniejszy i najlepszy

K A P E L U S Z E
W NOWYCH FASONACH 
I mSJRACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWE! SŁAWY

m ssm i vml@*3 &
m m i p0 & l  habk, 

B0RU1IN0
POLECA W QSK0 MI!YM WYB3 RZE 

A LA V!LLE DE PARiS

u m m  stare
L W Ó W , P L . M A R  J A C  KI 11

D E T A L I C Z N I E
KALOSZE na trykotowej podsz. damskie zł. . . 10 o

» „ męskie „ . . 11 70

15-50 
18-

damskie, całe z gumy, szare, czarne lub beige 
z przesuw, guz. zatrz. wyższe zamknięte zł. “ “

B U T Y  czarne, szare lub beige z błyskaw. zamkn. zł. 3 8 -
Żądajcie wszędzie tylko marki „PEPEGE *1 

z  podkową!

^ amsk :e na podsz. ciepł., wierzch 
W lilcIL tw W  » •  U L  jersey czarny z aks. wył. i klamrą zł.

damskie, wierzch z gabard. czarnej lub bronz. 
z aks. wył. i k amrą niższe wycięte zł.

N a jd ro żs zy  automobil świata.
KOSZTUJE W  AMERYCE

KoU w przytułku dla dzieci
ZAMIAST DZIECI W  ŁÓŻKACH SPAŁY KOTY.



Nr. 9051 .GAZETA PORJ NNA” z  dnia 24. listopada 1929. Str. 11

EDGAR WALLACE
w „GAZECIE PORANNEJ

Lwów, 23. litstapadć 
Liczne rzesze Czytelników nasz ego pism a p rzy jm ą niew ątpliw ie z 

w ielkiem  zadowoleniem  \/iadoimośi, że najbliższą nowością, k tóra uota- 
iy w ać  będzru

w odlcinLu „Gazety Poranuiej*', 
jest głośna powieść najpepuia/niej szego i najpoczytniejszego autora! 
doby obecnej

E D G A R A  W A L L A C E 'A :
„TAJEMNICA SZULERA"

E dgar W allace, godny naistenca sław nego Conana D oylea, jest m i. 
stizem  in teresującej fabuły, skom ponow anej w te r  sposób, że uw aga 
Czytelnika n-e słabnie ani n a  chw ilę. Jeśli dodam y do tego — d ar w y­
razistego rysow ania charakterów , un ik an ie  — m imo fascynującej tre . 
ści — tan ich  efektów sensacyjnych oraz styl żywy, barw ny i potoczy­
sty — zrozum iem y zagadkę niesłychanego w prost powodzenia, fctó. 
rem  cieszą się utw ory powieściow e tego m a 1 gal owanegt p isarza.

„Tajem nica szulera", k tó rą  już nienaw em  zaczniem y ogłaszać w  n a ­
szym oldcinku powieściowym, to jedno  z najlepszych i najglośniejsiziycŁ 
dzieł W allacFa. Rozeszło się ono w  Angłji w  rekordow ej liczbie egzem 
plarizy, a  przełożone na w szystkie n iem al języki św iata, wszędzie zy­
skało sukces ogromny i było w prost przez Czytelników rozchw ytyw a­
ne. To też cieszymy się bardzo, iż ud ało się nam  nżbyć tę nowość. N ara. 
ziliśm y się na znaczny koiszt, aby ty lko w ram acn  odcidka dostarczyć 
Szanownym  Czytelnikom  stlrawy powieściow ej lekkiej, interesującej i 
wykw intnej!

KRONIKA
LISTOPADA 

S ob ota  
K lem ensa

REDAKCJA BEZW ARU NKO W O MANU.
SK RY PTÓ W  N IE  Z W R aC A  

 0--------
T E a TR W IE L K I:

Sobota, 23. lis to p a d a  o godz 3.30 
„Z em sta  za m u r g ra n ic zn y '1 p rzed staw ie ­
n ie  d ]a  m łodzieży  szk o ln e j (ceny n a .n iż -  
sze).

Sobota, 23. lis to p a d a  o godz . 7.30 w. 
„To m ożesz opow iadać  sw ojej b ab ci"  
w ie lka  rew ja  Z b ierzchow sk iego  w 22 o- 
b razach

Niedziela,. 24. lis to p ad a  o godz. 3.30 
„To m ożesz opow iadać sw o je j nabo i" ce ­
ny  zn iżone.

N iedziela , 24 lis to p a d a  o godz. 7.30 
„A rtyści"  sz tu k a  w 4 re ch  a k ta c h  w G-ciu 
odsłonach .

*
TFA T R  MAŁY:

Sobota . 23. f e to p a d a  o godz 7 30 w. 
„S łom ian i W dow cy".

Niedziela,. 24. lis to p ad a  o godz. 3.30 
„P ro ces M ary  D u g an " .

N iedziela , 24. lis to p a d a  o  godz. 7.30 
„S łom ian i w dow cy"

P o n ied z ia łek , 25 lis to p ad a  o g. 7.30 
„Słom iani, W7dow cy‘‘.

TEA TR R E W JI ,.GONG“ _
W  sobotę. 23. b m  „O stro żn ie  n a  z a ­

k rę ta c h " , re w ja  w  14 p rz e jśc ia c h . Co­
d z ien n ie  sta le  dw a  p rz ed sta w ien ia  t P l  15 
i 9.30 wlecz

W  n iedz ie lę  24. bm . „O stro żn ie  n a  za ­
k rę ta c h " , re w ja  w 14 p rze jśc iach . Co­
dzienn ie  sto le  d>wa p rzed staw ien ia  o 7.15 
i 9 30 w iecz.

W  pon ied z ia łek , 25. bm . „O stro żn ie  
n a  z a k rę ta c h " , rew ja  w  14 p rze jśc iach . 
C odziennie sta le  dw a p rzed staw ien ia  o
7.15 i 9.30 wiecz

BIURO K O N C ER TO W E M TUERK A .
W to re k , 26. lis to p ad a : V III, M jstrzow - 

ik. K oncert A honam entow y. A rnold  F ó l- 
desy, w io lo n cze lis ta .

P ię tek , 29. lis to p ad a : F lo ra  L istow ska , 
P ian is tk a

R E PE R TU A R  K IN OTEA TRÓ W : 
A PO LLO : „D zika miłość."
CASINO: „G rzeszn ica  z M o n tp arn asu " , 
CHIM ERA „Ż ony S za lone". 
COLOSEUM : „N iebezp ieczny  Szilak",
GRAŻYNA: „ P o lic m a js te r  T ag ie jew ". 
FATAMORGANA: „A sfa lt" . 
K O PER N IK : „ E r o t ik o n '.
LEM T: „G ra n am ię tn o śc i" .
LUNA: ,,\V lasach  p o lsk ich "  
MARYSIEŃKA:* „E ro tik o iT  ,
OAZA: „G rzechy  o jców ".
PA ŁA CE: F ilm  dźw iękow y „C zterech  

d jab łó w " . 1
PASAŻ: „Tom . Muc".
PAN: „C arew icz".
PO I ON.1 A: „Z ach ia  có rka  Szeika" 
PR O M IE Ń : „M ężczyzna z przeszło-

ŚC’ 8l(
STYLOW Y: „T a je m n ic a  S k rzy n k i P o ­

cztow ej" .
UCIECHA: ,„M ło.ść B c d u in a ''.

W iadom ości teatralne.
Dziś lani dzień w Teatrze W ielkim ,

Po cenach  znaczn ie  zn iżonych  uk aże  się 
dziś, w sobo tę  dn ia  23. bm . w ieczorem  
w ie lka  re w ja  Z b ierzchow skiego  „To m o ­
żesz opo w iad ać  sw ojej babci1", I tó r a  g ra ­
n a  je s t  w ciąż p rzy  pełnej sal)i i k tó ra  
św ięci w ciąż n ieb y w ały  sukces. M im o le ­
go n iebyw ałego  p o w o d zen ia  re w ja  ta z e j­
dzie w k ró tce  z a fisz  i, s tęp u jąc  m iejsca 
p ięk n e j o p eretce  K a te ian a  „K sięża  czka 
C m cago".

P opołudniów kę dzisiejszą dla m łodzie
t y  w ypełn i zn ak o m ita  k o m ed ja  o jca  ko- 
m edji po lsk iej „Z em sta  za m u r g ra n ic z ­
n y " , Al F re d ry , M łodzież k sz ta łcąca  się 
f>owinna tłu m n ie  pośp ieszyć n a  to  przed  
sław ien ie , ab y  zap o zn ać  się z tw órczośc ią  
d ra m a ty c z n ą  p o lsk ą . C eny n a jn iż sze .

W  niedzielę popołudniu o  godz. 3.30 
w Teatrze W ielkim  w sp an ia ła  iew ja  
Z b ierzchow skiego  po cen ach  p o p o h id iro  
w ych Je s t  to  je d n a  z o s ta tn ic h . . okaz u 
zo n aczen ia  tego  p raw dziw ego  „ p rze b o ju " , 
k tó ry  schodzi z a fisza  w p e ln j pow odze­
n ia .

„A rty śc i"  se n sa cy jn a  sz tu k a  a in a ry k . 
spó łk i a u to rs k ie j ,  k tó ra  w  tr iu m fa ln y m

pochodzie  zd o b y ła  pó ł św jata, u itiU -2 się 
dziś w ieczorem  w T ea trz e  .W ielkim  w 
p :ęk n y ch  d e k o ra c ja c h  B a jk a  w dosn o n a  
tein  w y k o n an iu  n a jlep szy ch  sił n a s  :ego 
d ra m a tu  z pp . R asjń sk im , S tjp  iwsk> u, 
D o b rzań sk im , Ł ad o sió w n ą, M ichnow sk" 
P o ra sk ą  w ro lach  g łów nych , p rzy  w spół 
u d z ia le  o rk ie s try  i b a le tu . J e s t  to  jedim  
z o s ta tn ic h  p rz ed sta w ień  te j w szechśw ia­
tow ej nowościi. ,

Z Teatru M ałego, D ziś, w sobo tę  dn . 
23; bm . i ju tro  w n ied z ie lę , d n ia  24 bm . 
w ieczorem , w eso ła , p e łn a  h u m o ru  i sło ­
neczn ej p og"dy  k o m ed ja  H opw ooda „S ło­
m ian i w dow ęy", p ięk n ie  w y staw io n a , d o ­
sk o n a le  g ra n a  przez nasz  zespół ko rn e- 
d jo w y . P e ry p e tje  trzech  p a r  m ałżeńsk ich  
w iywołują sa lw y  śm iech u  i ok iask i’jv  juzy  
o tw a rte j k u rty n ie ;  w szyscy żad n i m iłej 
ro z ry w k i i z ab aw y  pow inni zohaę.zyć ti; 
o s ta tn ią  now ość re p e rtu a ro w ą .

„Proces Mary Dugan" ro zg ło śn a  s z tu ­
k a  a m e ry k ań sk a , zo ś tan ie  p o w tó rzo n a  w 
T e a trz e  M ałym  w niedzielę, d n ia  24. hm . 
po p o łu d n iu  o godz. 3 30 po cen ach  p o p o ­
łudn iow ych . Ś w ie tn a  ta  sz tu k a  wiece] 
p o w tó rzo n ą  n ie będzie, jest to  zatem  o. 
s ta tn ia  o k a z ja  zobaczenia, je j .

*
Teatr Rewji „Gong", R ew ja  p t.. „O . 

stro żn ie  n a  z a k rę ta c h "  o s iąg n ę ła  n a  p re - 
m je rze  w y ją tk o w e  pow odzen ie , dzięki 
p ięk n y m  m eioeljom  i  dow cipnym  ske- 
tchom  try sk a ją c y m  ln im o rcm , zw łaszcza 
a k tu a ln a  p a ro d ja  po lity czn a  p t „P rze  
w ró t w P ik u tk o w ie"  ze  Skoniecz.nym  na 
cze le  o raz  „ W e łn ia n e  pończochy" z B eł­
skim  n a  czele, w yw oła ły  sa lw y  śm iechu . 
Szczególnem  pow odzeniem  c ieszy ły  się 
p io senk i H an k i R uno.w ierkiej , Grzech 
„C hcę b y ć  m am u sią " , n o w e  p io sen k i C y­
bulsk iego , „ L e k c ja  tań có w " w w y k onan iu  
L eonow icz i K oszu tsk iego , oraz. św ięlna  
in sc en iza c ja  „L eg u n y  w n ieb ie" W  h ; 
botę, 23. bm . j w  n ied z ie lę , '-4. brr. 2 
p rz ed sta w ien ia  o godz. 7 16 i 9.30 wiecz.

*
Arnold F oldesy , sły n n y  w io lonczelista  

w ęg iersk i, w y s tąp i 7 jed y n y m  k o n certem  
we w to rek , 26. bm , O g rze  tego  zn ak o m i­
tego a rty s ty  p isa ł po  p ierw szym  w ystępi' 
we Lw ow ie ni, i. P ro f. L. Ja w o rsk i: „O 
ile chodzi o o s ta tn i w yraz  w irtu o zo w stw a, 
je s t on  m is trzem  b ez  k o n k u re n c ji  om al. 
To, co się słyszy, d o d a jm y  i w jd -:i — jest 
n ap raw d ę  w y razem  g ry  m is trzo w sk ie j, 
posu n ię te j do  g ran ic  osta teczn y ch , lecz 
po zatem  p o s ia d a  g ra  Fó ldesyego  głębię 
in te rp re ta c ji .  A rty sta  k ład z ie  nac isk  z a ­
ró w n o  n a  s tro n ę  w irtuozow sko-fechn icz  
n ą , ja k  i n a  s tro n ę  d u ch o w ą o d tw a rza ­
nych u tw o ró w . Gry jego  słu ch a  się  z p ra ­
w dziw ą ro zk o szą , zw łaszcza , że w rękach  
jego przep ęk n y  in stru m e n t, k tó ry  posia­
da, zdolen  je s t  w ydać  z sieb ie  n a jsu b te l­
n ie jsze  d rg n ien ia , —  n a jm iS tcrm ejsze  
n a u n ce " ,

*
Koncert Jana Kiepury z Franlcfnrtu 

ma aparacie Telefonem 40 W. wj padł

wspaniale. Cała Puiblieanaść, zigronia.- 
dzrna w kaiwiić nni .w wielkiej ilości, 
była rraein.tu®]Lamowana. Organizacja 
Rumy Leon i Henryk Appel, Lwów, 
Legjonów 1 stairęła na wyżynie, za co 
Zarząd karp kurni De la Pala: <Składa Jej 
pńblioziie podziękowatnde.

M iio iła  u rc :?ysteśt 
r dziMca ■ pp. Padawskich 

' ■ i Bacow skich.
Lwów, 23 listopada.

Dyrektor Józef i Joanna z Byczew­
skich Padewscy obchodzą dżin złote 
gody. Z okazji tej uroczystości otrzy 
mali pp. Padewscy, cieszący się w1 sze 
rokich kolach społeczeństwa naszego 
wielką sympatją, cały szereg gratu- 
lacyj.
; Józef Padewski ongiś dyrektor Ban­

ku Krajowego był następnie jednym 
z dyrektorów Banku Gosp. K ra j, oraz 
prezesem Towarzystwa oficjalistów 
prywatnych, będącego zawiązkiem 
obecnego Zakładu Ubezpieczeń praco­
wnik ów umysłowych. Na tem ostat- 
mem stanowisku przeprowadził w 
swoim czasie izakupno i przebudowę 
Hotelu George‘a, ratując w ten sposób 
kapitał Zakładu Pensyjnego przed de­
waluacją. Należał również do inicjato­
rów budowy obecnego Hotelu Kra­
kowski ept .;

Po odrodź* iniu Państwa paLkieigo, 
gdy poiwstał ZaiLład P<insyjny, dyrelk- 
tor Józef Padewski zostaje wybrany do 
Rady aóraiinieltiracyjintjj, dizaerżąc do r. 
1923 godność prezesa Zakładu Paoayj- 
nego. Obecnie, gdy Zakład Pomsyjny 
nrziriikształcił się w Zalkład Ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, dyr. Pa­
dewski wchodzi w charakterze cizfon- 
ka do wy izjiaJu kierującego i adlmini- 
strac-yjnego imstytuctji, piastuje godność 
prezesa komitelu budowiainago, będąc 
szczególnie czynnym przy budowach 
domów mieszkalnych dla urzędników 
prywatnych. Oprócz tego należy do 
•założycieli Towarzystwa akcyjnego 
„Suiperfosfait". Na ostalmuam posiedzę 
niu Wydziału Zakładu ufoeapieozeń 
pracowników umysłowych min. Ste- 
słowicz złożył Jub iii altowi; imieniem

właisneić i instyitultai serdeczne .gratu­
lacje.

Do życzeń, 'które płyną ad dnia 
wczorajszego p™ł adresem pp. Padew­
skich <z okazji Ich 'złotych godów, 
przyłącza, się również i „Gazeta. Po­
ranna' Aid multos animasl

Z  miasta.
Za spokoj duszy śp. W acław a Iw is z  

kiew icza, p o g ro m cy  N iem ców  pod Rygą, 
g e n e ra ła  W o jsk  P o isu ic n , O brońcy  L w o­
w a ii K resóv W sch co m ch , o ln ęd z ie  s:ę 
25. b m  o godz. 9.30 p rzed  G ló.vnym  Oł­
ta rzem  w  K ościele OO. B eroarC yiić-^ we 
L w ow ie N anożeństw o ż a ło b ie

Z Rady P rzybocznej. S p raw y  objęte  
p o rząd k iem  d z ien n y m  ta jnego  p o sied ze ­
n ia  R ad y  P rzy b . z pow odu spóźn ionej 
p o ry  od ro czo n o  do n as tęp n eg o  p o sied ze ­
nia  z tem , że m ają  być za ła tw io n e  na  
p rzyszłem  po sied zen iu  R ady  P rz y b  p rzed  
p o rz ąd k iem  dziennym  p o sied zen ia  jaw - 
n ego.

Zam iast kw iatów  na trum nę n ieodża­
łow anej pam ięci D yrekiora M ieczysław a  
Sołtysa złożyli d y re k c ja  i g ro n o  p ro feso ­
rów  P aństw ow ego  K o n se rw a to rju m  M u­
zycznego w K atow icach  n a  zasilen ie  fu n ­
du szu  w ydaw niczego  k o m pozycji M ieczy­
sław a So łtysa  k w otę  zł. 220 w  k a n ce la rji 
Po lsk . Tow . m uzycznego  we Lw ow ie,

Z T ow arzystw a Przyjació ł SztuK P ię­
knych w e L w ow ie (Gm ach M uzeum  P rz e  
m yślow ego, w ejście  od u l. D zieduszyc- 
krch 1. 1). W y staw a  Z w iązku  A rtystek  
Po lsk ich  w  sa lach  T o w arzy stw a  P rz y ja ­
c ió ł Sz tuk  P ięk n y ch  cieszy się n a d a l nie- 
zw ykłem  pow odzeniem  W iele  dz ie ł zo­
sta ło  ju ż  sp rzed an y ch  Je d e n  obraz  p. No- 
w otnow ej n a b y ła  d la  sw oich zb io rów  Ga 
le r ja  N arodow a. W y staw a  z aa ran ż o w a n a  
b a rd zo  este ty czn ie . Sale z d o b re  k ilim am i 
P ub liczn o ść  z p raw d ziw em  za in te re so w a­
n iem  j  sy m p a tją  og ląda um ieszczone w 
n ich  o b rady , rzeźbę, d z ie ła  g ra ficzn e . 
K ry ty a a  o d n iosła  się d-o obecnej w ystaw y 
z w ie lk ą  życzliw ością  i u zn an iem  d la  ruch  
liw oscj Z w iązku  o raz  tw órczośc i a rty s te k  
w n ich  z rzeszo n y ch . W y staw a  o iw a rtą  
jes t c o d z ien n ie  od 10. do  15 pop

Kom unikaty.
Uroczysty Obchód ku uczczeniu Rocz- 

njc L istopadowych u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  
W y ch o w an k ó w  In te rn a tu  'm . G. P ir a ­
m ow icza odbędzie  się 24. bm . w sap p iz y  
ul. 29. L .s to p ad a  6 . P o czą tek  o godz, 6-ęj 
p o p o łu d n iu .

Za zezw olen iem  w ładz Szkolnych gd 
będzie  się  w XI, G im n. d n ia  24, bm  o 
godz. 6-tej w iecz u ro c zy sty  w ieczór u 
rząd zo n y  p rzez  C zy te ln ię  U czniów  ku  
uczczen iu  ro czn icy  lis to p ad o w ej i 1830
i bojów  o L w ów  1918. Na p ro g ram  złoży 
się sz tu k a  p . A. C w ikow skiego p t. „ Ju l ja n  
S tan is ław o w icz" .

Z pow odu um ow y likw idacyjnej po i. 
ske, LUm ieekicj, z aw a rte j d n ia  31 , paź 
d z ic rn ik a  b r . Z w iązek O bro n y  K resćw  
Z ach o d n ich  we L w ow ie k o m u n ik u je , iż 
n a  posiedzen iu  z a rz ą d u  od b y tem  d z ;s;a j 
uch w alo n o  zw ołać n a  środę, 27 b s tip a d a , 
k o n fe r encję  p rzed staw ic ia li w szysti, cli 
sto w arzy szeń  sp o łeczn y ch , u g 'iip o w ań  
ideow ych  ;j in sty tu cy j, n a  k tó re j podobn ie  
ja k  w m a ju  b r. w czasie  za jść  w Opoiu 
ZOKZ om ów i rzeczow o pow yższą spraw ę 
z az n a ja m ia ją c  zeb ra n y ch  ze sw em  s ta n o ­
w isk iem , i p rzed ło ży  im  do p rzy jęc ia  
odpow iednie  w te j k w estji rezo luc e i 
w n iosk i.

Tow. M etafizyczne im  C ieszkow skie­
go ul. B o u la rd a  1. 5 (p a rte r). D nia 23 
bm . (sobota) o godz 19-tej od b ęd zie  się 
w ieczór d y sk u sy jn y . W y k ład  p . A leksan 
d ra  B uczko  p t. „C zy tan ie  p ra w d y  w  wiej- 
k ie j księdze  w szechrzeczy  —  o św iecie"

Francuski odczyt o  psychotecbnicc. 
S ta ran iem  S ekcji p sy ch o log iczne j P o lsk ie  
go T ow arzystw a F ilozoficznego  wygłosi 
w n ied z ie lę , 24. b m  o godz, 19-tej P . J . 
M. L ah y  odczy t p t. „L a  P sy ch o tech m ąu e  
en F ra n c e  M ethode g e n e ia le  et app lica  
tio n s" . O dczyt odbędzie  sSę w sali oosie- 
dzeń S e m m arju m  F ilozo ficznego  U niw er 
sy te tu . (ul. M arsza łk o w sk a  1. 1/1 pń
W stęp  w olny .

K olo L w ow skie Stow arzyszenia N au­
czycieli szkó ł pew sz . u rz ąd z a  od 1, g ru ­
d n ia  b r  b e z p ła tn y  m ęski k u rs  d la  a n a l­
fabetów . W p iso w e  wynosi 2 żł. W p isy ­
wać się  m o żn a  w szkole m ęsk iej im . św_ 
M. M agdaleny  codziennie  od 5— 5 w .e- 
cź.cirm

N iedzielne p o p u larn e  w ykłady z  h y .  
gjeny. W  n iedz ie lę , 25. bm . o godzinne 
11- te j  p rzed p o łu d n iem  w sa li K in o tea tru  
„M arysieńka odbędzie się wyałaa Doc.
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i t-  spraw m iejskich

~ G m i ń a  n i s  p o n i e s i e  s z ^ r  3y
Z POWODU NIEWYPŁACALNOŚCI F A BRYKI CHLEBA „MERKURY".

D ra T ad eu sza  W iczy ń sk ieg o  p t. , ,0  eho 
robach w en ery czn y ch  i ich  n a s tęp s tw ach  
u ko b iet"  —  w stęp  w y łączn ie  d la  K o b i e t .  
W ykład  i lu s tru ją  Ijczne p rzez ro cza .

Akadem ickie Koto T arnowian zawia.-. 
dam ja, że w  n ied z ielę  24 bm . o godz.. 1 i 
przed p o łu d n iem  odbędzie  się iw sa li Uzyi 
te łn j A kad em ick ie ] p rzy  u l .  Ł o ziń sk ieg o  
w a ln e  z eb ran ie  Koła.

Staraniem  K om itetu opiekującego sic  
Bursą im. św . Stanisława KoStkj odbę- 
dzieUsię 24 hm  o g °d z . 7 w ieczór w sali 
'] ow. P edagogicznego  p rzy  u l. Z im orow i- 
cza 17. n a  dochód  B ursy  k o n c e rt  i p rzed - 
sta w ien je  a m a to rsk ie . , ■

„Scena G wiazdy“ u rz ą d z a  ‘-4 . lim . u - 
ro czy sty  w ieczór, k u  uczczen iu  roczn ic  
lis to p ad o w y ch . W y staw io n y  będzfie d r a ­
m at' S te fan a  Ż erom skiego  „ P o n a d  Śnieg  , 
w p ierw szo rzęd n ej o b sadzie . W  p rz e d s ta ­
w ieniu b ie rze  u d z ia ł s jm f .  o rk ie s tra  
„G w iazdy", k tó ra  pod k ie r . p ro f. K. A- 
b ra to w sk ieg o , w y k o n a  u tw o ry  M oniuszk i, 
C hopina >j inn e . Ceny m iejsc  p o p u la rn e . 
P o czą tek  o godz. 7. w iecz.

W szkole m ęsk. im . Lenartow icza w e  
L w ow ie, ul. W ete ra n ó w  j 11, odbędzie  
się 24. bm  o godz. 5 -tej pop. U ro czy sty  
W ieczó r k u  uczczen iu  P o w stan ia  L is to ­
padow ego ,

M iejscowy Urząd m iar we Lw ow ie  
p rz j pom iną , ze w ażność cechy  leg a liza ­
cy jne j z r ,  1927 n a  w agach , odiważnukacli, 
p rz y m iara c h , p o jem n ik ac h , p rz y rz ą d ac h  
do o d m ie rza n ia  p ty n o w  —  w ygasa z  dn . 
91. g ru d n ja  1929 r.

— o—
K ronika policyjna

(— ) N ow orodek w k<>i,zu w piw nicy
W czoraj ran o  zaw iad o m io n o  W y d ział 
śledczy, że w rea ln o śc i p rz y  ul. K róla  
Leszczyńsk iego  45. znalez jono  w piw nicy  
w ko szu  zw łoki n o w o ro d k a . N a m iejsce  
ud a ł się a sp ira n t  B alicki z w ydziału  ś led ­
czego, k tó ry  p rzep ro w ad z i! doch o d zen ia , \ 
\V ym k dochodz.eń je s t na  ra z ie  n iezn an y .

(— ) W łam ania i kradzieże. N ieznani 
sp raw cy  sk ra d li  w czo ra j na  szkodę Na­
ta n a  K lau sn e ra , zam . S z p ita ln a  24. po 
w łam an iu  się s re b ro  sto łow e w arto ści
2.000 zł. —■ Ja d w ig a  P a te ra , zam . ul Na- 
b ic la k a  16. do n io sła  w czora j polic ji, że 
n iez n an i sp raw cy  w łam ali się do m iesz­
k a n ia  dozorczym  w te j rea ln o śc i po o d e r­
w an iu  k łó d k i sk ra d li z o tw a rte j szafy  
ro z m a ite  rz ec zy  w y rz ą d z a ją c  szkodę  n a  
około  600 zł.

(—) A resz to w an ia . W czo ra j id d an o  
do aresz tó w  p o licy jn y ch : J a n a  M azura
Zrj k rad z ież  k o sz y k a  z ro zm aity m i ize_ 
czam i n a  szkodę  K aro la  L eśn iak a  z P o d - 
sad ek , Jó ze fa  Ł ad o w sk ieg o  za k rad z ież  
ba lo n ó w  m ied z ian y ch  z w ody sodow ej n a  
szkodę L eiby  G erstw agena, O zjasza  
S ch n ep p a , ja k o  p o szuk iw anego  za o sz u ­
stw o, A lek san d ra  N ow akow skiego  za o - 
szu stw a , J a n in ę  C h robak , ja k o  p o d e jrz a ­
n ą  o k rad z ież  m ieszk an io w ą , Jó z e fa  K o. 
s iak a  za  k rad z ież  w  cerkw i w S tradczu . 
R y sza rd a  Jan ik o w sk ieg o  z M ogielnicy, 
jak o  p o d e jrz an e g o  o z b ro d n ię  oszustw a, 
J a n a  O rzechow sk iego  za k rad z ież  m iesz ­
k a n io w ą  p rzy  u l. Zbor-owskich 1., M arję 
In sb a tó w  p o szu k iw an ą  za kTadzież, K a­
ta rz y n ę  S zu m ań sk ą  p o szu k iw an ą  za k r a ­
dzież, o raz  M ik o ła ja  F e rb a  za  w łóczęgo­
stw o. ,

(—) Zainaeh sam obójczy służącej. 
W czoraj w ieczo rem  sk o czy ła  z II. p. na  
b ru k  w rea ln o śc i p rz y  u l. Sodow ej 6 ., 
20-letm ia słu żąca  T a c ja n a  H arcó w n a. Do- 
= pera lka  d o z n a ła ,.z ła m a n ia  k ręg o słu p a . 
Pogo tow ie  ra tu n k o w e  w g roźnym  stan ie  
odw iozło ją  do  sz p ita la  pow szechnego . 
P rz y c zy n ą  rozpaczliw ego  k roku  b y ła  jira - 
w dopodobn io  zaw ied zio n a  m jo ś ć .

— o—

Lwów, 23 listopada.
W ostatnich dniach pojawiły się w 

prasie pogłoski, jakoby Miejski Zakład

■doiła Walscha zdbrało się ‘wiec.żarem 
przy wieczerzy

licijsne towarzystwóy 
złożone z członków rodziny rolnika 
Rozmowa, jak ‘to często byiwa wieczo­
rem, zestala nnabawam na 

temat zmarłych.
Brat rolnika, Antoni zaczął opowiadać, 
iż w okolicy krążą słuchy o [pojawia­
niu się ducha zmarłego przed dw oma 
laty, pastwa Jnłjnsza Brendia. Pastor 
.ten niiał znaleźć się nieludzko wobec 
pewne ] krewnej i za to pokutował na 
ziemi jaj jen — upiór...

Opowiadanie Antoniego wywarło 
na abeanych

Wielkie wrażenie- 
Nagła córka rolnika, Katarzyna krzyk­
nęła przeraźliwie, wisikaziując dirżwi

Aprowizacyjny względnie Gmin? m. 
Lwowa skutkiem wypiekania chleba 
ta  pośrednictwem fabiyki „Merkury"

wiodące do przyległego ciammego po­
koju :

' — Ta stor Brcndl.
Po tych słowach padła na  ziemię 

zemdlona.
Obecni .skierowali wzrok ku 

drzwiom i wszyscy ujrzeli, jak żywe­
go, pastora, w obramieniu mrocznej 
głębi przyległego pokroju. Wizja trwała 
kilka sekund, poczen. zn u la  .

Zjawienie się tego ducha wywo­
łało

skutek wprost straszliwy.
Oto jedna z córek rolnika dostali po­
mieszania zmysłów, a dwoje innych 
jego dzieci oraz brat Antoni doznali 
niebezpiecznego wstrząsu nerwowego.

Rycina nasza przedstawia właśnie 
mement zjawienia sir owego „ducha".

Ilo ro ch  L u d w ik , u rz . p ry w a tn y , J a k u ­
bo w sk i M ichał, d y r. Z w iązk u  p rzem . 
n a f t. ,  d r. Ja s iń sk i M ichał, u rz . izb y  
h a n d l i p rzem ., Ja w o rsk i J a n , em , sek r. 
T ym czasow ego W y d z. Sam  , K irc h n er Ro 
m uajdfl u rz . Z ak ł P en s., K okurew icz Inn 
w ł. k iino-teatru , L an d es M ichał, w spótw ł. 
k a w ia rn i d r. L ilien  A rtu r, zas t. dy r. 
B anku  U nji, L up ińsM  S tefan , d y r. Tow, 
,,T ch a te “, M ark iew icz  Jó zef; w ł. rea tn o - 
ścię M okrzycki K a z im ie rz ©  em . .viccpr. 
D yr. P oczt, M oszyński Feiljks, em . kom . 
S k a rb u , P e lcz a rsk j J a n ,  em . st. geom etra, 
d r . P o ltu ra k  A dolf, em . ra d ca  S k a rb u , Sa 
n e tra  Achim, k o n tr  Z ak ł. U bez. od w y­
p ad k ó w , Sku lsk ; M ichał, w ł. re s ta u ra c ji ,  
Sozański J a n ,  m a js te r  k raw ieck i, Zegie- 
s tow sk i K azim ierz , w ł. dóbr ziem sk ., Ży-

poniosła straty w sumie 500.000 zł.
Z tego powodu zwróciliśmy się do 
kompetentnych czynników po wy­
jaśnienia, Skąd otrzymaliśmy na-stępu- 
jące informacje: „Komisja aprowiza-
cyjna Rady Przybocznej, jeszcze w 
czasie urzędowania Komisarza rządu 
p. Strzeleckiego, na posiedzeniu z 21 
lutego 1928 w myśl referatu ówczesne­
go członka Rady przybocznej p. Ghry- 
stowskiego, uchwalając zaciągnięcie 
pożyczki w Banku Rolnym na akcję 
tworzeni- rezerw zoozowych, postano­
wiła jednogłośnie oddać wypiek cblrba 
Zakładom przemysłowym „„Merkury" 
i przyznać im kredyt towarowy z ty­
tułu pobierania mąki przez tę firmę 
.z Miejskiego Zakładu Aprowizacyjne- 
go. Na zabezpieczenie powyższego kre­
dytu pobrano weksle kancy]ne i rozpo­
częto wypiek ćhleba z akcji rezerw 
zbożowych. Od chwili wejścia ważycie 
umowy z „Merkurym" do sierpnia br. 
wydano tej piekarni mąki, względnie 
zuoża za około. 2 miljony złotych.

Przez cały czas trwania stośfinku 
handlowego, „Merkury" punktualnie 
■regulował swoje zobowiązania. Dopie­
ro w le*cie br., mając trudności płatni- 
cze wniósł „Merkury" do Narządu M. 
prośbę o rozłożenie spłaty zapadają­
cych zobowiązań na dłuższy okres 
czasu. 1

Zarząd m. Lwowa do prośby tej 
Eie przychylił się, lecz przeciwnie pod 
grozą natychmiastowego, wdrożenia 
kroków egzekucyjnych spowodował hi­
poteczne zabezpieczenie pretensji qmi- 
ny, względnie Zakładu A-jtrowiżacyj- 
nego na fabryce ^M erkury. Przytern, 
celem zabezpieczenia spłaty ustano­
wionych udsetek (12 prc. rocznie) i 
ewentualnych kosztów, zahipotekowa- 
no, dla .ostrożności zapis kaucyjny o- 
kreślunu na sumę 500.000 zł.

Odnośna pretensja gminy, wzglę­
dnie Zakładu Aprowizacyjinego znaj­
duje pokrycie hipoteczne w granicach 
hipotecznych obciążeń tej fabryki, do­
chodzących dc około 500.000 zł., pod­
czas gdy wartość Zakładów prizemysło- 
wycli „Merkury" została oszacowana 
ostrożnie przez Wydział techniczny 
Magistratu na pr.zcszlo 1,700.00C zł.

W końcu zauważa się, że w po­
wyższej pretensji są zaangafżowane 
wyłącznie pieniądze udzielone przez 
Polski Bank Rolny na prowadzenie 
akcji rezerw zbożowych, które są wy­
kluczone do użycia ich na mne cele 
komunalne. W łasne fundusze gminy 
nie są w tej akcji zaangażowane.

o m M H m n n B B
ch iin sk i F ra n c isze k , z as t. d y r .  Tow_ „D ą­
b ro w a".

P fzy sicg h  z listy dodatkow ej: d r.
Adilersberg S a lo iro n , p rzem y sł., G łowacki 
Ja n ,  ,inst m ech ., K ysiak  T eo d o r, m a js te r  
tap ic e rsk t, .  O fia ra  F e lik s, lu s tr .  Zw. ro l­
niczego, P au lo  K azim ierz , m ie rn iczy  p rzy  
sięgły P aw ło w sk i J a n , w ł. m leczarn i, Pen 
cak o w sk i Jó z e f, b u d ., w ł. re a lc  , F o trow - 
ski Jó ze f, w spółw ł. d ru k a rn i, W o jc ie ­
chow ski M ichał, w ł. re a ln .,  m a j. m a sa r­
ski, d r . D em bau  A rtu r, u rz . T ow . „ P ie -  
m ic r" , Z aw adzk i K o n s tan ty , in ży n ie r, 
R o zw adow sk i Je rzy , w ł d ó b r , H egedues 
A dolf, w ł. z ak ł lito g r., T ęczarow skj Alf. 
u rz . M ag.. U szyński L udw ik , em er, ra d c a  
Mag.

Bezpłatny Kurs m iędzynarodow ego ję ­
zyka „Esperanto" rozpoczn ie  się w n a j ­
b liższych dmiacli. W p s y :  we wtorki, i
c zw artk i od godz. 7 % — 9 w ieczorem  w 
.okałiu Tow . „E sp e ra n lo "  L w ów , u l. B ou . 
L id a  N r 5, p a r te r  ( In s ty tu t te c h n o lo ­
g iczny).

—o—
D yw eny, chodnik], narzuty firanki

i tp . poleca f irm a  W itte ls . R utow sk iego  7. 
u d z ie la jąc  k re d y tu  do 10 m iesięcy  p rzy  
cen ach  ściśle go tów kow ych . 7833

—o—
Torebki, parasol.fi, perfunterją 

sprzedaje za bązcen

R U D O L F  F I U H "  ' e g  j o  n ó w  2 1
Tel. 76-42

Z  kraja.
Prom ocja. D nia  21, hm . o d by ła  się 

w W arszaw ie  p ro m o cja  p. L u d w ik a  Szy- 
gow skiego n a  d o k to ra  m ed y cy n y .

Sfu-ln owa kadsit ja tę 
tiiió w wztłssptrh

Lwów, 23. listopada,
I Do V. tegoroenej ław y przysięgłych  

ro zp o czy n a jące j ro k j 2. grudnia w yloso­
w ani zosta li: śb e n d  Jó zef, in ż r  ł o n .
„ P re m ie r" , B ielecki E d w ard , em er. pod- 
p u łk ., B crzem sk i E u g en iusz , u rz . Tow 
K red . Z iem ., B ra tte l H en ry k , p rzem ysł, 
i w ł. re a ln .,  C hm ielecki M arjan , prok. 
B a n k u  Z w iązk ., C hodkiew icz M ieczysław , 
w ł. realności,, C zajkow ski T ad eu sz , st. 
sek r. M a g , D rab ik  W ailerjan , kup iec , 
F ra n k o w sk i A lek san d er, in ży n ie r, F ri :d- 
la e n d e r Jó ze f, k u p iec , w ł. realn o śc i, G ra- 
bow ieek i F ra n c isze k , m a js te r  m u ra rsk i,

Tragiczna sugestia m asowa
WIZJA ZMARŁEGO PASTORA. — LE PIEJ NIE WYWOŁYWAĆ WILEA

Z LASU,
Rwów, 23. listopada. 

(= )  Pisma uićmiedkie donoszią o 
niezwykłym wypadku sngestji maso­
wej, który spowodował

obłąkanie jednej osoby,

a silny u strząs rerwowy kilku innych.
Rzieiuz działa się w miasteczibu 'nd-e- 

Tiiieckiem Eeieringen, leżącarn w  odle­
głości kilku mil od Monachium. — 

j W mieszku,niu zamożnego rolnika Ra-
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N a  m a r g i n e s i e  r e k o m s . i  f u z j i .
ENUNCJACJA ILKS CZARNI I LKS. LECHJA. — NA ZAKOŃCZENIE.

osói), "należącyeh do Zarządu Czarnych 
względnie Lechji, to też nie mieliśmy 
najmniejszego powodu -z góry kwestio­
nować ich wiarygodność, temlbardziej, 
że wersje o planowanej fuzji były dość 
głośne. Osobiście zdawaliśmy sobie do 
skonale sprawę ,z trudności, jakie n a­
sunęłyby" się przy finalizowaniu tego 
rodzaju akcji, niemniej jednak leży ona 
w granicach możliwości i jest faktem, 
że pewne koła Czarnych i Lechji zaj­

m o w a ły  i zajmują się tą sprawą. Inna 
rzecz, czy plany • zyskały oficjalną a- 
probatę i 'mają szanse realizacji, czy 
w klubach znalazłaby się też dostaiecz 
na  ilość zwolenników powyższej kon­
cepcji. Przeprowadzenie względnie od­
rzucenie jej jest już sprawą ściśle we- 
wnętrzo - klubową i rzeczą zainteie- 

I sowanych Zarządów jest zająć wobec 
akcji stanowisko, jakie uważają za od 
powiędnie i wskazane.

N. S.

Równocześnie zwrócił się do nas 
telefonicznie p. dyr. Zagórski, wicepre­
zes Lechji, prosząc w imieniu Zarządu 
LKS Lecbja o stwierdzenie, że Zarząd 
Lechji żadnych rokowań ani też roz­
mów z członkami Zarządu ILKS Czar­
ni w sprawie fuzji nie prowadził, ja­
ko też że sprawa ta nigdy nie była le­
matem obrad Zarządu. Również LKS 
Lechja nie bierze'odpowiedzialności! za 
krążące wersje i ze swej strony pod­
kreśla, że jakakolwiek akcja, która w 
rezultacie doprowadziłaby do wykre­
ślania nazwy Lechji z historji sportu
polskiego, jest nie do pomyślenia.

» * »
Zamieszczając lojalnie powyższe 

sprostowania, które pod względem tre­
ści nie nasuwają żadnych wątpliwo­
ści, pozwalamy sobie dła ostatecznego 
załatwienia sprawy dodać jeszcze parę 
uwag.

Informacje nasze zaczerpnęliśmy u I

Ligowe
Lwów, 23. listopada, 

Mamy już Mistrza. Brak nam je­
dynie nazwisk nieszczęśliwców, którzy 
zmuszeni będą opuścić szeregi ligowe. 
Los ten spotka niezawodnie 1KP, kio 
będzie mu towarzyszyć, o tern roz­
strzygnie jutrzejsza niedziela. Klęska 
Turystów względnie Ruchu rozwiąza­
łaby kwestję definitywnie, gorzej bę­
dzie natomiast, gdy Turyści i Ruch 
wzbogacą się o punkty, w tym wypad­
ku bowiem los Czarnych zawisłby od wy.

Francuska definicja ,am ałorstw a‘

ostatki.
ostatniego spotkania — Ruch — Gar­
barnia. Zasadniczo spodziewać się na­
leży, że tego rodzaju wypadek nie na­
stąpi. Trudno bowiem przypuszczać, 
że Turyści pokonają Legję w W arsza­
wie, również mało prawdopodobną wy­
daje się nam' klęska Warszawianki, 
walczącej na własnem boisku z Ru­
chem.

W każdym razie Lwów oczekiwać 
będzie z napięciem wieści z Warsza-

PRO DOMO SUA. — OFICJALNA 
Lwów, 23 listopada.

Zarejestrowana pTzez nas wiado­
mość o akcji pewnych kół Czarnych i 
Lechji w kierunku tuzji, odbiła się w 
lwowskich kołach sportowych dono- 
śnem ech cm. Dowodem tego były licz­
ne zapytania, jakimi nagabywano nas 
po ukazaniu się artykułu. Interpelan­
ci dawali też wyraz swej opinji 01 tej 
sprawie, przyczem zdania były banizo 
różu®. Obok gorących protestów, zdzi­
wienia i niedowierzania, nie wahano 
się również doszukiwać w informacji 
naszej, głośnej nota bene w całym Lwo 
wie, jakiejś specjalnej tendencji. Zdzi 
wiłoby nas, gdyby było inaczej. W 
atmosferze panującej obecnie w lwow­
skim światku „spc,rtoiwym“i, trudno 
doprawdy nie narazić się ,na zarzuty 
i podejrzenia. Ludzie, dla których dro­
ga do najprosLszego celu prowadzi, już 
z przyzwyczajenia, zawiłemi, krętemi 
ścieżkami, węszą wszędzie i we wszyst 
kim utajone zamiary. Nie mogą oni 
zrozumieć, że obok szkieł kolorowych, 
istnieją też najzwyklejsze białe, przez 
które oglądany świat, nie przedstawia 
się wprawdzie barwnie, ale zato trze­
źwo i realnie.

Niestety sport nasz, ten rodzimy 
lwowski, ściślej mówiąc jego mniej lub 
więcej odpowiedzialni kierownicy, da­
wno już zatracili jasne, czyste spojrze­
nie. W perspektywie schorzałego ich 
oka każdy obraz wypada ciemno; w 
ślepem zacietrzewieniu tracą miarę i 
zdolność spokojnej oceny, w rezultacie 
wiodą ciężki żywot ludzi trapionych 
halucynacją i majakami.

Walika z urojonemi widziadłami 
jest bezpłodną! Przy pierwszej próbie 
uchwycenia ich pod niezawodne świa 
tło reflektorów rozpływają się w ni­
cość, by podziemnymi kanałami, z któ i 
rych czerpią swe odżywcze soki', znów 
wydostać się na powierzchnię i w in- 
nem miejscu rozpocząć swą rozkładezą 
pracę.

* * *
SPROSTOWANIA.

Zarząd ILKS. „Czarni" komuniku­
je, iż nie przedsiębrał żadnych roko­
wań .an-i też rozmów z członkami Za­
rządu LKS. Lechja, zmierzających do 
9fuzjonowania obydwóch klubów. Za 
ewentualnie kursujące w tym kierunku 
wersje Zarząd łLKS. Czarni nie bierze 
żadnej odpowiedzialności. Nadmienia­
my w końcu, że fuzja, któraby wykre­
śliła z historji sportu polskiego nazwę 
klubu Czarni — jest nie do pomyśle­
nia. — Podpis: I. Lwowski Klub Sport. 
Czarni. Dr. Mirzyński. — Drugi pod­
pis nieczytelny.

• • •

PIŁKARZE FRANCUSCY 
Lwów, 23. listopada. | 

Francuski Związek Związków Spor 
towych, 'biorąc pod uwagę coraz czę­
ściej wydarzające się w sporcie fran­
cuskim wypadki pseudo-amatorstwa, 
na ostatniem swem posiedzeniu usta­
nowił nową definicję amatorstwa, któ­
ra brzmi następująco:

„Amatorem jest ten, kto uprawia 
sport, lub bienze udział w zawodach- 
sportowych wskutek zamiłowania do 
sportu, nie czerpiąc z tego tytułu i nie 
usiłując czerpać zysków materialnych, 
środków utrzymania, a nawet nagród 
o charakterze praktycznym".

Definicja powyższa przyjęta zosta­
ła na żądanie podsekretarza stanu wy­
chowania fizycznego, p. Henryka Pale, 
znanego od wielu lat działacza spor­
towego,

PRZYPARCI DO MURU.
Definicję tę przyjęły bez zastrzeżeń 

Wszystkie związki sportowe., Jedynie 
Związek Piłki Nożnej, nieobecny.., na 
tem posiedzeniu, definicji powyższej 
nie zaakceptował.

Przyjazna związkowi piłki nużnej 
prasa twierdzi, że nieobecność repre­
zentanta tego związku na zebraniu 
powyższem była prostym przypad­
kiem. Reprezentant ten nie znał po­
rządku dziennego posiedzenia, podo­
bnie, jak inni przedstawiciele związ­
ków sportowych. Sądził, że jest t-o je­
dno ze zwykłych posiedzeń, dlatego, 
mając inne sprawy do załatwienia, na 
zebranie nie przyszedł i zastępcy nie 
przysłał.

Nowoprzyjęta definicja niewiado­
mo czy zadowoli wszystkich. W naj­
bliższym ozasie winny posypać się w

tym kierunku komentarze. Najcięższy 
orzech de zgryzienia mieć będzie 
Związek Piłki Nożnej, któremu trudno 
będzie pogodzić się z tekstem powyż­
szej definicji — stosowanego na sze­
roką skalę zwyczaju — zwrotu u tra ­
conych zarobków tym piłkarzom, któ­
rzy w celach reprezentacyjnych wy­
jeżdżają do innych miast i państw dla 
rozegrania meczów.

Oficjalne komentarze do definicji 
tej mają wyjść na zasadzie uchwal 
Związku Związków Sportowych. Nie 
będzie to rzeczą łatwą i nie zostanie 
dokonane be,z wielkich dyskusyj.

 o-------

Leckia wyietfatła dtłsdzi
Lwów, 23. listopada.

W dniu wczorajszym wyjechała 
Lechja do Łodzi, gdzie, rozegra rewan­
żowe zawody z Łódzkim Towarzyst­
wem Sportowo - Gimnastycznem, któ­
re przed tygodniem przegrało we Lwo­
wie 6:2. Zadanie Lechji nie jest łatwe. 
Łódź znaną jest z małej gościnności, 
zawody na łódzkich boiskach należą 
do bardzo ciężkich. W każdym razie 
spodziewać się należy, że Lechja zdo­
będzie się na maksymalny wysiłek, by 
zapewnić sobie prawo awansu do Ligi.

W .Łodzi czynione są również in- 
tenzywne przygotowania ŁTSG do 
zmian w składzie drużyny, tak, że 
walka będzie bardzo zażartą.

 o -

M .  Tadeusi iCsito
odznaczony

Ł-wów, 23 listopada.
Lwowskie sfery sportowe przyję­

ły z prawdziwe,m zadowoleniem wia­
domość o odznaczeniu p inż. T, Ku- 
chara srebrnym Krzyżem Zasługi, za 
pracę na polu sportowem. Zasługi p.
T. Kuchara w dziedzinie 9portu są aż • 
nazbyt znane i cenione, by zachodziła 
potrzeba wydobywania je na światło 
dzienne, to też zasyłając p. T. Kucha-1 
rowi z tego miejsca serdeczne życze­
nia, wyrażamy nadzieję, że energja je­
go, doświadczenie i fachowa ‘wiedza 
przyniosą sportowi polskiemu jeszcze 
niejedną korzyść.

Śariteź-ltbad?.
Lwów, 23. listopada.

W n-iedzielę rozstrzygną się defi­
nitywnie losy mistrzostw klasy B. — 
Sytuacja przedstawia się w ten spo­
sób, że Świteź i Ruch dysponują pię­
cioma punktami, jednak Świteź ma je­
dną grę mniej. W niedzielę zatem wy­
nik Świto z i z Jehudą zadecyduje, czy 
Świteź przejdzie z miejsca do kLasy A, 
czy też zmuszoną będzie rozegrać jesz 
cze mecz rozstrzygający z Ruchem, — 
Św.itezi wystarczy wynik remisowy.

Zawody odbędą się na boisku ŚWi- 
tozi o godz. 11-tej rano.
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G o  s ł y e n a c  u  n a m a i n r ?
Z OBR/lf K-OM. WYOH F. I. S. — PRZYGOTOWANIA DO IGRZYSK — TERMINY WAŻNIEJSZYCH MIĘDZY-

n a r o d o w y c h  z a w o d ó w ,
Lwów, 23. listopada.

Komitet Wykonawczy F. I. S. obra- 
drrwal 13 1 14 sierpnia br. w Huldtre- 
heim w Norwegi dla 'omówienia spraw 
Kongresu w Oslo. W posiedzeniu brali 
udział, płk. I. Holmąuist, kpt. Oest- 
gaard, hr. Hamilton i p. T. Aro.

Igrzyska Olimpijskie 1932 w Lake 
F'acid. P. Devey, przewodniczący Ko­
mitetu Olimp, w Lake Placid zawiada­
mia, że uważa za najodpowiedniejszy 
termin dla odbycia zawodów narciar­
skich czas od 29 styczn. do 6 lutego. 
FIS. zaproponował termin od 20—27 
lutego.

Biegi Zjazdowe. Związki narciar­
skie państw północnych wypowiedzia­
ły się za wprowadzeniem do regula­
minu Międzynarodowych Zawodów 
biegu zjazdowego — negatywnie od­
niosły zaś się dn wprowadzenia slalo­
mu.

Sędziowie FIS. orzekający w sko­
kach. Wszystkie Związki mają do dnia 
1 grudnia br. przesłać do Sekretarja- 
tu FIS. nazwiska trzech sędziów orze­
kających w skokach, którzy mają być 
zakwalifikowani jako sędziowie mię­
dzynarodowi Sędziowie ci oprócz wła­
snego języka, mają posiadać znajo- 
'mość języka niemieckiego i francuskie­
go albo angielskiego.

Międzynarodowy Kungrea Natciai- 
skl. — W Oslo ma się odbyć w Unie 
26 i 27 (ewent. także 28-go) lutego 
1930 r. Związek Norweski epudziewa 
'się przybycia delegatów dnia 24 lutego 
aby mogli wziąć udział w wycieczce 
do Finse, na którą Związek zaprasza 
gości. Termin składania wniosków na 
Kongres upływa z dnimn 15 lutego 
1930 r.

Terminy Międzynarodowych Zawo­
dów Narciarskich; H. D. W.: Zawody 
Jubileuszowe 30 stycznia do 3 lutego 
1930 r. w Reiclienperg — Gablęnz.

Igrzyska Północne w Sztocfcholmie. 
12 lutego 1930 — 50 kim. 15 lutego — 
17 kim. 16 lutego — skoki w kombina 
cji, 16 lutego — skoki konkurs.

Norweski Związek Narciarski usta­
lił na razie następ, program: 23 lutego 
1930 — bieg patrolowy, 26 lutego — 
50 kim., 1 m arca — 17 kim. razem 
komibinacja i bieg, 2 marca — skoki 
w kombinacji, 3 marca — skoki oso­
bno.

Co do biegu 17 felnp. to Komitet Wy 
konawczy F. I. S. jest zdania, że albo 
bieg odbywa się odr°bnie dla kombi­
nacji i wówczas wyznacza się biegi 
na dwa odręhm t dni, albo też (tak by­
ło w St. Moritz 1928 r.) zawodrFk bie­
gnie dla obydwóch konkurencji.

Zmiana kalendarza sportowego na 
rok 1930. Terminy Międzynarodowego 
Tygodnia skeków zmieniono: 5 stycz.
/. . . . .  . . . .

M . w >  E) m i k i  s " 3 r t a « ! 

zrnnnnnh,
Żegiestów uruchomił sezon zimowy.

Lwów, 23. listopada.
Zarząd Zdrojowiska w Żegiestowie 

komunikuje, że otwiera w bieżącym 
roku .sez-on zimowy. Żegiestów posia­
da około 100 pukoji mieszczących oko­
ło 200 osób. Wszystkie pokoje urządzo 
ne z komfortem, zaopatrzone są bądź 
w katoryfery, grzane wodą, bądź też 
w piece kaflowe oraz w ciepłą i zun- 
ną wodę bieżąca

 o ■
i

1930 Krynica, 8 stycz. Lwów, 12 stycz. 
Zakopane.

Nagroda P Prezydenta Rzphtei Pol.
Polski Zw Narc. uzyskał zaszczytną 
nagrodę Pana Prezydenta Rzplitej Pol. 
jako nagrodę przechodnią dla klubu, 
który wykaże się najwyższą działal­

nością na polu wyczynów o Odznakę 
za sprawność.

zwycz. W. Zgrom, Sekcji Narcia­
rzy IIKS Czarni odbędzie się w środę 
27 listopada br. o godz. 19, w lokalu 
klubowym przy ul. Katowskiego 8, 
I. p.

ANGIELSKIEGO NARCIARSTWA.
Lwów, 23. listopada.

SM Clnh ot Great Briiain (spełnia­
jący od r. 1925 oficjalnie rolę Państwo 
we.go Związku Narciarskiego), j nade­
słał do prezesa PZN. pismo .z dnia 2-go 
bm. następującej treści: „Szanowny
Panie! W dowód naszego uznania z 
powodu gościnnego przyjęcia przez Pol 
ski Związek Narciarski Brytyjskiej 
drużyny w Zakopanem, jak również

koleżeńskiego wspaTcia wyrażonego 
przez przedstawicieli PZN. w St. Mo- 
r.itz co do brytyjskich propozycji, do 
tyczących biaga zjazdowego, Zarząd 
K'ubu Narciarskiego Wielkiej Brytanji 
jednogłośnie uchwalił prosić Szanow­
nego Pana, by zaszczycił na9z klub 
przez przyjęcie członkostwa honoro­
wego".

Z  ofouzu hokeistów.
KOMUNIKAT L. O. Z. H. L. Nr. 1.

Lwów, 23. listopada.
Zarząd LOZHL. komunikuje, że 

■wkładki do PZHL., w wysokości 30 zl 
od drużyn A-klasowych i 15 zł. od 
B-klasowych, należy uiścić do dnia 1- 
grudnia br., zaś do LOiZFIL.. w wyso­
kości 10 zł. od drużyn A-klasowych 
i 5 zł. od drużyn B klasowych do dnia 
15 grudnia na ręce skarbnika p dr. 
Petera

Mistrzoscwa okręgu lwowsziego kia 
sy A odbędą się w dwu kolejkach: 
pierwsza kolejka między 2.1—26 gru­
dnia br., druga między 10—20 stycz­
nia. Kolejność wylosowanych gier:

Pierwsza kolejka:
1) Lech ja—Czarni, 2) LTK-L.—Po­

goń, 3yPogoń—Lechja, 4) Czarni—L.

T Ł., 5) Lechja — LTŁ , 6) Czarni'— 
Pogoń.

Druga kolejka:
1) LTł —Czarni, 2) Lechja—Po­

goń, 3) Pogoń—Czarni, 4) LTL.—Le­
chja, 5) Czarni —Lechja, 6) Pogoń— 
LTL. N. Susserman, prezes. J. Strze­
lecki, se-kretarz.

*
ZAPPOSZSNIE POLSKICH HOKEI­

STÓW DO SZWECJI.
Zarząd P. Z. Hokeyowego otrzymał 

zaproszenie do wzięcia udziału w I- 
grzyskach północnych, które odbędą 
się w Sztokholmie w dniach od 8 do 
16 lutego 1930 roku. Przypuszczalnie 
polska drużyna nie weźmie ndziaia w 
tym turnieju ize względu na niewygo­
dny termin.

Tsrn nss Legji J o  E g ip ty .
Lwów, 23. listopada.

Jak się dowiadujemy, sfinalizowa­
ne zostały ostatecznie pertraktacje Le­
gji stołecznej w sprawie trum es do E- 
giptu. Za rozegranie pięciu spotkań 
Legja otrzyma 10CO funtów egipskich. 
Legja pragnie zwrócić się do kilku kin 
bów linowych o wypożyczenie graczy,

a mianowicie Kozuka z Craccvji, P a­
zurka z Garbarni, Eotlarczyka I * W i­
sły, Zwierza II z W arszawianki oraz 
Paznrka II i Malika z Pogoni katowic­
kiej. Wyjazd Legjii do Egiptu nastąpi 
w styczniu. Projektowane tournee do 
Jugosławji jednego z zespołów stołecz 
nych nie dojdzie do skutku.

R o s s i e ,
ZAWODY POLON — CZARNI OD­

WOŁANE.
Zapowiedziane na niedzielę rano 

zawody Popuń — Czarni zostały od­
wołane, .mimo, że na mieście okazały 
się już afisze.

*
TURNIEJ SIATKÓWKI I KOSZY.

K ó w ą i:
Turniej siatkówki i koszykówki dla 

drużyn żeńskich i męskich ojgan-izuje 
! Sokół - Macierz ul. Zimorowicza 8 w 

dniach 30 listop., 1, 7 i 8 grudnia br.
*

Walne Zgromadzenie K.leparowskie 
go Klubu Sportowego „Biały Orzeł" 
odbędzie się dnia 1 grudnia br. o godz. 
11 w pierwszym terminie, o godz. 12, 
w drugim terminie w budynku Gminy 
w Kleparowie z następującym porząd­
kiem obrad: 1. Zagajenie. 2. Wybór 
przewodniczącego dnia, 3. Odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia. 4. Sprawozdanie ustępują 
cego Zarządu. 5.’* Udzielenie absoluto­
rium ustęp. Z-arz. i skarbnikowi. 6. 
Zmiana staiutu. 7. Wybór władz Klu- 
du . 8. Wnioski i interpelacje.

P. Z. L, A. otrzymał list od między­
narodowego ZwiązKU lekkoatletyczne­
go z prośbą o podanie wysokości od 
szkodowąń, pobranych za startowanie 
zawodników fińskich w Wilnie oraz 
Nurmtego w Warszawie. Sprawa po 
wyższa jest niezawodnie związana z 
kwe^tją amatorśłwa „gwiazd" lekko­
atletycznych Finlandii.

Katowicki Okr. Zw. Boks. został 
rozwiązany na ostalniem posiedzeniu 
P. Z. B., który jednocześnie zamiano 
wał komisarza.

Warszawianka posiada teraz n a j­
lepszych długodystansowców Polski, 
gdyż obok Pietkiewicza, Sarnackiego 
.i Kusierisklego zapisał się Puchalski. 
Do Warszawianki należą -także No­
wacki i Wituch.

Mistrzostwa tennisowe Pulsku aa
rok 1930. Polski Związek Lawn-Tenni- 
sowy postanowił powierzyć organiza­
cję mistrzostw tenn.isowych Polski na- 
rok 1930'^Łódzkiemu Lawn-Tennis Klu 
bowi. Łódzki Klub Tennisowy uzależ­
nił swą zgodę od decyzji1 walnego zgro­
madzenia, które odbędzie się w najbliż 
szym czasie.

Przy magistracie warszawskim u- 
iworzył się komitet sportowy, na cze­
le którego stanął prezydent stolicy p. 
Słonimski. Komitet powyżazy będzie 
miał za zadanie opracowanie planu 
budowy boisk sportowych w Warsza­
wie."- <

Z życia prow in cji.

Wierci z Jaworowa.
(Od nasz egu 

Jaworów, w lis to p ad z ie .
Św ięto N iepodległości Dn-ią 10 i 11. 

bm .obch-odzono u ro czy sto ść  11-Iecja od ­
zy sk a n ia  N iepodległości P ań stw a  P o lsk ie ­
go U roczystość pow yższa m ia ła  tem  w. ię_ 
ksze  zn aczen ie  d la m ia s ta  naszego, gdyż. 
po łączono  z niią 300-lIetnią roczn icę  u ro ­
d z in  k rć la  J a n a  III, k ló ry  był ongiś ja ­
w orow sk im  s ta ro s tą . Celem  godnego u cz ­
czen ia  te j u roczystości, stw orzono  k o m i­
te t  pod p rzew odn ic tw em  p . s ta ro s ty  M a­
linow skiego . Ju ż  10. bm . u d ek o ro w an o  
b u d y n k ! rząd o w e  j p ry w a tn e , a  w ieczo

■ mag - * - s a a .
św iadcząca  o zaży łych  i se rdecznych  sto ­
su n k ach  m iędzy  tu te jsz y m  g arn izonom  
w ojskow ym  a lu d nośc ią . Na specjaiinie 
zw ołanem  p o sied zen iu  R ady  m ie jsk ie j, 
dow ódca 52. pp . s trze lcó w  k resow ych , 
p u łk o w n ik  L aw icz w  a sy sten c ji de legata  
pu łk u , w ręczy ł b u rm is trzo w i m ias ta , p o . 
slow ; n a  Sejm , d r M oszyńsk iem u, ba rd zo  
p ięk n ie  w y k o n an ą  o d zn ak ę  p am ią tk o w ą  
le.jo p u łk u . przem ćw ieniiu , k tó re  p rz y ­
tonu w ygłosił p . p u łk o w n ik  Lawiżzi. pod-i 
k reślił życzliw ość re p re z en tac ji m a s ta  rvć 
w sto su n k u  do p o stu la tó w  w ojskow ości ij 
obrony  p ań stw a , W  odoow iedzj n. poseł 
d r. M oszyński zap ew n ił w o jsk o w o ść !1 i- 
m ien iem  m iasta , że ta k , ja k  d o ty ch czas 
lak  i n a d a l re p re z e n ta c ja  jeg o  dążyć  b ę ­
dzie do zgodliw ej i h a rm o n ijn e j pracy, 
c zy n n ik ó w  państw -aw o-tw órczych difa idei; 
w ielk ie j m o carstw ow ej P o lsk i Zakończę., 
n iem  u roczystości b y ła  d e filad a  k umpanjij 
sz tan d a ro w e j p rzed  cz łonkam i Zarządu, 
m iasta . W  m ieście u ro czystość  ua 2roł>i’a- 
jak  n a jlep sze  w rażen ie .

k o re sp o n d en ta .)
rem  odbyło  się p rzed staw ien ie  pt ., S\v a - 
t \  K ró lew skie-', pod kijerunkiem  p. rad cy  
P o lak iew icza , a  k o s tju m y  sp ro w ad zo n o  z 
M iejskiego T ea tru  ze L w ow a. W  n a s tę p ­
n y m  d n iu  odbyły  się n ab o żeń stw a  w św ią 
ly n ia c h , a  następ n ie  Akadem .ia w  sali So­
koła, k tó rą  r-ozpoczął p ięk n em  p rz em ó ­
w ieniem  p b u rm is trz  K ornafel W ład y ­
sław , część m uzyczno-w okailna  w y p e łn iła  
p o ra n ek . P o d n io sły  n a s tró j u ro czy sto ści 
w ielce p rzy czy n ił się d o  u g ru n to w a n ia  
idei państw o w o -tw ó rcze j.

\\ron'ka złoczowskc.
(Od naszego k o resp o n d en ta .)

Złoczów, w  listopadzie. i bvło  się w naszem  m ieście bardzo sym pa. 
Znam łcnna uroczystość. Onegdaj o d . I tyczna i  znam ienna zarazem  uroczystość,
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C J Ł Ł o r ,

GIEŁDA LW OW SKA
Lwów, 22, lis topada .

Ne. giełdzie akcyjnej skrom ne obroty w 
aikcjaoh, kuirsa u trzy m an e , tendencja  apv- 
kojna.

Na giełdzie zbożowej tendencja  *ndżiko 
wia dile .pszt nicy i fasoli, pozatem  u trz y ­
m an a , japoso-Dienie spokojne.

-i t- ... i» ’'K4.
W arszaw a, @2. 'listopada. <?PAT), 4 proc. 

pożyczka in w esty cy jn a  119 i pól, 5 proc. 
pożyczka  dolarow a 65 i pó l, 5 proc. poz^cZ 
tkoa, k o n w ersy jna  '3,0, 5 proc. pożycziKa d o la ­
row a 1920 80, 8 proc. L is ty  z as t. Btou Gosp. 
K ra j. 94, 8 proc- Liidty zast. Bkiu- Rolnego 
94, 8 proc. L isty  zast. Bku Gosp. Kraj. 94 
—  te sa m e '?  proc. 8314.

W alu ty  t id«wizy. D olary 8.87 i pól, Beil- 
E.a 124.38, L ondyn 43.36 i pól, Nowy Jork 
S.8'7 trzy  cz-wente, Paryiż 36.01, Pnaga 26.37, 
Sziwa.joarja 17i2.57, W iedeń 125 09, W iochy 
46.56.

WaonsEawa,,2,2. 'Met opada. (PAT). Bank 
P olsk i 1&P i pól, B ank Zw. Sp. Zarcbik. 
78 i pól, W arsz . Tow. Fabr. Guikr. 27, W ę­
giel 72 i ipól, L ilpop S6 , J ę d rz e jó w  18 i pól, 
Baberbiuscih 100.

GIEŁDA ZURYCH0 KA.
ZuiycL, *22. lis topada . (BAT). Pa.ryż 

20.28 i pól, L o ndyn  25.13, N ow y Jodk 
6 .15 .36, Belgja 72-07 i pól, W iochy  26.98, 
'H iszpanja 71.70, H o lan d ja  207.90, Beril.n
123.26, W iedeń  72.47, Stoklbolm. 138-55, 
Oslo 138.02 , pól, K openhaga Ł38.02 i pól, 
Sofja 3.75, Fraiga 15.28, WaawZawa 57-76, 
B udapeszt 90.28, Bialogród' 9.12 trzy  czw ar­
te . A teny 6 .70 , K on stan ty n o p o l 2.42 i pól, 
B n iW esz t 3-C7/4, łW eingfo rs 12.95, Bue- 
■nDa A ires 212.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 22. lis topada . ( tW Ij. A'mister- 

tiaim 2S6.26. Belgrad 12-57, B erlin 169.70. 
Bnulkisella 93.24, budaipeszit 124.19, B uka­
re sz t 422 tr,zy czw arte  K openhaga ISO, 
Londyn 34.60 trzy  czw arte , M adryt 08.90, 
M-edjHan 37 15 i pól. N ow y Jork  709.65, 
Osie 190, Paryż 27-91 trzy  cziwa.rte, Praga 
21.03 3/8, Sofja 5 1 2 K , SŁokibolm 190.70, 
W arszaw a  79.82 Zuirydh 137.60, A m ery­
k ańsk ie  707.90, Nicimieickie 169.48, Fnan- 
ciiskie 27.85, W loSkie 37-07,, Jugosłow iań­
skie 12.51, Czeskie 31 7/8, W ęgierskie 
124.32. R enta  m ajow a 3835, Ba.nkvereira 
21.60, KredrtanetaiH 53, An.^loba.nk 19.40, 
Jaen d en b an k  24 i pól, M erkury  20, Autstr. 
(kul. państiw- 21.81, Allpiny 34.10, B eig u. 
H u etten  850. K rupp 11, Riima 105.10, S ier­
sza 1314, Z ieleń iewi.ufci: 61.

GIEŁDA l o n d y ń s k a ,
L endyn, 22. listopada. (PAT). Nowy 

Jork  487-58, K anada  493.75, H olandja 
12.08 25/03, F ran c ja  123.90, Beiieja 
34.86 7/8, W loahy  93.15, N iem cy 20.38 7/8; ' 
Szwu.jca.rja 25.13, IL sąpan ja  35.05, D anja 
18-20 5/8, Sziwecja 18.14 3/8. Portuigailja 
108,25, H etsingfors 194.02, P.iaga 164.50, 
Buiduppsat 27.86, 'Belgrad 275, jgofja 674, 
R um un ja SI 7160, K onstan tynopo l 1010, 4- 
te n y  375.12 i pól, W iedeń 34-66, W arszaw a 
43.47,

GIEŁD 1 PARYSKA.
Paryż, 22. lis topada . (PA/D. L ondyn 

'123.8-8, NwWjf Joalk 25.40 trz y  czw arty , Bed 
gja 355.25, Hjszpa.nja 353, W iechy  133, 
Szimajcarja 493, D an ja  68HU30, Ho'lanrtja 
10,25.76, Ncirwe®ja 680.50, Szwecja 682.7p.i, 

P rag a  75.26, Rulmiunja 15.15, W iedeń 
057.50, N iem cy 607.50.

OBROTY PR Y W A TN E.
L w ów , 22. lis to p ad a .

T en d e n c ja  ch w ie jn a  O b ró t o /vw i.ony
W ALUTA : D ul. am er. 8.89.50—8.90 Oii 

d o la ry  k an ad  8 .81 .50— 8 .82,00, k o ro n y  
czesk ie  0 .2 6 ,1 /3 — 0.26 2/3,'. szylingi a u s tr . 
0 0 .0 0 -0 0  00, leje  0.05 1/5— 0 05 i  pó l 
f ra n k i f ran c . 0 .34 .60--0 .35 10, fr . szw ajc. 
fu n ty  sz te rl. 43 30— 43 60, czerw ienne 
15.00- -16.00.

Kącik radjow y.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

SOBOTA, 23. LISTOPADA 192£.
WARSZAWA 1411 16-15 M uzyka z p ły t 

g ram ofonow ych, 17.45 Słuchow isko dik 
di ;eci, 20.30 ..K siężniczka O -La-La ooeret 
ke w 3 ak tad h  Giilberta, 23.00 Mu-zyka ta ­
n eczn a . KRAKÓW 312 16.40 K oncert z płyt 
gram ofonow ydh, 20.30 K uncert w ieczorny 
pośw ięcony m uzyce kom natow ej. W yk. 
Trio Auto er z  W iednia. 23.00 T ransm isja  
m uzyk i tan eczn e j. POZNAŃ 334 19-30 I n - 
terlud jum  muzycz-ne, w  ywyikonania o rk ie ­
s try  ina.ndo'li,nistów, 20,30 K oncert w ieczor­
n y  a rty s tó w  c K rakow a, w yk. L udw ika Ma- 
rok-O nyszkiew ieżow a (śpiew  ii prelekcja) 
M ola Sacew iczow a (solo forl. j  akom p.),

20.45 R adrokabam t, 24.00 K oncert nocny  
firm y ,FMhili>p3“ . . KATOWICE 408 16.20 
408 16.20 M uzyka z p ły t gram ofonow ych,
20.30 T ransm isje operetk i z W arszaw y , 
22.35 Kom. prasow e PAT z W «nszawy. 
WILNO 385 16.15 M uzyka z p lv t gram of 
20-30 Transm isja. kon certu  z  W arszaw  j .

BRNO 332 16.30 Koncert o rk iestry , 21.00 
M uzyka tan eczn a . LONDYN 356 17.45 M u­
zy k a  o iganow a, 20-30 K oncert radjoorkie- 
s-try, 22.35 RadjokaJbairet, 23.35 M uząka t a ­
neczna- SZTj.Gr.aFT 360 19.30 Śpiew y ka- 
imoralne z aa/w niejszydh stu leci w o p raco ­
w aniu  n a  jeden glos, k w a rte t jm yczkow y, 
flet i 'kitarna*, JO .ló /K oncert radjc-crkiestry. 
Soliśc; i fjri. HAMBURG 37? ĆL 45 K on­
cert n  cny . W ,p>ogromie: M ozart, S c h u ­
b e rt, Schum ann  BERLIN 418 18.ob Lekcja 
fira.nciiskie.go, 20,30 Weso-la audycja kapeli 
Hardernberg. FZYM 441 17.30 K oncert,
21.00 Koncdrt w okalno  - instrJime-ntallny. 
LANGENBELG 47'3 17.30 P o p u la rn y  k o n ­
cert o rk iestry . 22-30 L ekcja tańców . 23-00 
M uzyka tan e cz n a . PR A u-a 487 20.010 W ie­
czór p o p u la rn y  -GolliweHa, 2,1.00 M uzyka ta ­
n eczn a . ZURYCH 489 17.15 M uzyka n a  
beitm unijkadh, 21.00 K oncert n a  m an d o li­
nach  i  p ieśn i z tow arzyszen iem  lu tn i. 
OisLO 4013 22.05 P o pu la rne  p ieśni m u rzy ń ­
skie o d śp iew a k w a rte t m u rzy ń sk i. W IE­
DEŃ 516 16.00 K oncert kap eli GangUberger, 
13.20 Miulzyka koimenallna w wyk. K w artetu  
Sfcdiak-W inter, 20.05 O peretka KaOmena. 
„K siężniczka cyrklu". BUDAPESZT 550 
18-45 K oncert so to ió w , 22.00 O rk iestra  c y ­
gańska .

N iedziela, 24. listopada 1329 
W ARSZAW A 1411 16.10 M uzyka z 

p 'y t  fp am o f. 16 45 M uzyka z p ły t g ram of.
1 /.40 K oncert p o p o łudn iow y , 20.05 A udy­
c ja  p o św ięcona  A u s trji . 22 35 Kom. P . A. 
T. 23.U0 M uzyka tan eczn a .'K R A K Ó W  312 
1..20 F i j le to n  p t „ Ja k  p o w sta je  film  
m ów iący" wy.gł d r. M Ja k u b o w sk i. 20.30 
K oncert w ieczo rn y . W  p ro g r : S trauss, 
Bizet, R ossin i i jn . 23.00 T ran sm  m uzyk i 
tanecznej 2 W arszaw y . POZNAŃ 334 

'17 .00  K oncert p ły t g ram o f. 18.50 U tw ory 
fo rtep ian o w e  w w yk, p . F  P eh ń sk ie j.
19.15 D u e ty  w w yk. pp . K ry g ie r-B ern a- 
ckiej (sop ran ), p ro f, W_ M alaw skiego 
(ten o r;, p ro f. F . Ł u k asiew irz  (aknm p.)
20.30 A k ad ein ja  A u strjack a  z o k a z ji jw ję 
ta n a r . A ustrj- 22.45 T ran sm . m uzyk i t a ­
necznej. K A TO W IE 408 16.00 K oncert 
p o p u la rn y . 20.00 T ran sm  k o n c e rtu  z 
W arszaw y . 23.00 M uzyka tan e cz n a  z K ra 
kow-a. W ILN O  385 19 25 K urs ję z y k a  n ie ­
m ieckiego. W ROCŁAW  225 18.15 M uzyka 
na^ f ish a rm o n ji —  l ritz  K aatz . LONDYN 
356 18.15 Recitali w io lonczelow y —  A n to ­
ni Sala 22.05 K o n cert o rk ie s try  sym fo­
n iczn ej rac.jOst.acji. Sol. Roy H en d erso n  
(b a ry to n ). llAM BUKG 372 19.00 L isty  
s tu d en tó w , k tó rz y  zg in ęh  p o d czas w o jny . 
W ydano przez p ro f  W itk o w a , czyta 
H ans I-reu n d t 21,15 ..P ie  W underta l.igen  
B e ttle r" , słu ch o w isk o  wg. legendy  sta ro - 
ro sy jsk ie j, 23.00 B elig jjna m u zy k a  k am e­
ra ln a  FR A N K FU R T  390 16JO  R ecital 
fo rtep ian o w y  B ru n a  E isn e ra . 21.30 K o n ­
c e r t .  Sol I lu e b e r  (tenor). BUKARESZT 
394 22 15 T h eodoresoo  (skrzypce) odegra  
u tw o ry  F ra n k a , L alo  i G an b erta . B E R ­
L IN  418 20.00 K o n cert sy m fon iczny . D yr. 
J a sz a  I lo ren s te in . RZYM 441 21 02 ..DaL 
s ta ff" , opera  V erdiego PRAGA 487 19.00 
M andoLiny i b a n jo . W IE D E Ń  516 18!-35 
K oncert so h s tó w  20.00 „W ożm /ca H cn- 
s c h e l ‘, sz tuk : w . 5 a k ta c h  G H a u p t.n a n - 
n a . B U D A PESZT 550 2l'.30 R ecital 
sk rzy co w y  _  Szckely . H uizen 1875 20.50 
K oncert O rk ie s try  A rn h em sk ie j p o d  dj r 
S p a n ja a rd a .

r i

O S Ł O S k l H I ,

KALKA I WYCHOWANTS. 
10 groszy za w y r u

NAUCZYCIELKA -w ychow aw czyni, śred­
n iego w ieku, ukończona fiiozo fk a , z  do 
skonałem  francuskiem , nicm ieckinm , 
poisk icm , w yższą m uzyką (fortepian) 
poszukuje posady w  inteligentnym  za 
m ożnym  dom u izraelirkim  we Lwow ie  
lub na prow incji. L isty: Skrytka 245. 
głów nej poczty L w ów . 8881

8 M ATBYM ONJALNE. H
12 groszy  za w yraz. H

OSOBa  n ieza leżn a , la t 48, p o s ia d a  m iesz­
k an ie , go tów kę 800 doi. p o zna  szla­
chetnego , sam otnego  m ężczyznę n a  s ta ­
now isku  Cel m a tr . L isty  pod  ,,Zgo-la' 
do  A dm . „ P o ra n n e j" ,  8877

5p 8cjalis ta  c h o rń D  d ró g  m te zo w y c h  i w e n e r .

Dr. Ignacy Ldwenheck
ord od 4 - 9  i 3 —5 .

Lwów, T ybur a ska 4. Tel. 48-11

Specjalistka chorób skórnych i węnerycz.
b Sekund Państw . Szpitala Powszechn.

D r . F R I S C H - S A W i C K A
ordynuje dla kobiet od 2— 5 OBECNIE 
UL, ŁOZIŃSK IEG O 9. Naprzeciw  Ka­

w iarni S/. kockiej. 8383
Boczna placu Akademackiegc,

CHOROBY w eneryfeno j zastarzałe skór- 
BCj neurastenję seksualną leczy specja­
lista Dr. I nisch, W ałow a 11, Tel 55-20.

768S 4

I WOLNE POSAD1, 
10 groszy za wyraa. i

C H ŁO PC Ó W  do sp rzed aży  gazet p rz y j, 
m ie B iu ro  D zien n ik ó w  B ato rego  26.

i 8857

KAFLARZA m odeljs tę  w a rsz ta to w c a  j s ta - 
w iacza  p ieców  zarazem , z a tru d n i Ka- 
fllarnta Poznańsk iego  w K am ionce 
S tru m . z a raz . 8862-2

PO W A ŻN E p rzed sięb io rs tw o  p o sz u k u je  
zdo lnego  m ag azy n ie ra  ze zn ajo m o ścią  
a r ty k u łó w  b ra n ży  e le k try c z n e j, m ljd  
szej s iły  b u c h a lte ry jn e j, w p raw n e j ste- 
n o ty p is tk j p o lsk o -n iem ieck ie j Z głosze­
n ia  lis tow ne z pod an iem  c u rric u lu m  
v itae , odpisów  św iadectw  i re fe re n c ja ­
mi pod  „347‘‘ do B iu ra  ogłoszeń, J a ­
g ie llo ń sk a  7. 8883-2

I POaADI POSZUKIWANE. 
3 grosie  za wyraz. 1

K a NDYtDAT A rc h ite k tu ry  w y p ra k ty k o ­
w an y  szu k a  za jęc ia . P o d  „A rch itek t 
d o  A dm in istrac ji,. 8871-3

IN T E L IG . oso b a  p o szu k u je  miejsca-, z 
długiem,) świiiadectwami,, z szyciem  j wy 
ręczen iem  w  d o m u . D roga  W u leck a  30. 
u P . B asiak o w ej. 8821-3"

ASYSTENT farm acji,, ru ty n o w a n y  ,b. d o ­
b rze  po lecony  p o sz u k u je  zas tęp stw a  w 
ap teco  do  15 s ty czn ia  od zaraz . Od 15. 
lu tego  znów  w olny . Ł ask aw e  zg łoszen ia  
pod  „A p tek a  w B órbce  dLa, a sy s te n ta " .

8808-3

ZARZĄDCA, ro ln ik  su m ien n y , energ iczny , 
zm ien i p o sad ę  od 1. lu tego  1930, L  g ize  

, czności w iadość :. W an d a  G ibow ska, 
Lw ów , Sodow a 2. 8802-7

EM ERYTKA sz lach e tn a , s ta rsz a , zarządzj 
i poprow adzi dom  u sam o tn e j osoby 
a lb o  oc iem niałego  e m ery ta . L is ty  do  
A dm in . „ P o ra n n e j"  p o d  „ S k ro m n e  w y . 
in ag a n ia " . 8874-2

I
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 groszy za wy ra i. i
SPRZEDA M  Sty low y Salon o rzech  barok,, 

ul. M ickiew icza 6 , dozorca, w sk aże  tcl 
70— 24, 8861.3

FO R T E PIA N  „ D o rra "  k ró c iu tk i, k rz y ż o ­
wy sp rzed am  p raw d ziw ie  oL azyjn ie . 
K o p e rn ik a  26. S k len ia rsk i. 8830-3

 -
EM PIR O W A  sy p ia ln ia , łó żk o  sza fk a  n o . 

cn a  i ko m o d a  d o sk o n a łe j jak o śc i do 
sp rz e d a n ia  w L am usie , R om anow icza 
10 8815-3

B IU RO  p o śre d n ic tw a  k u p n a  i sp rzedaży  
T a rn o p o l, uli. RiJsudskóego 1. 10. — m a 
do sp rzed aży  — fo lw ark i, gospodar 
s*wo, m nie jszo  i w iększe, kam ien ice, 
do m y  p a rte io w e , ogrody, m łyny  w odne
i m o to ro w e, lasy, h o te le  — res*aurac je  
p o  b a rd zo  bliskich cenach  w T arn o p o lu
ii ok o liczn y ch  p ro w in c jach . Cocko Se- 
m io n . 8612-2

PIA N IN A  now e, zn*akomite z ag ran iczn e  
n ad esz ły . F o rte p ia n y  p raw ie  now e 
p .e rw szo rzęd n y ch  fa b ry k  sp rz e d a je  pod 
g w a ra n c ją  \  H an ak , P iłsu d sk ieg o  21. 
p ie rw sze  p ię tro . 8893-10

DLA MIŁU^NIKÓW OGRODU! D zilra  
w ino sam oczepne szt 1 z ł., róże pną^e 
szt. 2 zł. 50 gr , róże ao  sm arzenia szt. 
2 zł., porzeczki st. 1 zł, 50 gr agrest 
n t . ! zł., bzy szt 50 gr , jaśm iny szt. 
1 z ł. 60 gr. — P iaskow a j5  ty lk o  rano

8709 5

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

DW A pokoje, k u ch n ia , łaz ien k a , k o m fo rt 
czynsz n o rm a ln y , za zgodą gosnodarza , 
ok o lica  d o ln a  L is to p a d a , o d stąp ię  Zglo 
szen ia  a d m in is tra c ja  p o d  „L u b icz" .

885S-2

PO K O JE  tan io  m iesięczni,e od d a  holel 
„T rzy  M urzyny' K rak o w sk a  9 0828-6

DUŻY p o k ó j um eblow any  do w y n a jęc ia  
od 15. g ru d n ia . Sw . T eresy  12, p a r te r , 
n a  lew o . 8776-2

DO W YNA JĘCIA 5 pokoji z p rz y n a leż y  
tośc iam i w okolicy  ul. L is to p a d a , pa ł- 
n y  k o m fo rt B liższe in fo rm ac je : H aL c. 
k a  21, II, p Tow . K red. M iejsk. U — 1.

8645-5

M IESZKA NIE 1 -  2 —  3 _  ; 4 p o ­
ko jo w e  z k u ch n ią , k o m fo rt, z araz  do 
w y n a jęc ia  p rzy  u l. G rochow sk ie j L . 49 
i  51. 8663.10

PO M IESZK A N IE 4 p o k o je  słoneczne  z 
k o m fo rte m  w willli p rz y  ul. Issakow i- 
cza 12. z a ra : do w y n a jęc ia . 8661-5

FR O N TO W Y  Lokal sk lepow y  o 2 u b ik a ­
c jach  p rz y  p ry n c y p a lu c j u licy  w J a r o ­
sław iu  do w y n a jęc ia . W iad o m o ść  G ru ­
b e r, Ja ro s ła w , G rodzka 6. 8887

I
ROŻNE DO NIESIENIA. 
10 groszy za w yrai. I

UNIEWAŻNIAM zgu b io n ą  książeczkę 
w o jskow ą w y d an ą  p rzez  PKU. Lwów, 
n a  nazw usko Jó zefa  M akarew icza, Cho- 
do i ów. , 8806-3

UNIEWAŻNIAM zgub ione  zaśw iadczen ie  
w o jsk o w e  w y s taw io n e  p rzez  K om isję  
P o b o ro w ą  w Zborowi© w  ro k u  1926 n-a 
n azw isk o  P io tr  D u b y n a  u i ‘w r . 1902 
Je z ie m a  pow . Z borów . 8860-3

DYW ANY, ch o d n ik i, fijiranki, m a te rje  
m eblow e, tap e ty  po leca  najlaniiej W eiss 
K o p e rn ik a  6, te l. 47— 19 8868-15

FUTRA w szelk ie  w y k o n u je  s ta ran n ie , gu­
stow nie , sum ienn ie , dogodne  sp ła ty . 
P raco w n ia  fu te r  K aro la  Schiirera Se­
n a to rs k a  10. (boczna R om anow icza). 
T elefo n  69—56. 8347-10

UNIEW AŻNIAM zgubione p ozw olen ie  j a ­
zdy N r 4.420 J a ro s ła w a  Getza, Usso- 
liń sk ich  9. i 8879

NHECZYTAJI
Parow a naprawa śn iegow ców  i  ka loszy
zalew a ria  go rąco  zapom ocą  a p a ra tu  zagr, 
oraz  n a p ra w ia  ,obuwać na gum ow ych p o ­
deszw ach  g u m ą in d y jsk ą  PIOTR SRO­
KOWSKI, Lwów Gródecka 29. —  Sklep 

z  f ro n tu  a n ie  w p o d w ó rz a . 8842-6

KLINIKA CHIRURGICZNA 
poszukuje

ZDROWYCH* MŁODYCH MĘŻCZYZN 140 
PRZETACZANIA K R W I ZA W YNAGRO­

D ZEN IEM .
ZGŁOSZENIA KLINIK* CHIRURGICZNA 

P IJA R Ó W  4. 8876

ŚW ITEŹ.
P o d a je  snę do  P . T  w iadom ości, że 

z dn iem  23. lis to p a d a  1929 r. codziennie  
od 9— 12 g. r .  i od  15— 17 g p o p . w  kan  . 
c e la rji z a rz ąd u  p rzy  u l. Issak o w icza  24. 
do jazd  tra m w a je m  4 . j 11. rozp o czy n a  się 
sp rzed aż  sezonów ek  n a  ślizgaw kę po ce- 
n ach :

1) d la  d o ro sły ch  po 25 z ł ,  g a rd ero b a  
6 zł.

2) d la  m łodzjeży  uczącej się po 20 zł., 
ga rd ero b a  6 zł.

3) K a rty  sezonow e d ja  m łodzieży  
szk o ln e j w g ru p a ch  p o  10 i w .ęcej osób 
z tego sam egc zak ład u  naukow ego po 
16 zł.

4) K a rty  op iek i bez p raw a  ślizg an ia  
się po 15 zl

U dziela się  lekcji ślizgam 3 .
W szy stk ie  k a r ty  sezonow e będ ą  m u . 

s iH y  być z ao p a trzo n e  w  fo lo g ra ije .
888P Z i.z ą d .
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d am sk ie ' sprzedaje p ierw szo -

rządne w y r o b y najtaniej H a l i c k a  1 9
S U L * O C « .

LAOKOOk
m; r e j . m . s . w .  2 8 i

l ECZY S-UTECZn i E KASZEL . CHRYPKĘ -  
KATANY DRÓG, ODDECHOWYCH 

O.ORZUCAĆ n a ś l a d o w n i c t w a !
DO NABYCIA WAPTEKACH  

 C : NA f  L AJ Z K. ~ Z t . 2  6 0

Z t  SPOKÓJ iluszy ś. p. K atarzyny ze 
Sokalskieh L em iszew skiej, obywaLelki 
m ias ta  L w ow a, ■ z m arłe j 1 lis to p ad a  
1929 odbędzie  się 25. lis to p ad a , w ko 

|  śpiiele w P o d b u żu  N abożeństw o  żaiob- 
ne o czem  K rew nych  i  Z n ajo m y ch  z a ­
w iad am ia ją  w sm u tk u  pogrążone  
Córki. 8890

Le s  Pr o d uits  Ya m i l e Pa r js
Przedstawice. A^pinStein. warszawa. NatolińskaZ Tel ’ 07-55.

ty '

Najcudowniejsze
balsam icznie orzeźw iające zapachy 
PERFUMY I AYOOY KOLONSRIE 

NA W \G Ę  
— oraz oryginalne flakony —  

poleca bezkonkurenc. tylko Perfum erja  
S FEDERA, L w ów  Sykstngka 7

8369-24

Humor•

_k je d u ia b  
delikatne 

J a k  ż e la z o
t r w a ł e  

je d y n ie  t y lk o  
, O L L A *  

Są t a k
d o s k o n a le !

W  SZKOLE

—  Ja n k u !  T y się śm iejesz!..
—  Nie, psza pani,. T o m o ja  tw arz  od ­

poczyw a ty lk o . .

PRENUMER \T A  MIESIĘCZNA:
Z dostawą na m iejsce inb prze­

syłką pocztow ą .  . . z l, 6 5#
Bez dost_ v y  . * . . zł. 6 —
Zagranh ą . . zł 3,50

K onto P K. Ó. 14J.871

Od 40 lat istnieia.d firma

JAKÓB CZYSZ
ul. R u tew sk iego  7.

nr przeciw  Katedry w  podwórzu.

sp rzed aje  i w yp ożycza  
ir .e b le  na dogodne spłaty.

lEPiEHIE MYSZY POLIIYGH
ODSZCZURZANIE wsi i miast 
dokonuje RADYKALNIE

ZEt!Oi»»?till

O I Ł  B IE N IE
B Ł Ę D N I C Ę ,

LI IY %

z  ffr m &

KLAWE

pasia
Ceny na okres tępienia myszy 

polnych i odszczurzania — 
zn iż o re .

Reprezentacja na Małop^skc; 
i Wołyń 

L W Ó W  

KoSmr*'" 16

MĄDRY!
kupuje najpe­

wniejsze 
PREZERUfATYUlY

tylno w p.jcfu 
merji

S, FEDER
Lwów, 

SYK.STU 8KA 7.
Niebvwaie i niewi­
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajm u­
jący cennik z 3 wzo­
rami zt. 75 w znacz, 
poczt. W ysyłka po­
cztow a dyskretnie.

iiiserujcie 
u  „ G a z e c ie  

P o ra n n e j"!

„Sm a^isgr
Jut nadeszły ni ^daiy 

szwi jcarskie i hsi*© 
deserty czekol dow i

irmy

Wikto’ Ŝ hmiedti s imwe
W I E D E Ń  

wszędzie do nakiy ia.
Przed ta w i ie ls tw o : K RA U Stś LW Ó X' 

T e le t 18-68

M lm 'i  ropna
ag reg a ty  e lek trj-czne , o b ra b ia rk i do d rz e ­
wa, m aszy n y  ceram iczn e  o raz  a k ceso rja  

a u to m o b ilo w e  —  d o sta rcz a

pzzentem .S T E Y R -F E Z iI
Lwów', ul M ikołaja  23. Tel. 55. 8369-3

Fabry i Che miczno-Farmaceutyczna _
-AP. OWALSKI' WARSZAWA. 1

,  - YJJ-W ^  ■ -  ■ • » • —

c
H

O
R

Z

c

u

N A
T y sią ce  już w ylec7on ych

Z żą łajcie natychmiast siążii, omawia ącej moją 
hiową s i iu k ą  odżyw iania

któia już wielu uratowała. Może być stosowana przy zwykłym trybie życia i przyczynia 
się do szybkiego zwaiczania choroby nocne poty i ka-zel znikają, waga ciała zwiększa się

i stop aiowy proces wapnienia ulecza chorobę.
P o w a g i

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skat czność mojej metody i chętnie ją stosu ą. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowania mojego sp sobu oiżywianii tern wynik* są lepsza.

Znpełn e  derm o
otrzymacie moją ks ążkę w której zawarte są wi domości naukowe Ponieważ mój nakładca

wysyła gratis ty l'o
10 OOO egzem p larzy

przeto napiszcie natychmiast abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami.

G E O R G  F U L G N E R  B E R L lN -N E U K Ó L L N  %

CENT OGŁOSZEŃ: Za w 'ers i 1 -szpaltcw y m ilim etró w / (szer 30 ram.) ogłuszenie zw ykłe za tekstem  15 gr , za wiersz 1-jznalt. m ilim etrow y (szer. 60 m m  l  r a d e .
słanr 40 gr. za w iersz 1 izpal. m ilim etrow y (szer 60 mm.) po kronice 45 gr_, za w ;orsz 1-sznalt milażnetrowy (szer 60 u ra ,) w tekście (kroniku, repertnari 

, 65 gr,, za w iersz l- sz p e .t  m lum etrow y (szer 60 mm.) w  irtykułaełi 100 g r , z~ wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer 60 mm.) na pierw szej stronie 70 gi
aro nr Jgioszenia za aiowo 10 gr kupno i  sprzedaż za słow o 12 gr , raatrym onjalne, korespondencje ) pryw atne za słowu 12 gi , dla potrzebujących nraey tnij 
posady 3 gr. O głoszenia drobne przyjm ujem y ty lko  za gotów kę Cala sL ón a ogłoszen iow a 300 zł., cała strona tekstow a 600 z t , ca la  strona pod nagłów kiem  
(1-szaj 700 'zł O głoszenia zam iejscow i 30 proc. droższe Za og łoszen ia  w  n iejscu zastrzefaraem, og łoszen ia  o-obno sfojącc i  bez nm nerr d JmCŁamy 26 d ioc. 
O dpowiedzialności m term inów * druk n ie  przyjm ujem y. Porta  przekarów  n ie  boaitikujem y. —  Uwagi : K olum ny ogłoszen iow e są podzielone na 8 łrrtrów 
szpalt! tekstow e na 4 łam* (szuattvl

2, drukarni w ydaw nictw  a „Gageiy Lor auuej". Ska z  ogr. udp. pod zsr_, J .  PŁOCklEGC L w ow ie, Odp. Red. ST Ę Ż *., KiiZYZ^SOW sKJ


